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Trysrn;la go'.ąca woda. W środ· 
ku niecki podhalańskiej -
Jakby sama natura chciała 

wynagrodzić nieurodzajność skali
stej gleby, dokuczliwe chlorly 
długo przed kalendarzową zimą i 
prawie do maja, ranne przymroz
ki od ko1'tca lipca. Gdy trysnęła 
- klośno było o Bańskiej, potem 
nieco ciszej, w 1982 r. odwiert 
ochrzczony ,,Bańska· IG - 1" 
zamknięto, znowu stało się glo
!iniej i znowu ciszej, a przez ki1-
ka następnych lat zainteresowa-. 
nie tym przyrodniczym fenome· 
nem podsycały okresowo różn~ 
publikacje 

Woda o temperaturze 72 51.. C 
na wypływie - prezent, w na· 
sz:i eh warunkach klimatycznych 
- wartości nieoszacowanej. Ale 
takie prezenty bywają klopotli 
we: brak nam doświadczeń w 
:;eorZ_tkowaniu ciepła z wnętrz1i 

„Artezyjska woda geotermalna 
z „Bańskiej IG-1" stwarza dużq 
s.:ansę dtn Podhało. i całego kra
~u. Nalet11 u.czynić wszystko, co 
Jeo·t w naszej mocy, aby sz·msa 
t1, nie została zn1.arnowana" -
pisał w grudniu 1983 r. profosor 
J.tlian Sokołowski. 

Nowy Sącz, I marca 1987 r. Cena 20 zł 

KRYSTYNA SlOBODZll'łS1CA, DANUTA REJDVCH, 

BARBARA DUNIN, STANISŁAWA STRACHANOWSKA 

Lepiej późno niz wcale 
(fr. Szopki Zakopiańsldej 1987) 

Hej!\Vitojcie! 
W szopce winny być głowy, 
głowy do pozłoty, 
stare już pozłacane, 
z nowymi kłopoty. 
No, to się dogadajmy 
do samego kuńca, 
wskrzeszając dla was 
kawałek „Zaskróńca" . 

.,Zaskróniec" to jest, wiecie, 
jeden wielki ogon 
(do strawienia zaskrońca 
wystarczy samogon). 
A że trudno dzisiaj 
o głowy na urzędzie, 
niekze nom na urzendzie 
roz ogon zasiendzie. 

Do szopy Zakopianie 
tradycjo dobra, wróć! 
Choć wszystko pozmieniaM, 
my się nie damy truć. 

~ 
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'- ,. Nie zbu.dujelIIJ' pewnie dn1giego Za-

f'1"ł~----rv~ ,~.;;;a>·'\,'"T ·, : :\ ale po odebramu ciepła w wy~enm-
..... ..._..._.,.r4p•~'."-l,!I•- ···~~· ,,. ko,aa,go, C>oehociok• "' Swos,ow;s 

i fi o ~:r: s~ ~:w:1;0o~~nti ~ie~s:~~:b 
,,.,,1Jl.ll/ --~:(~ a kąpie_lowych, a i zespó_l rehabihtacyJno-

1ffff('III ,_. __ ~r1~::;~~!;rz::~~~~1Ii:ś:..~~ 
--------------- To. oo ,t.oowJ o wlosoośeiaeh lee,• 

nie panoń:;ki(n służą do oguewania Marz~nia Baryki o szklanych dc,ma.ch niczych wody _ !ilne zmlneralizowani11 
szklamL Przewidtlanr,, że w 2020 rok11 spełniłyby się w przybliżonej postaci: _ przesądu jednak O jej nlezdatnośc{ 
udział energii geotermalnej w świato- na zboczach, pagórkach, w dollnach, na do spoiyela. Woda z Bańskiej jest a-
wym tużYclu ener.lfli wyniesie 5--10 nieużytkach - wyrastają ciągi szklar• gresywna, zwiększa korozyjność meta. 
proc. niowe, przepływa ciepła woda, ogrzewa li. wymaga specjalnych rur. Nie motna 
Zważywsz.y te fakty i prognozy,przy

znać trzeba, te natura obdarowała naJI 
~ojnle. Bańska leży mniej więcej po
s;rodku WJelkiego W'ornika gorących 
wód. Podriemne Jezioro sięga prawdo· 
podobnie od Zakopanego (Antałówka) 
po Nowy Targ, Jod Jabłonki po pie
niński pas skałkowy: 

,,Wod11tej.prz11 eksploatocjizbiornl
ko jednym otworem o wydajności 
525 6/)() m szdc. no rok (60 m szek h) 
wy:tarczylob11na 19025,Slat,dziesięcio• 
ma otworami no 1901,5 lat,. stoma o
tworami - na I~ !at" 

Jest motliwe takie IO-krotne I 100-
krotne zwi~kszcnie wydobycia, waru
nek: wtlaczan!e wykorzystanych wód z 
n.o_wrotcm do z!oża. PP.rspektywa tylct 
imponuJąca,co nierealna, bo jeden od· 
wiertkosztuje,bagatclka,20~00m.ln 
złotych. Jednak zasobnoŚć zbiornika 
pozwala 11a ogruinie w sezonie op;tło• 
wym 130-tysięcznej,a wszczyc:e zimo
wym 75-tysięcznej aglomeracji mie• 
szka,ków. co przy dzisiejszych trudno
ściach opałowych warto chyba rozwa. 
tyć. W powietrzu - odpowiednio mniej 
sadzy! dymu, z cieplej "·ady mo~lyby 
te7.karzystaćoko!icmezaklady prze-
mysłowe. ,. 

lrneprzel!czcnio: 
.. Woda POZWo!i!aby no ogrzanie ol<. 

5n1,n m kw. s~k/a,ni p,·~:1 umiarkowo· 
nyc!i warunk11C'1 a!1n.osferi1cznych". 

powietrze I glebę. Teraz metry kwa- wykluczyć ,,zarastania" otworu. -
dratowe ziemi pod szkłem można prze- Czas działo ,1J1 ROSZI\ niekarzy.ft - po-
liczyć na kilogrnm,Y pomidorów, ogór· wiada Stanisław Sopiarz. dyrektor no-
ków, główki sałaty. Podhale, kraina wotarskiego RPGK- przedsiębiorstwa, 
,.krzoków, ptokćw I potoków" staje si~ które wicewojewoda nowosądet:ki wY· 
„warzywnym rajem". Gdy Eldorado znaczył na be,;pośredniego inwestora 
łatwo sobie zbudoWa~ na ~gonie lub zadania: ,,zagospodarowanie wód geo-
na stromej łące z „psiarką" - pewnie 1ennoh1uch z odwiertu ~Bańska IG-!" 

~al~~/s'z~ti~ t~';a~fl~;\:'i: ~~o~~\~d:! :~~f~~ae;1t 
rąC<lJ, opiniiprot.SokolowskleltQ: 

I jeszcu jedna, tet istotna, charak,te. 
rystyka wody z Bańskiej: 

,[ ... J ;t,1t barwy żółto-brunatnej, o)!<l· 
lizujqca, zawierająca wytrącony OJOd 
( ... } Na suchą pozos1al0Jć sk!adajq się 
gl6wnie jony sodowe, potasowe, WOP• 
niowe, magnaowe, oraz tclazowe. Z 
anionów pl6wn11mi składnikom.i Sił: 
1iarcJony, cli/orki, wodotowęg!an11. O
prócz w11.ief wymidl1.i011UCh składników 
woda zau,iera kwas melaborowy I me• 
takncmawy, tawiera równiet pewne 
niernacwc Ho.ici mernl! ciętldcli". 

Tyle analiza laboratoryjna. Jednak 
w trakcie badań! opracowywania „Stu
di11m" uzyskano dodatkowe jnlermacjo. 
Między innymi tę, ie .,wodo posiada 
własności !ecznicieH Cieple kąpiele 
siarczanekorzystnlewp!ywają na prze
mian~ materii, pomagają pny nlewr• 
doluoścJscrcaiukładukrążenia,p,tzy 
gośćcu ~lawowym i mięśniowym. 

,.(. .. ) niewłaściwe poslu11iwanie rię' 
w11.rokocifolenlau'IITlli uuądze-niami za
m011!awanvm,i Ra otworze, ;iak tei brok 
koMerwacjtpnez dlużn11 okrc, -
m.oie do1>TOwadzit do ziiiszcze-nia za
bezpieczeń i niekontrolowane-go wupl~ 
w,., gorqcvch. wód. co moie spowodo· 
wać duże zagraienle dla środow!~ka 
mienkat\ców Białego Dunajca'". 

Tu lneba. dodać, :te w przypadku 
,,potopu'" uderpla!yby przede wuy. 
st!cim miejsrowoścl niżej położone, a 
więc Szaflary I Nowy Targ. 

Nad jedną Jeszcze uwag~ warto sią 
zatrzymać: 

.,Ek$plO<'llocja odwieriu bez pOWrot
nego zrzutu wydob1fW<1n11eh wód do 
zło.fa - mote ,powodować .:mniejs,e. 
nie ilości wody zawart"j u, podziem· 
nym zbiorniku I doprowadzić do zakló-

(CIĄG DALSZY NA STR. 5f 



Zarząd Miejski Towany.twa 
Pnyjai.ni Pols.lr.o-Radziecltiej w 
Zakopanem na wieczomici: z o
kH•ji Dnia Anni! Radzieckiej; 

e Wojewćd2Jd Spolecwy Ko
mitet ORMO onu: Miejski Ko
mitet w Gorlicach na akademię 
z okazji łl. rocznicy powołania 
Ochotniczej Rezerwy Milicji O
bywatelskiej; 

e Zarz.id Wojewód,.ki ZBoWiD 
na. plenarne uhranie 1prawo
zdawc:te; 

• Pnewodllia.ący Wojewódz
kiej Komisji do Spraw Pri.eciw
dzla!anla Alkoholizmowt na po
dedttnie; 

• Rada Gminna PRON w 4t· 
leu na Zjazd gminn7; 

e Kom.iaja Ruchu HisWrycz
nego Zarząd11 GU>wnego i Za
n.ąd11 Krakowskiego Z.SMP na l
naugurac]fl ohchodów 30. roczni
.,,. powstania ZMS i ZMW; 

e Do Zakopanego na Urodzi
nawy Wieczór Teatru im. St. L 
Witkiewicza; 

e BiurQ Wystaw Artystycz
nych w Zakopanem na otwarcie 
l Salonu Stowariysrenia ,.Sduka 
Podhalańska"'-6marca o godz. .. 

e Biuro Wystaw Artystycz
PJ'ch w Tarnowie I Nowym S<1-
ezu do Galerii Sztuki w Jazow-
1lru na wystawę pn. ,.Impresja 
natematpejzaiu"; 

e Przewodniczący Woiewódz
.lr.lej Rad7 do Spraw Młodzieży 
n.a ~iedzenle na temat budow
nictwa mies:r.kanioweg0 oraz U
rnowego wn,oczynku dtiect J m!o
d:rlrir, 

e Dyrek.tor hb7 Skarhowel 
w Nowym Sączu na nar;,d~ w 
1prawle wykonania zadań w uh. 
roku I ustalenia kierunków cu.ia
łanb. na rok b:leiący; 

e Związ.ek Nauczycielstwa 
PoJ.i;kiego w Gorlicach na IJ)Ol
lr:amo! karnawałowe dla nauczy
dell emerytów l l'fflCistów; 

e Pw.okręg limanowaki Ta
trzańskiego Okręgowego Zwi:iz
tu. Nardarskiego na mlatnostwa 
Polski Znesrenbl Sportowego 
Sp6id:delczośel Pracy ,,Start" -
awod:, odbędą dę w Zalesiu k. 
Limanowej w dniach 1---4 marca. 

Z =ta•.:a~~~~~~e~:;rz!~: 
torywwanycb Odwodów Mihc.k o

bywa1tlskiej. Na placu twk:7.eil - za. 
jęcia z mus,:try. Wyglamowane bu17 
lidec"ują o llliald bruk. Cblopakl w:z:ro
atu. przeważnie średniego, 11.CZUpli, ma
ją po dz.iewiętnakie, dwadzieścia lal 
Pora na obiad. lhiś kapuśniak I muka 
mięsa. SLeregowiec Slanisb.w Sopel 
opiekuj'ICJ' ~ kantY114 uważa,tie wie
lu tak regularnie I zdrowo w domach 
nie jadało. Pochodzą w większnści 1 
rodz.in · wiejskich,nle.r..amożnyeh,wielo
dzietnyeh,ciętkopracuj<1cychnatycie. 

Zegar wyznacza rytmkona.rowei:o 
iycia. PohuOka o nóstej (Sopel mówi, 
te w domu matka budtila goo piątej). 
od ćsmej izkolenie: ogólnowojskowe I 
milicyjne. ZOMO-wcy ~zą 1ię m. ;n. 
elementów prawa, prewencji, krymina
listyki, nauk społecmych. Oglądają 
di.iemili< telewlzyjnrtczylajągaz.ety. 
Pełnią dut~ patrolową na ulicach. 
Wracają nad ranem :ctiębnię<:i t 2lll0-
neni. Spią w wieloo,;ohowy~ pok0-
iaoh, na piętrowych te.Jamy,ch lćtkach. 
Wrtycmiupoprosi.liododatkowekoce, 
bonawalilykaloryfery. 

Kapral Knysdof Nowak, góral z Za
kopanego, jut 15 miesięcy 5łutby,:rglo-
1ił się do ZOMO, bo ~ce na ,tale w
itać w milicji I pracować potem w 
ndrogćwce". W szkole był l,pOre<:wym 
inspek\oręm TUchu drogowego, praco
wał jako kierowca w PKS.-ie. 

Jacek Borkowski z PT;ieroyskiego ma 
maturę l chce uhiegać si(: o studia w 
wyż,;rej szkole oficerskiej.Szybko przy
wykł do kosui.rowego tycia, po 6 mie
,iącach 1lutby nabrał pewności ~ebie. 
Ud.cielił nawet pouczenia Jórefowt Łu
uczkowi, kt6ry zbyt szybko Jechał 
crerwonym .,fordem-fiestaH. 

24-letni. Sł:3-ni~l&w Chalcerz pocllodzl 
z Kasiny Wielkiej. Pomagał rodZWWI 
w gospodarstwie, tańczył I grał na 
lkrzypca~ w wspole .,Kasin;anie", ko
pal pili:~ w tamtejszym LZS-ie. Llllłi 
pracę, w której coś się d.r.ieje. Dlatego 
wybrał milicję,• nie 1iedzenie :ra biur-•-W Nawojowej nie czuć wojskowego 
dryiu. Palrol jest s!uthą, ale równiei 
wyjściem do miasta, do ludzi. Specyfi
ka 1lużh:,, • przede wszystki,n dobr0-
wolno,lć w rekrutacji do ZOMO, D:>bo
wiąmją dokoleieńskiego,partnersk:ie

g? U"11ktowania podwładnych. Kaprale 
nie foni'I ,.młodych", moi.e się t.:,wiem 
zdanyć,ł:estll!'llz:rltursant będz:!emu-
1ial liczyć n• p0moe ,,kota", nle warto 
wif:,::r;esobązadzierać. 

Dowód<:& !ednostki ZOMO D4litan 
Zenon KoloddeJnyk wymienia obo
wiązllo.l, jakie spoczywają na nim I Jego 
podoplecznycll. 

- Pozost0Jem11 to dt1!POZI/Cii ,ufo 
Wojetoódzkieao Urz,:du Spraw Wewnę
lr.mych., o u, 11,fluacjiich. li:"1/%1/fOU>I/Ch. 
- niobu Minu1ra Spraw W~ętrz· 
A~h.. WlqcZ<ini;estdm.11 doakcfi 10 
u,aro11kiichpotD4ŻDego zagro!eriiaJJO
midku puMicznego. KledyJ to otnnii 
,po!ee:mejfunkcj'onownli§m11:/okofor
mac"2, bez nezególnych Wl/rói"ników. 
Od Wl/dcmeń lat 1S8~1. a głównie 
odllanullKljennego, zaczętokaja.-zył 
.,,., gl6umie z llumien;em rozruc:Mto 
1ICI ulicach. A to zaledwie Tll4'11me, ..a-

llOMAN KOSTAHECKI _ _ __ _ 

-11/J -4-.... ~•-,L!_J • 
IH1A'UJ ~,~ .• 
Za póHora miesiąet1 r1!i;poanie 1ię 

łegorocw,. pQbór do wo~ka. Mówi 
na ten temat u.tępca neta Woje
wódzkiego Sztabu Wojskowego pik 
d,.pl.Sl"nlslawTOJ11asik:-Zar6W• 
no.Konlly,lucja Jak i utaw1 o 
poWll;ieChnym obowiązku obrony 
PRL nakladai'I na katdego obywa
tela obowi<1iek obro117 ojczyznr. Po
dobnie jak co roku,wcalym kraju 
od kwietnia do czerwca odbywać 
1ię będzie pobór do wojska. Pobór 
zan:ądają minlslrow!e Spraw We
wnętrznych ! Obron:r Nar9dowej, a 
przeprowadzają go wojewodowie 
prz7 współudziale nefów WSzW 
oraz terenowych organów admini
stracji państwowej 1topnla podsta
wowego, Woj~woda powołuje w po
rozumieniu z nefem wojewódzkiego 
az!ab11 wojskowego rejonowe komi-
1je poborowe oraz komisję woje
wódzką. PrzewlduJemr, te na \e,e--2 

nie naszego wojewoidztwa będą fun
kcjonować dwie rejonowe komisje 
poborowe w Nowym Sączu oraz pQ 
Jł'dnej w Gorli~ach, Limanowej, 
Nowym Targu, Rabce I_ Zakopanem. 
Poborowymi III mężczrtni, któn)' 
w danym roku kalendarzowym koń. 
ezą dziewiętnasty rok życia. Są oni 
obowiązani i.głosić 1!ę do p0horu w 
określonym terminie l miejscu, a w 
przypadku ialstn!enia przeszkod7 
niezwloqnie po jej ustaniu. W ra
zie nie sławienia się do poboru bez 
uzasadnionych powodów komisja ))O
borowa z&rZ'!dza przymusowe do
pro_wadzenle pohorowego. Poborowi 
slaJąc przed rejonow'I komisJ'I po
borOW'i winni przedstawić jej: do
wód osobisty, dokumenty 1\wierdza
jące wykształcenie l zaw6d, odbyte 
przysposobienie obronne lub woj-
1kowe Ota.z kursy zawodowe I ipe"' 
cjallsl)'cme, dokumenty lekarskie 
dotyczące Ił.anu zdrowia, potwier
drenie :r.glonenia 1!ę do rejestracji 
przedpoborowrcll oraz totogratię o 
wymiarach 3 na ol. cm. OS;Db7, które 
po1'Mkolejny.tal'I do pobori:z, 
przedatawial'I ponadto woJsko"IIVJ' 

12ej drialalno.lci. .,.ZObupiecmmt/", jak 
,ię to powiada, przyjaui11 delegacji za
uranic.mych, imprezy 1poriowe (w na
uym regionie glówn.ie mecze kout1ko
rek Glinika, pilluirzy San.drc;i, hokei
stów Podhala} ł l'OV')'wkowe. Byli.łmY 
mocno zaa1111aiowani to akcję ,.zo,za~ 
- czyli pobyt popie~ Jana PaWła TI 
to KroRowie I Nowym Targu 10 J919 
roku. Papież nam za wzorową ..tu..i!>ę 
publicznie podziękował. Ucu.rtnlezl(IDy 
10urnwaniuJ1<utk6wpowod.zl,10ga· 
1zenlu potarów. Po$ZU.kujemy :agtnio
n11Ch - m. in. klikodziui(lt oodzin 
!)!'Zecu~;wali§my laly wokół Ukia 
Gorliddeoo zo kilkuletnim chłopczy
kiem. Odno!eziono go w łkolnej .s.z<:ze
linie. Scigamy ,.zbrojonych pne,tęp
ców. 
Chorąży Tadeusz ~owkt, I sekre

tarz orgai1i.cacji partyjneJ, wyjaśnia za
sady rekrutacji do ZOMO. Fonnacja ta 
i,;tnieieodlgrudnia111541 -TOlru. Po
cząl!<owo składała si~ 1 funkcjonarlo.:
sey zawodowych, di:ili większoM to mt• 
licjorn:i z poboru, odbywający !3-mie-

Jerzy Leśniak 

p!oć• drewno, JózefoWi C20clattr.N, ~ 
remu zmatln iolla i zosiawila dwojt 
dzieci- uruidzili żniwo 114 m.edoL 
Fund11iem11 k$Uiieczki mieukanioll>I! 
dta W11Chow11nk6w domów dziecka, k1"
pujemy im ,J>Tzęl tporfowy. 

Kadra I jednostki ZOMO w NaW<>jo
wej ma świadomość, i.e opisane wyiei 
poczynaniaprzelamui<1niechęćlrezer
wę wobec funkcjonariuszy. Kilku kur
santów malazło sobie w okolicr narze
czone,odbyły się huczne weseliska. 

- Pocui!kowo bylem trochę niepo
radni/ - przyznaje si~ kapra! Nowak. 
- Nogi miałem jak 2 wat11. PToł!o z 
ie~liostki wvszed!em pierw,zy roz jako 
,11!Jna" na Równię Krupową to Zokopa
nel!L Razem z p!ut. Niemyskim zairzu
moh"tmy ch.lopako na motorowerze !>ez 
.iwiolel. Przi, legitymowaniu rzuci! ,ię 
do IICieczki, złapaliśmy go po w11C: e•
pujqC11m pokiou pod Krokwiq. w W<>1"' 
ku mia! łup zab1-y kilka god,in wcze
łniej z Pewexu. 

Fakt Jest faktem: z,;acwy procent 
złodziejaszków, lumpów iatn;ymuią 

Słuiba w niebieskim mundurze 
sięcz.ną t!uibę wojskową. Do ZOMO 
wciela 1ię wyłącznie za :,,god'I poboro
wego, w każ.dej chwili mo:i.na J.am.ien.ić 
mundur niebieski na z!ielonr ! itć do 
wojska,cosięjednakrzadkoula:rza. 
S:za-.Sopel:rglosilsiędoWojskoweJ 

Komendy Uzupełnień z prośblj o wcie
lenie do ZOMO i własnej inicjatywy. 
Jest synem rolników, ma fach w ręku 
(malarz budowlany). Cieszy się dobrą 
opini<1wśrodowisku,• przeszedłdoklad
ne badania lekarskie. Ucałował narze
czoną Bogusię, chłopakom ze -i po
wied.r.iał, ie idzie do milicJL Decyzji 
nie taluje. Spodziewa! się i początku 
kapralskich metod, a tu dufy luz, na
wet włosy można nos!ć dłu±s%e 111± w 
wojsku. 

Jego kolega Jacek Borkowski nie u
krywa, że niektórey kolOOey, odk'id 
.tuty w ZOMO, nie podają mu ręki -
Ale ta nie bi,!; prawdzitoi koledzi,
mówL - Uważam rię M uczciwego, 
ciężkozruztq pr11CUiące110 człowieka. 
Nie u.iyw«lem palki,nikogo Aie obrazi
Iem, to mnie kiedyl xw11zvu,4la. 1.t!ko1-
kawew,an11dole.tqceg0ftlłulici,J)ija• 
ka. Miał obraienia, Mdawal ffl/ do 
1zpjtalnego leczenia,• 11"1 do IIOdegu 
10 '2:bie W11tnetwien. 

-W11Choc!rim11 do JP01ecze,\,ttt011 t 
,ękomi, a nie z polkami - ltwierdu 
starszy chorąży Aleksaz1der KNdenJu„ 
zastępca dowódcy jedllOliltkl ZOMO do 
spraw pOlity~zno-wychowawezych. -
Non ZSMP, kien:iwany przez Jerzego 
Mqkę,wlatach198~6zwvciężal u, 
konkut.rie „Każdy klo.T na wagę zioło~. 
Naczelnik gmini,,JanKulpa;,,porzqdzil 
wyk11zosó!> nojbordziejpo1rzebująci,c11, 
pomocy pTZJJ tniwach.. chlOJ)(]ki chwi,
eili za ko,y, .majq ffl/ prvdef na ro· 
bocie w po!u. M. in. u Heleny fugi to 
Łęgu ako,Hl J hektary lraWII, u dziod
ka Stanisława porqboli u „Bóg za-

właśnie ZOMO-wcy, szczególnie pod· 
czas nocnych patroli. 

Moi ro:irnówey wiedzą, te służbę w 
ZOMO w Iliektórych kręgach otacza 
niepr:zychylnaaura. W !lielegalnycb 
wydawnictwach ZOMO-wca pr:zedsta
wiaI10 jako osobnika okrutnego,p0j0-

~::L ~~e lta~i:zc~tw~~nir~~kot;; 
bujdy na resorach, w11g!arzone"' ee
lach polity_czn.vch. ~gicznie_rozumuiqe 
podpity m1!iciont me potrafiłby gpero
lvtonie działa<!. 

W wolnych od slutby cllwilach z o. 
ehol!ł garną się do „cywilnego" .iJ"CiL 
Lubili zabawę, dyskotek~ wyświetlaJą 
sam; filmy, grają w ping-ponga. Bor· 
kowskikladzleslęna,,kojo"lpolykl 
książki, ostatnio „Greka Zorb::t. Wło
dzimierz Sekuła neibi w drewnie, Je:i• 
d7l na ogólłlopolskie plefłery. K:,!IZllrd 
Ma.nul prowadzi. ;,.espól muzyc!'.1y 
„Ft)'7.ykmt". Drutyn1 piUcanka, której 
prrewodti Jen:, C:,pia.rowlCll, walczy 1 
p0wodzeniem w sądeckiej lidze TKKF. 

Osi.ągni(:Cia w iy,ciu koszarowym I 
duibie nagradzane są przepu:slkamt I 
urlopainl. Przede wszystkim tr-...e'oo 
r.dać egzaminy, nie mieł „wpadek" w 
mieście l w kompanii Przepustka )NI: 
takie nagro&, z.a krwiodawstwo. 

- Co nie zniiczy, fe bez tej mchętv 
ehlopaki krwi by nie oddali - mówi 
prezes klubu honorowych krwlodaw. 
ców, mlodtizy ChOr'IŻY Miec,;ysław Or• 
CllykoW&ki, 

Niebawem - pożegnanie ,.starego" 
rocznika. Będą nagrody. dyplomy, li&ty 
pochwalne do rodziców i zakładów 
pracy. Dowódca uki.śnle dłoń ! p0wi• 
napofegnallle,żebyza,.,,-srebronilido
brego!mienianieb!eskiegomunduru. 

ZOMO - Jak głosi plakat w gablocie 
- to kutnia kadr Milicji Ohywatel
sklej. 

dokument osobist:r oraz dokwmmty 
1\wierdzujące zmiany w wykształ
ceniu, zawodzie l ,tanie zdrowia. 
Pohorowi, którzy w okresie od dnia 
ogloszeniapoborudodniajegoroz
poczęcia zmienią miejsce pobytu 
1\alego luh czasowego trwającego 
ponad dwa mie,;iące, obowiązani są 
zgło&ić 1lę do urz'l<lu terenowego 
organu adminii;tracji państwowej 
stopnia podstawowego wla.klwego 
:te względu na ich nowemiejsapo
bytu. Urząd ten wyznacza im miej
tce l termin zglosienia aię do po
boru. Natomiast ci, którzr po roz.. 
poczęciu poboru na danym terenie 
zamierzają zmienić miejsce pobyl11 
stałego lub czasowego, zgla1zaj<11ię 
do p0boru przed opuncrenlem do
tychczasowego miejsca zamieszka
nia. Mężczyi.ni przyjęci na studia 
do szkól wyiuych, w których po
CZllWszyodpierwszegoroltu lludiów 
prowadzi 1it: zajęcia wojskowe, 1ą 
obowiązani stawić się do poboru, 
chociażby jeszcze nie osiągnęli wie
ku 19 lat 

nieszczędtilslt.wkrytyki pod adre-
1cmczęśclaktywu oddziałowych or
ganizacji partyjnych oraz kadr)' 
kierowniczej za zaniedbania w pra
cy urzędów. Mówiąc o ate,;tacJi 
leniowej wśród pracowniK6w, nie
docenianie dopływu do parlii mło
dych ludzi oraz słabe niekiedy od
dzialywan!e na poprawę stylu pra
cr urz,:dćw: Mówl~c o atestacji 
,truktur organizacyjnych! 1tano
wisk pracy, wskaul ' na po~rze~ 
likwidacji wielu wojew6dak1ch 1 
centralnych nadbudów nad jedno+ 
,tkam! gosp0darczyml. Działające 
jeszcze przed kilku laty Wojewódz
k;e Priedsiębiorstwo Gospodarki 
Turystycznej zatrud~ialo 49 wy~o~o 
opłacanych urzędmkćW - dzrn,~j 
calątęzbędnąlrn!tytucJęiadępuJe 
J pracownik odpowiedniego wydziału 
UW, a samodzlelne przedsiębior
stwa zupełnie dobrze prosperui(l. 
Jest to wymowny pnyklad wdrai.a
nia reform:, gospodarczej. Wojewo
da Antoni R:łczk" pozytywnie oce
niając osiągnięcia spoleczno-gos~O-

• darcze ubieg!ego roku oraz funkeJO• 
+Jak lepiej spełniać 1lużebmi nowanieadminis!racji,skupiljcdnak 

rolę administracji państwowej wo- uwagę zebranych na niedociąg!lię-
bec spo!cczef:tstwa, eliminować biu- ciach! brakach: 

~:~:~;czi~~esrr~;~:: ::::~:: - Nie moi:na przyJ'\Ć uloicnfa, 
szybszy rozwój budownictwa mien- h wszsytko, co n"m nie wysdo • 
kan!owego I produkcji rolnej? Na naszeJ pracy, posiada wyłącznie ... 
pytania te 1zukano odpowi~dz! na warunkowa.nfa ableklywne. Bylob:, 

;!if: ~il~~t~~=~i:; ~os!:!; :!:s•:::n!:a::;i1:1:: 
tlowego partii, Ryuard Alekq11der, id. NaJslabnym ogniwem nanrW. 



Nos i tabakiera 
a •tycznia W<>jewód,Ki Unąd Po

al.T we =Yitkiclt 1wyeb placów
kAC'b. roą>oczął 1pnedai nowej blą;Jd 
tel.e!onicmeJ, wydrukowanej I k.ll.l<u
iletia,im opói.nieniem. ~ trudu n»
:i:na więc było pruwid,:ieć, ie kaidy 
posiadaci: teldonu ze,:,hce ją zdoby! 
natychm.ia.sl Zamfaat podumać -
choćby pnez kwadra<lll - nad raeJo
naln,m sposobem ~wadzeni• 
bardzo oc:mkiwanej ksią:i:kl, ide<:ydo
wano się na wariant najgon.zy: za.. 
prosz.ono U tysi'lCY abon,mtów Jl& 
pocr;tę. Jak to pnebiEogało, ile i<ryta• 
ej; wywołało i o której goditinie klią• 
tel< zabrakło w glóW117ch ośrodkach 
regionu - napisaliśmy pned tygod
niem. Tera,i powstaje roi;ważyć, c"Q' 
moma było inaczej 

Wiadomo nie od dziś, że pan.lenki 
w okienka<:h pocdowyeh I bez takich 
.,pomysłów" zapracowane aą wystar• 
czająco, ,:wian.cza podczaa !erii zi. 
mowych. Wobec tego najprościej by

' ioby wręczyć książkę abonentowi 
wó~.~dy przyjdziezaplacićra
dl1mek telefonkzn)'. Uniknięto i,, w 
ten JPOIÓh dodatkowej wyprawy na 
~kilkudziesieciutysięcyludzl 
{Wośród .k:tółrych C7.ęść po pro.stu o• 
<:H!':12.la od pracy!). Cala ope.cacja WT'l"" 
cr.enia książki trwałaby sekundę; O· 
plalę doliczyłby komputer do ra-

Zd.zislalf GOl,ĘB IOWSKI lat 35, 
ab&olwent krakowskiej Akademii Rol· 
nici.ej (wycWał ekonomik! produkcji 
i obcotu rolnego), czlonekZSL,specja
J;sta w ukre&ie organizacji produk· 
ej Wojewód;i:kiego Związk:11 Rolnl
ezych Spółdtielni Produkcyjnych, ko
respoodent „Zielonego SztandaruH; 
wolne chwtle poświ':(:a lektul'IZC k1ią
t.ek historycznych, telewizJ.[ l plywa
nl\l; Wna Cecylia wychowuje c;:w.S,-. 
kę . dtied; zo,;tał m!a.nowany pr:zez 
:::~ę nacZ<'lnikiem gmf~y Chel-

Jóuf LUBA - lat :W, mgr msto
rU, ab&olwent Wyżnej 37.koly Peda• 
gnpc,mej w Krakowie; pracował w 
dz,ale analiz .1J)O!ecz;nych kwnbinatu 
obuwniaeg-o „Pod.hale", był 1~rda· 
J"Zelll Komitetu Miejskiego PZPR w 
blow)T4 Targ,.i, od jesieni lł84 jest 
naez.elnlkiem mlnsla ! i:r,iin7 w Rab
ce; Interesuje się ludową twór<:zof;cią 
artyst~ l samochodami; najbar
dziej c!esz7 ,w postępująca gai7fika* 
cja go,nat111kiego uzdrowi.~ka, najmo
cniej m>UC~ - klop0l7 mies~kanlowe 

"""" 
Slattisbw HOMOT - lat 411, !o4o. 

..-porłet Centrałnej Agencji ~'otogra
ftcw.ej, ntysta-totogiratlk, abaolwmlt 
k:.-akQW8filt'j WSP, od 1962 rok-u • 
Zok,;,pancm; wspótpracowni.k: ,.Dunaj
ea• I ,,Podtatrza", współtwfu-ca Pod
halańs!dego Towarzystwa Foto!l'"afi• 
=to, laureat nag:rodJ' Woje'W".ldy 
Novro$ądeckiego u o.ią.gn!':(:ia arty• 

poczynali. była reali,acJa procesów 
inwcst7eyjnyeh. 1'011osim)' a teg-o 
ly(nh, 1lraly. itó,vnlc w budownit
twie mle.szkaniow7m I ,ospodarce 
komunalnei.ZamiaslwlęceJ,buduje

my oo rokumnicJ.mlCB"l.kali.WspOl
winuych takiege s(=u jest •poro, 
•lYlDP-OnieinaJdu.Jcslęteiad

mini.stracja pańs1.wowa, apólddtl• 
caośó mies.kaniow1 I nlekLórt 
przcdsi~biol"Siwa budowlane. Reall
uda trudnych zadań 11POlt:cmo-g-o
spotl•czyeh wymaga sprawnej I 
kom()etent.neJ admlnlshacjl. J e.st ona 
cora, kpsza, ale popr~eczka apo
lt-c•nych w7magaii Id rośnie. Nle
poknj~ce jesl Io. ił, w 1986 r. wzrci
~•a li<%ba skarg- na pracę riiin ych 
oirniw ad minlskacJl. Spolccuii'ltwo 
•c.,..la wh,bę I adminlskacJę nie 
... ubki: ,k>kumentów I nawd nie 
-.adobrechęcl. leo:.uRuttCD>O/iii 

d:iialanl•. 

Problemy pod.niesione prtt~ 11e

kretarui i wojewodę ro~wlnęll w 
dysk1111Ji Słaniała• Leśni);, Adam 
Czerwlil.<,ld, Ze<lc,a Gądet, Jaall!I• 
Pllle'r, Mant Oleli1lńald. StalWllllw 
Kmak, Jaa «lłaal I no,_ 81-.... 

Rtt\euJami I dyalcUłljl pod,Jełtli 
11-ę 1et-retan KW PZPR Ta'"-

dad8II - ~ Jub ~, ... ..... 
lnnf wadaAt: WNY~eaatnocllodJ". 

Ja!ltlm(~dyspoffllJe,rozwotQ 
pr.zst)'dzleńkalątldleletowcm,(do 

Jn.,t,-WCjL, bim', u:kladów pracr Jeidzł 
się pn.eeld coc:hienle a llataml Iga
i:etaml). Hawel wyQajęci, dodatko
wyeb samochodów byklbJ' tańitize, nlJ: 
sm'ata-.na Jak=llL!III naraż.<mo 
Zr~ - mogUbr!lllr dopłaci~ 10 
C'l;J' :ZO d • docęcun!c do domu, Ulł 
poczla odznb.1.tl7 AMe książłd na -i.-Od bied)' rnoina tei byk, urucho-
mić 1pecjaine stoiska, I=1 ktfu-ych 
stamV.by cab' personel urzędniczy po-
czt7 I telekomunikacji (albo ekltra 
zatrudnieni emeryci, ery tei ucr.nio
wie, któnJ' !Ule wyje<:hali na zimowi
ska, a ma}=I ochotę z.arooić). Jeauze 
inaczej: ogl&s!ć, ~ s.pr.;:edai U"Wa 
pr,;atrdz:le:6.lpodać,kto w Jakim 
dniu rnol:e się 7.głoalć. Tak zroblono 
w Zakopanem, unikając jednorazowe. 
&'O ntuirmu klientów. 

Jut pO Hz drogi w oola1111.im czasie 
k!erownlctwo pocd7 usiłuje obciążyć 
klle:nt6... zbędnymi ciynnośclami. Po
przednio z.ar;a;ądzooo, :t.e jeśli ck, koń· 
ca mlffi~a llstonosz nle o:kiręczy ra
chtmku telefonicznego, należy. udać 

atyc,me; najw11żnlej.ue WYSlaw.r: ,,Lu
d.zie l gary" ona „Moje Podhale
(prezentowam lakże w Czechos\owa~ 
ej\): pn,edsl11widel CAF n.a olimp!a
d,Zle w Moskwie; hobby - tw-ystyi,;a 
i narclautwo; dokumen\,U"je wydane
nfa kulturalne Zakopanego, twon;7 
wl,w-,e areblwum tat:ruuisk'!e. many 
o w7danill albumu; i.onll Maria -
dietet7CD<a, dzieci; Graiyna (rehabl
ll!antka), Gnegon {lc:ierowca) i Mag
da - • przed.u.kołu. 

Tadeuu RABJJU,1SK1 - lal 39, po• 
chodzi z Gronia kolo Nowego Targu, 
absolwent wrocławskiej Akademii E· 
konomicznej (lnżynie,r przetw6!rBtwa 
rolno""IIP"ży,w-czego,specJa·lnoSC-mie
czal"lltwo): polkzas studiów d~ia!al w 
Zr:zeuen.iu Stndentów PO<slcich i grał 
w sialkówł<ę w batwach AZS; kie
rował układami mlecza.rsk!mi w Za
kopanem l Nowym Targu; od 1981 
sekretarz do spraw rolnych KW PZPR 
wlcepn.ewodnicuicy Wojewód.z.kiej Ra
d7 Narodo-J; • woln7cll chwilach 
W)'.JlOezrwa na d2:ialce, gra• 1zachy, 
zb1t'.!U ~zybr, uprawia WTaz i rodzi• 

R!lblańllkl orai wiccmini!łer Pracy. 
Plac i Spraw Socjalnych, Zbigniew 
Ja.t:1WLZCk. 

+ Kolegi• rejonowe ds . Wykro
czeń dokonują &amooceny or,.,.,z. 
nlctwa i wykonaw11twa kar ia 11186 
r. oraz prz7jmuJą wnioski do tego
rocznej działalno!ct. Zastępca prze· 
wodn!czącego zakopiai'lskiego kole
gium mgr .KrY!lt1na Piskorska po· 
wiedziała: ,.W ubiegłym roku 
wnezęliśm7 postępowanie w lti87 
sprawach. NajwiqceJ było wniosków 
od organów milie]i, 11le sporo r6w
niet i Tatrza(,~kiego Parku Narodo
wego, Sanepidu, PIH. orai strai,r 
pożarnej. Po raz pierwszy od kilku 
lal odnotowaliśmy spadek ilości 
wniosków o ukaranie. Niewystar
czająca by!a nasza dzialalność pro
fllaktyczno-wychowawcza, za mało 
pokazowych rozpraw oraz orzeczeń 
podan,.:h ck,publicznejwiadomości". 
Za.i przewodniczący kolegium rejo • 
nowego w Limanowej mgr Antoni 
S_kwiunek stwierdzll: ,.W 1986 r. 
meznaczniewzroslallcz.bawniosk6w 
o ukaranie. NaJwi':(:eJ było wykro
czeń drogowych. Niepokojącym zj11. 
wiskiemjel!lnadaldu:l.at!czba!tie
rująeych pojazdami po utyciu alko
holu. Co roku wzrasta !loU tych 
wykroczeń. Martwią n:u trudnoid 
w wykonywaniu klll' ogrankrenia 
wolnokl polegających na dozoro
wanej, n!ecldplatnej pracy na nec1 
gospodarki komunalnef'. A lnffl" 
J•dwłft Sl;wanka - pt"zewodni
c:zllta tolech .. •Rabcapowledzta-

~~e~~~ ,,-

=~-:,: "':.= fiD::· i Z\~,· 'LN,. 
biipsi~el•połączeniu1 
wczieśnlejszym ~łem dwukrotlle-

~~w~a a1::!1..,,tlefoni,c~ '---"-"...:•:.._!," __ -.. __ ---J 

Dwa tygodnie wmu Eg?iekutywa KW 
partit r.aleeila, b7 w wz.ględu na za. 
nleclbania w dziedzinie obsług! ludno
id ster,:~ nczególnle wnikllwle o
cenłć podc;:u pczei:lądQ sll"v:ktur or-
1lan!eac7jnych; 

"Narosło ta wiei<! ne,:ał7WD7cb aja
willk I sltcb pr171w:,c„je,!,. Doc:hodd 
do lladui,wfllli& pr•- pnes usłuio
dawCOw, któl"lJ" uu:rpuJ'I" ""hia a
prawoll!l!b. wl•dc~ paódwa rearuha
iit wewnęirm70U s:a.rąd:uml•ml laioł
ne BPOleeuie kwestie, IDlWllaJJłłl ob7· 
watel• cle honorowania aw7cb e-zęsło 
bezpraw .. :,cb de17cJi-. 
Przegląd struktur • rfene UBłUi 

- itw.ieNZlla Egzekutywa KW - pc,
winlen zaoW<Jcować oszczędnoklą ez.a
"' «lywaleli, uwolnlć nas od mitcęg:1 
pr,:7 załatwiania sp-aw (CZ'lfto • o
góle wędn7ch!). 

u strcm!a bylUmr świadkami pra
ktyk spnec:,;nycb I tymi zaleet>niaml 
Mamr nad.zieję, że staropolska mak-
1yma o tabakierze I nooie wstanie 
pr::i:ypom!lfana, komu lneba 

(oo) 

n.ą tw:ystykę gónką, pas}onuja -.ię n
Jeo:-at.u.r11 popula.rno-naukow11; i.ona 
Barbara pracuje w l,P61dz!ek~oścl, 

diiec:I - Kr.zy,;.,.tol i Allnl • wieka 
s..kolnym; wy!)!"any wi.cep.rezesem 
Cent:railllego Związku SpókWelni Mle
cz.amdch - ,,odm.mfoH pewnie nie
bawem do 1tolicy. 

~onab. BUCHAŁA - lal 211, ble. 
gaezka narciarska KS „Liłnanovlll•, 
wielokrotna mistnyni i reprerentantkt 
Pobki, uc;:e1tniezka mistrzostw iwia
ta I Europr juniorów oraz Uniwersja
dy; absolwentka krnkowaklej Akademii 
wychowania Fizycznego, uprawianie 
sportu tmne.i,:tn~ g<><lzi I wychow1-
nle111 ~letniego syna Kubu1la; m.ą± An
dn:eJ - trener n.arciar•ki ll klasy pafl.. 
stwoweJ; podczas spOrtowych wojaży 
lub( i.wiedza~ zabytki I placówki kul
tury; brała udział w mtstrwstwach 
świata w narciarstwie klasycznym• 
Oberstdor-lle. 

Mari• SOBOL - abaolw<intka kr&• 
koWl!kiej Wyżazej S.:ikoly Wyehowa
r.ia F~ycmego, nauczycielka w kry
nickln!: Hceum; była 1iatkarh i lek· 
koałletka ,,SandeeJiH, ori:anizalorka 
wieha lll>J)C"ei: na.rciar,,ldch, JW1ee21ko· 
wy<:b I kolar;skich; d.z,iecl uczą .
ukole - syn Robert hi.dorll, córka 
Beata l:'ll"Blastyki; za!n!ere&owania -
tanie,: t,o,warzyskl, rozwiązywanie 
knyiówet j JZarad; -klen,wany pr:zez 
nią Mi(l(hyszkolny Ośt"odek. Sportowy 
od lat patronuje im,Prei:om rekreacrl
DJ'ffl dla mlodzie:i.7, w ktfu-ych ucze* 
sln!czy niemal cala młoda Krynica. 

W wywiadzie dla ,.Zyda Wa>"szawy~ 
naczelnik Zakopane1;0 powied;.ial, te 
wszystkie potoki płynące priei jego 
miasto niosą w sobie sabnonell~ i cwr• 
wonkęl Dwa tygodnie wcześniej oświad
czył ,,Dziennikowi Polskiemu", że nie 
bot się najazdu gości na Zakopone • 
Patrząc na eksplozję prywatnego budo
wnictwa pensjonatowego pod Tatrami 
pyta przyromn.ie red. Janus:. Hańderek 
• ,.Kulturze", eq ci któl"ZJ' (lpowiada
J:ą przed kamerami, jakle to katakhz.. 
myspadlynaPodhale,niepowinni ude-
nyć 1i~ w pieni i pnn;na~ że sami 
nie.ą bMwilly,1koro wydali r.ezwole-
nla na nowe budowy? Tytuł publika
cji: ,,Do błędów nikt s:!ę nie pnyina~. 
J)(I wlamycb błędów, oezywiśc!e 6 Na
rzekaHśmy tu niedawno na usługi rze-
mieślnlcze • Sącsu. Z pny>emOOśc._, 
powiadamiam)', że p11d nr telefonu 
209-18odkryliśm7U<kladusługelektro
·instalaeyjnycb p,Kazlmlena Sl<n:ypea. 
k";tóryokazał1ię!irmą1praWllll,10h~ 
I na dodatek kulturalną. Prop11nujemJ' 
Czyte!n!kolll założenie Hbanku Informa
cji": piszcie o ponądnych warsztatacb 
I punktach U$ługowych A Egxekutywa 
KW ffiPOUlala się I To'J'Ilikaml dzlała6 
Inspekcji Robotniczo..Cblopsklej I uho
ciła wszyrlklm Instancjom oraz organl.
iacJom partyJnym, bypełnlej W')'kon;J'• 
stywały wnJo.ld pokołltrolne orn Ił- ' 
dzlelał)' zdecydowanego pc,parcił spo,. 
łeer.nyn11n5pektorom.S,niestetypr0-
DJ' .,rozmywania" odpowledz.ialnokt u 
stwienbone przes Inspekcję nleprawi
dłowoki. Grającym n• zwlokę przy
dałhJ' się mlU\7 prys:mlc1 A Zwoleruu-
kom rozpoezynania nowrcb tnwe1',· ; l 
pod rozwagę: mam)'Yregioniepneu,. 
lot7siąebudówowartośclk01ztory
wej 100 mil!ardów d, średnio na j~ 
budowę przypada cztnech praco
wników _(dane I materiałów n! plenll!'
ne posiedzenie KW) 6 Sądeckie Zakła
dy Naprawy Samochodbw oglosll:7 
konkurs na dyrektora; otyły emoc,e 
personalne & ,.Sa.d:zeniak6w•Wzafml,.. 
knie" - przeczytał w pn.sle STEF~ 
WÓJCIK I Kosur koło Limanov:ei 
Kiedy jednak próbował kup!t odpow• 
dnie ziemniaki, trafił na );lopot7. In,. 
formujemy zalnteresowonych U\ JPn.
.,., rolników, te w Hodowli Buran 
Pa&tewnegLO, Nowy S=1c:t. lll. Clećk:I~ 
cza 1 (telefon 221-80 I !21-81) spodzi!e
wają slę do<itawna poe;:ątlua kw}etoia, 
A ,woją dcogą czy rolnik : Ko.szar n• 
móg!br kupić sadzeniaków w Limano
wej! 6 Zagadka dla m!lośnlków nowe:! 
biążki telefonicznej; pod Jakli \lteq 
nalety ~~ukać wspomnianej •rtel Ho
dow'ti Burala. Pastewnego, placówld 
ówiadc11oej niemałe pneciet uslud 
rolrlilc:-Oln'lt Gdy ;inajchiecie. dald.9 
znaf ... 6 50 lat rtuk~ Antoniem111 
Rlłcwe - du"in 111 :!.yCJ:J'fflJ', Wojewo
do, w boju o lcps'le! 

la: ,,Surową represję stwujem7 wo
bec sprawców wykroczeń o dużej 
szkodliwośc:t 1po!ecznej. Do!)!"ze u
kłada nam się współpraca z orga
nami MO, czego nie można powie
dz!eć o innych instytucjilch 1k!ada· 
jących wnioskł do kolegium". 

sportowców, PITK-<:1wców I góra
li ... " 

+ Wojewódzka organizacja To
wan/lltw• PnyJaciól Dileal Ucr, 
ponad 17.tysięcy cdonków zrze.szo
nych • 4"T oddziatch i 4H kolach 
terenowych. Jedn.ym i głównych 

1.adań, jakie stawia !Obie ta orga
nizacja, jelll tworzenie k!lmatu 
wrai.liwości ,polecmej na lol diie-
ci I rodtin patologicznych. Funkcję 
prezesa Zanądu Wojewódzkiego 
TPD od wielu lat pełni wicekura
iOl" Mi~7•law l'achol:u-11, 

+ Drialacz Towarzystwa 0<:hron7 
Tatr, Wlady1law C,,whillkl J Zako
panego zabierając glołl n.ad progr11-
mem tego stowarzyszenia stwierdził: 
.,J~lem przeciwko 1kryptom, ksiąt
kOl"ll, pła.kletkom I znac-zkom olroU
cmośclowym. Skrypt,- I blątld 
ochrontar1ko- ekologicme czytają 
wyłącznie !udzie Jut lkw!ąq • trch 
, prawacll I nko-d1 na łCI Tn1t!J,:h 
112 TOT- Docierał do obDJ<;nycll 
na lll)l'aW'J' ochron)' Tatr tłumów 
roo:!u& nie prus lkryplJ", Ila pn.n =.:~~ U::-i ~'! 
be1C1elnLI łądania 1Llebnokral6w, 

+ Towarzystwo Wleds7 Pownecb
n~J p0$iada • woj. nowosądeckim 

Il oddzia!ćw I uzena. 630 ci:łon-
k6w. Przy Zan.ądzie Wojew6dzki.ra 
działa U sekcji 1pecjal!st~zn7ch. 
Szczególną aktywno§cią wyróinlaJ, 
si( zarządy rejonowe TWP w Jorda
nowie, Limanowej, Nowrm . Sącza, 
Nowym Targu l Gorlicach. 

+ Dyrektorka Sickoly nr 1 • 
Kr:,nic7, Wlad11lawa Klęc.ar, !n.
formuje, że w :iw!ązk11 zorgantso
waniem w lej szkole NieobozowC'J 
Akcji Zimowej naucey,::ie.te a:re:,;y
gnowalt I wynagrodzenia u nad
zór pedagogfczny, pncz.naczaJącpie
nlądze na dofina111owanie w,-lywla
n!a ! cele kulturalne rwU\1.llne s~ 
akcją. Dyrektorka KJęczarowa piae.. 
,,Zopewnicjąed;ritei""' kllłtur11hM, 

1,...-,pitc:,ri. i i!Ul!ff:V.jq(,t •i,ę~ 

1Dol.M1JO czan, włq,c:cmJ '"'I' • 1ft 
~cło0i!ól"IIOkmjcnaej.aDrl1 

J:1Atolcivi4~fflq-. 
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Wiełe Jest do uobl.enła I wie
le można zrobić, jeśli zjdnoczy
my siły. Swiadczy o tym dor()
beil: Patriotycznego Ruchu Odro_
d.zenia Narodowego - inicjntora 
działań lokalnych społeczności 

dla wspólnego dobra. Dziś -
wypowiedzi przewodniczących 

dwu następnych Rad Gminnych 
PRON. 

BOŻENA SZCZĘSNA - Łap
sze Niżne; 

-V:J naszej gminie:r.anajwatnlejsze 
:r.adame PRON \.lwaliśmy dopomożenie 
u.kol!1idwu. W 1984 r. powslal Gminny 
K_om,tet Pomocy Szkole, pod przewod
nictwem Waldeman Ste2ęsoego I przy 
w,;parci\.l se!cretana Komitetu Gminne
go PZPR, Wlady,ilawa Nowaka., jnspek
t~ra Zygn11wl~ Paluch1 oraz przewod
mcz.ącego Gmumej Rady Narodowej -
Andrzeja Pitka. Na fw.dusz Komitet\.l 
łoży cała ludnośt! gminy, Dtlalają le:!: 
komi'.ety spolecr.ne w 3 wdoeh. 

Komitetem w Łaps:.r.aclt Niinych kie. 
ruje Henryk KaJatut Szkoła w tei wsi 
h"dow_ana Jest w :ramacli plan\.l woje
'Wódzlnego, ale przy WBparciu mie
•l.kańeów. Powstanie tu także przed-
1zkole. W TrybBzu rozbudowujemy 
i.stmejący budynek 1Zk:olny. a motorem 
działań jest ci.lon-kini naszego Ruch\.l, a 
:r.ara= dyi'ekiorka IZko!y - Ddena 
C\.ldecka. Bienem.y •ię równlet :r.a bu• 
dowę nowej u.koły w Kacwinie I mu
szę z satysfakcją powiedzi~ ie spole
czeństwo tej wsi aktywnie włącza llę 
d~ prac:. Gminn.T Komitet Pomoey 
Szkole, szukając iro-dków na te ko
utowną budowę, wystąpll do ,Rad Wo
jewódzkich PRON w Szczeeinie, Gdań-
1k\.l I. t.odil oraz do łódzkiej rozglośnl 
Polskiego Radia, patronująCtlj podob
nym poczynaniom w całym k:ra)\.l, i a. 
peiem o pomoc w znaletienlu zakładu 
pracy, który zeehdalby pokrył część 
'kosztów teJ inWfflt,-cJI uzyskując w z.a. 
nuan ośrodek kolonijny, Komitetem w 
KacWinieklerujeJaaMolilori•-pr.re
WOdnlezący Zan.idu Głównego Siowa
J"eyS%e!\ia Ku!turalnego Czechów I Sło
waków w Po1-. 

,a~:~w!'g=j~=Y-t 
ochrona !rodowiS.ka n&t\.lralneco. Pow
Jtaje przeciei zale'III' ewfl!zlyńskl! 
przyniesil: nam falę turystów, dla ·kt6-
tyeh mus,my przygotować odpowiednie 

warunki rekreacji, a przede wszystkim czątku pokonać wiole !rodności I barier 
- zadbać o stan sanitarny regionu. psycho!ogici.nych,iakie powstały ipo-
Zresztą - dla siebie także musimy przed.mch laL Uważnie dudlallśmy 
dhać o środowi.5ko naturalne. Dlatego wniooków, zgłaszanych przez ludnotć 
cieszymy się, i.e powstanie Spiski Park gminy - I doszliśmy do przekonania, 
Krajohrazowy, obe)muią<'y tereny na- że rozwiązanie problemów ipolec.zno• 
szej gminy, dlatego postulujemy - I gospodarciy.-h najszybciej przyczyni si~ 
nukamy dróg realiza<'ii tego posl\.llat\.l do poprawy nastrojów. 
- by w ka.i:dej wsi poWlltał~ wysypi· 
sko śmieci. a w priysz.lości gminna Do spraw nnjistotniejseych należy 
oczyszczalnia ścieków. 7.aOpatrzenie wsi w wodę pitną. Na te. 

Sporo lniclatywy mieszkańców W6i · renie gminy nie ma większych rzek, a 
skupia się wokół budowy dróg, zwJa. wody gruntowe są nasycone związkami 

~::t:~t}FlfoE::::·;;~ ii :a:~l ~o :;:i:ew w;:p~:it!::h~; 
noki z \.lZyskaniem wrkonawcy p,rac inicjatywy PRON utworwno dwie spół• 
fachowych. Dz.lęki aktywnWi 5pole.-z- ki WQdne - we wsiadł Jabłonka (pod 

f~::1tfri;i;:1~~;~;it~:1i: :oi~kie;~vnic~r=o!n::t:;:a ;:~ 
700 metrów, ale jeszci:e prawie -i kilo- Wdówki oraz czlonka prezydiwn naszej 
metry ci:ekają na zrobienie. Rady, Bolesława Bogacza. W ciągu nie-

S21:zęśłiwJe dobiegła koń.ca Inna wat- spelna-2 lat Wyb-udowaliśmy d\.lty wo-
na dla J!llliny Jn.we5\ycja· - budowa 0• dociąg :r.asilający 90 gospodarstw w 
środka zdrowia w Lapszaeh Ni:!.nych. oentrum Jabłonki oraz niektóre tulf'i· 
W TI}'bszu 1 Lapszance powstały nowe •ze instytucje. Spółka w Zu!Jrz.yey zoo. 
remizy OSP, a w Kacwinie właśnie ~ię patrzy w wodę niemal ealą tę wieś z 
b\.lduje. T.rudno byłoby mi wymienić pny~iółkaml. Wykonano ju,i: ujęcia 

nazwiskaosóbszczególniewtozaanga- tródel, zbiornik główny 1 czętć linii 
towanych, bo 7-3a,,ga±owan! .ą cllyba zasilających. 

wsz.ysey członkowie tamlejszych ogniw Całkowite zaopatrrenie w wodę pitną 
PRON i Jtraia.cy. moie wpewnić dopiero b\.ldowa 2fuioro. 

Nalefy przypomnieć, te nasza gmina ~~~0ejl;:q:.i;~~: !~ćiub~~~ 
miała ponad 90-procentową frekwencj,: Dolna I Jabłonka. Rozpocięcle (ej in· 
w wyborach do Sejmu PRL - a naJ· westycji - dtięk; iaangażowanl\.l władz 
wi,:1<.sza nas7.a wieś, Lapszanka, trek- gminnych t Wojewódz.ltiego Zlll'ząd\.l 

~ 111:r~=!i:w:!~~:ni~.~: lnwestycJiRoJnych-nastąpj w 1988r. 
zwnienie Jert tu wi,:e faktem. Napraw- ~i problem nurtujący mieszkań• 
dę znakomicie, na co d'-!eii Wl!pćlpracu- ców gminy - to potrzeba modernlMeji 

~~:~~~i~~1flt::11C! !1!~;:~cj;~;~:ac.;,::~:. o; 
dzieli), Gminna Rada Narodowa, th'ząd Jao!once ludność całej niemal wsi bu--
Gminy l PR.ON. dowala 600 m drogi w trlldnym gór-

1ki.m terenle. Miesl.kańey Chyinego ;r.e. 

JAN JĘDRUS - Jabłonka: brali 1 mln .z.I I dzięki tem11 uzyskali ! 

- Nasza Rada Gminna PR.ON poW• km nawierzchni bitumiemej. Ponadto 
1lała w 1983 roku. Trzeba było na po- wyasfaltowano wicie kilometrów dróg 

w Zubrzycy Górn,:,J, Lipnlcy Wielkiej I 
Malej. 

Duto "wagi_ poświ,:camy naleiytemu 
fwikcionowamu admini6tracjj państwo
wej, peln!eni\.l przei nią służebnej roll 
wobec 1poł<oczeilstwa. Na zebraniach 
wiejskich wielokrotnie podnos1.0no za. 
lcglesprawy,Jaknp.potrzebęuporiąd
ko_wan.ia stanu prawno-własnościowego 
działek indywidualnych w7.lęlycb pod 
obiekty szkolne w Jabłonce i Lipnicy 
Malej.Działki le wla.ściciele pr~kazali 
dobrowolnie, ale nowydl formalnie i 
prawnie nie otrzymali. Wiele krwi 
psuło nie\.lregulowanie rzek I potoków 
- w Lipnicy Wielkiej ;,.agraialo to 
fankcjonowaniu Jedynej arterii komu
nikacyjnej. DtiękJ pomocy administra• 
cjj gminej l wojewódzkiej wykonano w 
kilku miejscach regulację cieków wod· 
nych ! problem prz.estal istnieć. 

Najwięcej jednak inlerwencJi wpły
wa do administracji i naszej Rady 
PRON od gospodnrey, których użytki 
rolru:l znajd\.lją się na terena.-h Czecho-, 
slowacj! ! nie mogą Ich uprawiać. Roz
wiązanie tej sprawy jest już na dobrej 
drod.re i w najbiil..'!zy<'h latach rolnicy 
otrzymają O<in.kodowania. 

Nie udało nam si,: natomiast spowo-, 
dować i"ozb\.ldowy zlewni mleka. Pra• 
cltje ona w bardzo złych warunkacll. 
Spółdzielnia Mleczarska w Nowym 
Tari:iu. ehoć w naszej gminie skupuje 
8 mln litrów rocznie, Jak~ nie moi.e 
pn.ystąpić do h\.ldowy nowej %lewni 
Nie potrafimy wyjośnić producentom 
n,Jekatejopies:wlośtjSpó!dzielni. 

Staramy się kształtować w"iakiwe 
1tosunkl międzyludzkie, llkwidowat 
konflikty, tapobiegać zjawiskom pa,to,. 
logii społecznej. Wielką rolę odgrywa 
w tym Komi,;ja PoJ~nawcza. 

Przyczynia si,: nasz Ruch również do 
w,-:.howan!a spolccznego na płaszczy. 
tnied'-!ałalności kulturalno-oświatowej. 
M. In. członek naswj Rady Gminnej. 
dr Emil Kowa.lczyk, jest kierownikiem 
artystycznym l'leSpo!u mlod'-!eiowcgo 
„Orawianieą jm. Herćdka, a Ludwik 
Mlynan,iyk - ~Orawskich DtleciM. 

Rozpoczynal!śmy SW>J pronow,,ł!:11· 

dzialaln-Ość w gminie Jabłonka w 
IZCZ\tJllym gronie-dtiś wna.'iZych 
sreregach tą Z63 osoby, w tym wieli 
r..aanga:ilowanychcalymierc:e-m. Będ'-!e
my czynić wszyitko, by nusz Ruch n.a-, 

dal sli;: ro~budowywał. 

BL\TĄ l>EMBOWSIU\ 
I przyrody,JcAI! dzieje 1lę jej krzyw. 
da. A krzywda d7jeje aię potokom 
górskim; nolei.aloby Więc uczulić 
,oltysówna tę,prawę, boj~It tek 
dalej pójdz:!e - jak 1lę dotychcua 
obserwuje - wyciągnięte będą re
sztki kamieni otoczaków, a potoki 
zniszczone zostaną do Imentu". 

mafuk!ego (o niedogrzanych miai:,,. 
kanlach) wyjośuia, to ·11,,śród lltil 
painczy centrulnegoogn<!'Wania w!_ę• 
ltszość stanowią pracownicy 1ezono
wt; up,omnieni& I nagany (do koń.ca 
stycmia) otrzymało dwunostu pala• 
czy, n.eśclu zwolniono dyscyplinar
nie. Wlękność wykonywała wszak• 
te rwe obowiązki w czasie mrozów 
solidnie. Natom!a:<t niskie tempera
tllrJ' $J>tawU1 a:iacme usrezuplenie 
zapasówkoksuwstycmiu !diak-go 
u:!.ywano miesumkę węglowo-kokso
wą o niższej kaloryc.znośc!. Ponadto 
blldynk! mieszkalne na ,.Lipkach''! 
~KasprUSiacłl'" nie są priystosow3• 
nedoakumulacJ!deplaprzy tempe
raturze poniżej -20 st. C (ie wzg\ę. 
du na rocbaJ stolarl<l okiennej I 
drzwiOWJ!j orai mało skuteczną lzo-
1:icję ścinn wwnęt.rmych). 

:l!in«do~ 
.& Tak W)'l)elnlollJ' je$t łen nu-

mer ..Dunajca", że nie zdołallśm1 
~aleźt innego miejsca aa gniewny 
łut p. Aletaandra Za.ezyńskltgo. A 
koniec:r.nie chcemy go dz!ł opubli~ 
kować, bo eelnle dopełnia dyskuu 
zami~z.ony aa 1tronfe G; odkrywa 
mianowicie kolejną 12ansę obrony 
ffOdowi.ska ~ tadnych nakładów 
inwestycyjnrcb. Oto jego treU: 

,,Otoczaki, pl,:kne kamienie gór-
8kich potoków, wysilifowane przez 
warl.kl prąd wody, powinny być 
tam,gdzlejenaL\.lrazostawlla,to 
jest na dnie potoków, a nie w icla
oach b\.ld\.lj.ących 1lę domów. Prze
czytałem ciekawy - jak zwykle -
felieton kryminalny ppłk. Czesława 
Glińskiego pt. .,Otocuk!" I taka 
mnie złość ogarn~a. te mus:,;~ pisać, 
protestować I wołać o r&t\.lnek dla 
naszych potoków I strumieni, które 
pi~kność 1woją zawdzięczają m. In. 
właśnie tym obłym, oszlifowanym 
wodą kamien!om--otoemkom, lctóre 
~itotnle, nagminnie I masowo wy
c.,ągane są, od ltlt z dna I utywane 
jako materiał budowlan1, dla ozdo
by podmurowań drewnianych do
mów, a nawet na budowanie ealycb 
ścian, eo nie tyle ładnie Ile przeBa
dnie wygląda, a eo-'- 1 lnleT• 
wencJę wlad1oehron1przyrody, 

Nie mogę 1pok0Jnle palnei na tę 
przyrodnie..,. dewasladę, dokODJ'• 

waną 11& ocQCh w~zrstkicb fodzl 
koehaJącycb pnn,odę I na. 1e2ach 
IJ'ch, klóuy pnyrod7 powinni bro. 
nić. Wygląda 11&ło,ieotociakl wy. 

" ciąga a wody kto ehce, rd~le ehee 
llleehce.Jeśllnie\.lkazal1lędo
tychcza1 taki zakaz, to naleiy j.ak 
najrychlej powołać go do iycla I 
wykonywać z całą bezwzględnością 
Wyc!ąganle~ dna potoków Ich natu
ralnego podłoża, to odci~cie p0t.o-, 
komnletylkolcłlurody,aleprzede 
wszystklmodebranie!msamoobrony 
przed rounywanlem I pogłębianiem 
dna, obrywaniem brzegów. 

Pneczytalem wspomniany telie-, 
ton z uciuciem ob\.lrzenia. Nie dość, 
żep0tok! dewastujerięnana$zero
dzlme budownictwo, to jencze zna
lem 1!ęl\.ldzle,którzy sięgali po 
oloczakl,abyjewywleo\ćdJa7-3gra
rticznego nabywcy. Nikogo to nie 
zd7.lwiło? Nikt nle :r;Wr~ci~ uwagi 

sprawców, którzy \.lkoranl zostali.i.a 
kradtlet mien!a spoleC:z:nego, ale tu 
nletylkookradziei: chodtl,lecz 
przede wszystkim o dewastowanie 
przyrody.ljeszcze)edenaspektteJ 
1prawy mnie denerwuje - wydawa
nle przei ,ołtysów pozwoleń na WJ'
ciąganie otoeiaków z górskiej wody 
lichwywotenle. Kto kh do legou
powain!l. l tty mógł w ogóle upo
ważnić? Soltn jest pnedstawici"" 
Jem wladz1, powinien stać na stra
ty wszelakiego dobra wsi, ale takte 

.& 0..lina. Zlęh I R711Zard Doły 
w imieniu uczestników wycieczki 
zorganizowanej d!a nauczycieli z 
Nowego Targu I Zakopanego przez 
Biuro PodrMy .,Logo3tour" w Kra
kowie oraz ZNP piszą: 

Jestefm.11 bard.:o wdzięczni M 11-o 

możliwienie nam zwiedzenia ZGb11t
ków NRD oraz \!Cze,tniczenia w iu· 
bllev.:<zu 150-lecio Berlina. w "W!.'
cieczce prowadzonej pnez dojwfud
czonego pilota mgr im!. Benona lle
niczo w~łęly ud.ział 44 osoby; WSJ)ll· 

;;i~~:O~t;:::: t~z':o~:;~;r:~il~ 
równ;ei dosk07l.(l!y retoks Jl'(>d<:zos 
iimOWl,/ch ferii. Namawiamy tnne 
grtlP1jOO\ICZI/Cleti,11,bybrolyudzial 
w podob>111Chwvcier:zkach. które 1'
mozliwiają po:manil! cieka\OI/Ch za
bytków, llezestnictwo w imprezach 
kullura!n11c/1 fnp. opera kofflicZ'll(I 
,,Judith") i innych TOZT1/Wkoch w 
koleteńskie; ()Tllpie. Dziękujemy OT· 
gonizatoromza tokudonq11>1,1C"ieczkę. 

.& Wicepreze,i Longin Bobola w 
fmienl\.l Zarządu gorUcklej ,,samo· 
pomocy Chłop.kie)" zapewnia. t.e 
kontrola sklepu w Juinnce niczego 
złego nle stwierdzfla .• Nje mniej je
dnak kierownH.: &klepu :ottai zobo
U>iqzan11 do doloźenia r!arań w kle· 
t11.nkupelne1Nzaopatrzenia1klepu 
w r,otrzebne ll)W(l711, .iof kleroW!lik 
fililwSękoW<?jdowtmotenionod
:m,i nod prawidlowum fu'llkcjono
tl>(l>1Jem handlu". 

Skartących et,: klientów pr0simy 
o lłlformację, ezy o<le:tuli pop:raw1:; 
po kontroli. 

.& Dyrektor zakopiańskiego MPGK, 
mgr !ni. Stanisław Sl:uik, iiawL1zu
i>l.C do tehtu Yed. Andrzeja Szy-

& Z vrzuktośeiq ,twieTdzom, ie 
wieł Rdziostów w qmlnie Chełmie,, 
!lic ma od lat fadne; placówki kal
turolrie;. Ponadto- boisko sporto-, 
we, klóre trucfno ntlZUJat bol,kiem; 
1kłc1,1. o któreuo flłnk<:jooowa11iu 
szkoda nawet pisał l 11iedokończooy 
wjazd o,utobu,owy, Kogowinit -
to jui nie moja sprawo. Mote ktoś 
zaintercsujerię t.qwsłq ..• 

Li.!ll podpisał Andrzej 8. 

Od redakeJ]; Podpisywać Jię trze. 
ba, Andrzej", także nazwisl<Jem. 
Pr,,ydolby s!ą !et. adres. Kiedy Jut 
Uz\.lpe!nisz te dane, sprób-ujemy -
inotewspólnle?-11Staltć przyczyny 
1.ap&ź.nień Rdzlostowa I zastanowimy 
8!ę razem i władzami ,:mlnnymi oraz 
miejscową młodzle±ą, co dułoby się 
wnajb!iUzymezaslezroblć dla po
prawienia utuacjl. Na pewno nikt 
porządnego .boiska czy św!etllcy Dle 
da w prezencie. Ale jeśli okaże rię, 
tesąchętnidopracys!Lll4ceJdobru 
wsi, to wledJ' pewnie I pomoc na
dejdzie. 



{C IĄG DALSZ'f ZE STR. n 
cenia róW11owagi li~<lrol-Ogicznej obsza• 
n,.przytatrzańrk.iego". 

Zrzut wykorzystanej wody geot(ll'
ma!nej do Dunajca byłby w.świetle tc,j 
opinii gospodarką rabunkową. Inne o
pinie sugerowały, ie jeśli nie zakłóciła 
'l'ównowagi hydrologicmej Antałówka 
(o większej wydajnoŚci, polożonawytej 
lna obrzef.u niecki)-nie~klócijej 
takie w środku niecki usytuowana 
Bańska. tym bnrdz!ej, ±e opady atmo
derycine wciąi uzupełniają z.'\soby 
we>dne. Badania dowiodły równocze
śnie, że zrzut wody do Dunajca nie 
spowoduje groinego zanletzyszczenia 
rzeki skladnikamimlneralnym!, ani n!e 
unieni klasy c-.ystości. Jednak zdecydo
wano się zatlllc~ać. Tylko gdzie? Wier
cenia w rejonie Maruszyny uic wyka
zały motliwo.ści zailac-.ania wód. Pozo
staje odwiert „Zakopane JG-2" i zwią
zane z nim wątpliwości: czy wys\arcza
jąco chłonne h<;dą wapienie numulito
we, w które wprowadzi sie wodę? Jaka 
jest gwarancja, te zatłaczana woda ze
chce kierować się 12 kilometrów dalej, 
do Bańskiej, a nie do Innych uj~ na 
terenie Zakopanego? Czy.nic zagrozi 
ona leczniczej wodzie z otworu „Zako-· 
pane IG-I", jeśll Istnieje między tymi 
otworami więt hydrodynamiczna? B11-
dania na Antałówce miały slę w ubie
głym roku zako1iezyć 

Tel inne kontrowersje powodowały 
jednak, że chorzowski „Biprokop" kil
kakrotnie wstn:ymywal wykonanie 
projektu zagospodarowania wód, żąda
Jąc uzupełniających prac badawC"1,ych. 
Nic~równanie więcej optymizmu I jn• 
wei:,c1i wykazało przedsiębiorstwo po
lon1jno-zagranic,.ne PLASTSURF
CHEMICAL ze Spytkowic, które, po
słyszawszy gdzieś, fe sprawa Ba{,skiej 
wkrac:ta w etap rnalizacji - natych
m:ast zaoferowało swoje usługi przy 
~~-ej! rurociągu cieklympa\iureta-

.Wątpliwoścl !tastrzefenia, jakkol
wiek opófoi~ly pra~e nad kon~pcją 
wykorzystama gorące) wody - nie wy
kluc1.yły fadnej z pn:edstawiony,:h 
wcześniej możliwo.śc{ zagospodnrowania 
tegonaturalneg1:>dobra: 

„Prop0nuję 11riyjęclc j 7eolizowanie 
rozwiq,;ania polegającego no IVl{korzy
:taniu artezyjskiej wody termohiej 1 
,,Ba1\skleJ.IG-J» do celów ogrzewc2ycli, 
rekreacyjnych I /eczniczyc/i- pisał 

niezmordowany prot Sokołowski pod 
koniec 1983 r. - w pierwszym etapie 
wzdłuż lmJy lliaty Dunajec - Poronin 
- Zakopane; w drugim etopie, po tl-Zll-

skoniu niezbędni/Cl; aoJwiodczeii i wv
konaniu dalsz11eh wierceń umożliwiojq
cych uz11skonie więks.i:11cli iloki wod11 
o w112sze; temperaturze (nędu JOO st.) 
- wykorzy,tanie jej d-0 analogicznych 
celów w tnnl/Ch miejscowo§ciach Pod
hala. Celemsprawniejszejrealizaciite
tN ~owaiorskiego przedsięwzięcia; z<1-
11~wniei!ia wlakiwej ,:,chrony trodowi
sko pr<i/l'odniczego proponuję utwo
rze,iie Społecmego Komitetu do Wyko
tzystonia Ene1'{/ii Geotermalnej w ra
mod1 i,tniejqcego Związku Podha!a11 
l1<b PRON". 

W styczniu 1964.trzy warianlywyka
rzystania wody (budowę bazy wypo
czynkowo-lecm.lc-.cj, budow~ szklarni I 
przeznal:lenie wody na cele komunał• 
no-bytowe) rozpatrywano jednak allc,r
natywnic, nie łącznie. Wojewoda nowo
sądecki Informował polem na piśmie 
Centralny Urząd Geologii: 

,J ... } podjąłem decyzję wykorZystonia 
i<;/1 (tzn. wód termalnych) do celów 
przygotowania cieplej wody użytkowe; 
d!o oi. Równia Szaftarska w Nowym 
Targu, z ,'ednocze~nvm znut~m wody 
pOprzez baseny kąpielowe do rzeki Bio• 
ty Dunajec". 

W piśmie z S.10.1934 r. znajduje się 

uz.asadnienietegokroku: 
,1Moiliwoki finansowe województwo 

rpowodowaly podjęcie działań w kie
runku wvkorzyrtonia odwiertu do ce
!ów komunalno-bytowyc/1". 

Wtedy mówiło 1ię jeszcze o centrum 
rekreacyjnym w bliskoścl osiedla Rów
nia ~;,aflarska. Pótnfej chyba tl!ezręcz
nie było wspomlllać o basenach kąpie
lowych mieszkań.com osiedla, które 
dotąd ni<! ma szkoły. Rozwotano tylko, 
czy gorąca woda poplynle dla Nowego 
Targu (ze zrzutem do Dunajca) czy do 
Zakopanego (z zatłaczaniem do otworu 
„Zakopane lG-2''). Za doprowadzeniem 

oznaczonego dnia tadnycb wagonów 
z węglem na kierunek llabka-uzdro
wi.,;konieprzetaczall.Rozpoc;i.ąlwięc 
poszukiwania osiusta. Odwiedzał 
,.Małgosię" I Inne lokale, lecz na 
ślad n!cznajomego nic natrafił Zre
zygnowana szwagierka wyrobiła so
b,e nowy dowód tofaamoścl, rod.J-

wody w pierwszej fazie do Zakopane
go przemawiały 1'nl,\ędy ocffl'OllT śro

dowiska, u doprowadzeniem do Nowe
go Targu - przeslankl ekonomlcme. 

Dopiero w 1986 roku, lipcowa narada 
w krakowskim Instytucie Surowców 
Energetycznych AGH pod wspólr)ym 
przewodnictwem dyrekte>ra ISE AGH 
prot Romana Neya t wicewojewody 
nowosądeckiego, Wfadyslawa Gawlasa 
- zamknęła okres wahań I kootrower
sji. Ustalono, że: 

,.Gospodarcze wykorzustanie odwier
tu „Bońska IG-1" bę,faie ukienmkowa
ae Ul I etapie d!o Nowego Targu t 
lwniecznokiq wykonania otworucl1lo11-
nego i wudobywt,zego". 

Ustale..ie o tyle watne, te w sl)Oliób 
J,:,dnoznaczny,konkretny !chyba jut 
ostateczny określa sposób wykonysta
nia wo(h1ej energii, dzieli przedslęwzit-, 
cie na pewne etapy. Pon!cwai pn;y
miotnik\ ,,realny" i „optymalny" brwa
ją nle!ączliwe, wybrano koncepcj• 
realną, ,.ekonomiczną" (tzn. oszczędna). 
choć trudno Ją jeszcze nazwać ro.twią
zaniem kompleksowym, jakle postulo
wał prof. Sokołowski. Kompromi&em 
jest ona o tyle, że al\ernatYWnoM obu 
\Xłmyslów zastąpiono·,,etapowością", I 
wykorzystanie wód będzie minio nara
złe charakter doświadczalny. 

Próby.przetloczania wody na Anta• 
lówceJz odwiertu „Zakopane IG-1" do 

jawił aię w domu zamawiającego. 

wziął si,o,;owną ulicci<ę, powiedział 

parę e>krąg!ych zdań I tyle go wi
dziano. 

Magdalena M. z Zakopanego jest 
osobą miesz.lc:ującą samotnie. Jej 
wiek i stan zdrowia nie pozwala!:, 
na to, aby uganiała się po urzędach, 
sklepach ! składach towarowych. 
Nieraz Jednak potrzeba zmusza do 
wysiłku. Z konieczności udała siępa
ni Mugdnlena P'l'wnego dnia dask!a
du opalowego, ale nic było akurat 

odwłerN „Zakopane IG-!'"! pozwo1-, 
1prawdzićchlonnośł wa.pieni numulito
w:rch I moiliwość u.tlaczanla do nieb 
wykorzystanych wód. Przy ukaiji zba
da się klcruriki pneplywu wód wgłęb
nych i ich oddziaływanie na iródla w 
strefie r,rz.ytatrzańskiej. Potem pow
stanie rur,:,cląg doprowadzając:, wodę 
pitną: Zakładu Uzdatniania Wody w 
Szaflarach do Bańskiej I doświadcza). 
na stacja wymiennikowa w poblltu od
wiertu, następnie rurociągi doprowa
dzające ciepią wodę użytkową do osie
dla Równia Szaflarska. Konieczny bę
dzie td otwór do zallaczanla i taki 
wykona się między pienińskim pasem 
skałkowym a otworem „Bońska IG-I". 
Dalsze etapy to: doprowadzenie wody 
geotermalnej do Zakopanego z moili
wuścią budowy odgal~zień w Białym 
Dunajcu i Poroninie; jeszc-.e jeden o~ 
twór eksploatacyjny, by ?;".Vięk.szyć do
staw:, wody do Zakopanego; budowa 
stacji pomp i sieci rurociągów rozpro
wadzających ciepłą wodę użytkową w 
Zakopanem. O terminach realizacji po
szczególn%h etapów mówić za wi:zo
śnie, bo znam:, na razie tylko termin 
wykonania projektu technic-.nego -
,.ntt później niż do końca 1981 roku~. 

Rad1.ił proI. Sokołowski w _jed-· 
nym z wywiadów, by, jeśli nie 
mamy pieniędzy, wykorzystać 

wodę na cele rolnicze, pobudo
wać szklarnie (przy finansowym 
współudziale zainteresowanych 
rolników), ogrzewać miejscowo
wości po drodze i chętne zakła• 

dy pnemyslowe. Barierę finan.: 
sową dałoby się ,noże pokonać, 

zawiązując spółkę udziałową róż

nych przedsiębiorstw. 

Musimy wszakże pamiętać, ie 
czas nagli, a Norwid z pomroki 
dziejów napomina: 

Bo 11ie jest §wiatlo, by pod 
korcemstaln, 

Ani sól ziemi do przypraw 
kuchennych·. 

Pierw~'Zt\ połowę tej prawdy 

Jakbyśmy uozumieli, drugą -
chyba )cs7,eze nie do końca. 

Od lat Stanisław N. podczas poby
tów w pobliskiej Rabce wst~powal 
do restauracji „Małgosia" na pełne 
kuflowe. Plwn. ma to do siebie, lż 
po wypiciu kufelka jednego! dru
giego człowiek szuka towarzystwa 
Podczas któregoś z listopadowych 
pobytów w „Małgosi~ Stanisław N 
malazl si~ w nieznanym towarzys
twie, Gdy ro=awlano o pogod7.ie 
napomknąl,±ejedną z bolączek ±y
ciowych, które w ostatnim okresie 
go dośli·\Xłważnle trapią, jest brak 
dostateczne) !loścl wę~la niezbedne
go dla przetrwania zimowych mro
zów. Wtedy jeden z gości szeptem 
zapytał Stanisława N .• na jaką ilość 
czarne~o kruszcu opiewa Je~o z.a. 
mówienie. Stanisław N. określil kl 
troszeczkę na wyrosi, co nie znie
chęciło n!emajomci:o. Wyciągnąlno
tes i dane personalne Slanlslawa N 
wpisał 

Dobroczyńca 

dyslaw C., cho.! w op.I! zaopatrzony 
był niezgorzej. doszedł do wniosku, 
te dOSlta\ek nigdy nie zawadzi. Dal 
dobr,:,czyńc:, pieniądze ldowódoso
bisty, po czym na dostawę w 1po
k0Ju oczekiwał. Dostawa Jednak nie 
nadl.'l!zła. Władysław C. zabawił się 

więc w prywatnego detektywa I wy
tropił, it oszust b,,wa w jednej z 
sąsiednich wi;i. Resztę ltl'Obilt Jut 
funkcjonariusze milicj! z RUSW W 
Rabce. Pewnego poranka nakryli oni 
śpiącego smacznlf! Hieronima $. 
Pan Hieronim wizytą milicji nie 
z,;lziwil s;ę wcale. Grzecznie podda! 
się poleceniom funkcjonariuszy. 
Miał tylko Jedno tyczenie: by mi
licjanci pozwolili mu uczyn!ć pn:y
slugę choremu wujowi - napalfć w 
pił!CII. Milicjanci prośbie nfe odmó
wi\~ Hieronim S. wyclągnąl z kie
szeni notes, którego kartki mialt 
mu p<)lilużyć do roznieceni• ognia. 
Pilnującego go miliĆjanta zdziwiła 
Jednak, dlaczego do rozpałki ma 
sluZyćsalidnle wyglądający notes.a 
n.le ~tare gazety. Zabrał więc notes 
od pana Hieronima I zn,:zumiat, ie 
,. rękach lllll dov,-ód rzec:zowy. Prze
szukanie miejsca pobytu _Hie-rooima 
S. pozwol!lo na znalezienie dowodów 
osobistych kilku osób. któąm pan 
Hiuocim obiecał ł1'l6'taW1l węgla, 

koksu i matcri~lów budowlanych. 

Upłynęło dni kilkanaście. Stani
sław N. był akurat nieobecny, kiedy 
do jego domu zastukał nicinony 
człowiek. Szwagierka l teściowa już 
chciały nieznajomego spławić, lecz 
powstrzymało je ,naglczne słowo 
,.węgiel", Po kilku .;daniach wyja
śniających zebrały tądane przez 
przybysz.a kilkanaście \ys!~cy zło
tych. szwagierka wręczyła mu też 
swój dowódosoblsty,którymial być 
potrzebny dowypisrwanfa asygnaty 
Stanisław N. po pow.ocie do do

mu uprzątnął komórkę, przygotował 
na wszelki wypadek coś da przepi
cia ! co chwilę spoalądal na dr"g~ 
w oczekiwaniu clężarćwki z wę
glem. Jednak dostawa nic nade;:tla 
Dni tego dnia, ani następnego. Sta
nisław N.zaczął dymyślat się, żezo
sta! oszukany. Potwierdzi! kl wy
wiad przeprowadzony przez niego 
wśród kolejarzy z Chabówki, ktiir,.~ 

na przebolała !tratę gotówki i brak 
1>.1,gla. . 

Antou1P. wszedł l)CWnego dni& do 
sklepu „tcla:r.nego" I zapylał omo• 
ż!iwości nabycia winklówki. Sprze
dawca ie roudzo.ną mi.1ą odpal'!: -
Niemo i cliybanie będzie Kliento
wl mina uzedla i opuścił handlowy 
pawik,:1 w nie najlepszym nastroju. 
Aliści, gdy ze sklepu wyszedł. spot
kała go priyjemna uiespodzianka. 
Podszedł bowlem Jakiś człowiek o
świadczając, ie postara się pomóc 
Antoniemu P. w potrzebie. Nicma
jomy dobroczyńca dodał. iż posia
da fach kierowcy; w jego maeic
rzystym !ll'zedsiębiorstwic budo
wlanym na odJ)(}Wiednie podanie 
5przcdadzą troch~ p()l:;tukiwanego 
pr>.C'l Antoniego P. ;klastwa. An\o
ni chętnie podal do notesu niczna
jom<>go niezbędne donc o ~obie. R,.e
korny kierowca po k;!ku dn:al'h po-

na placu żadnych zapasów, Zrl!'ZY'
gnowana ehcla!a już powrócić da 
domu, gdy przypadkiem wdała się 
w rozmowę z człowiekiem w śre
dnim wieku, który sprawia! wraże
nie kierowcy. Człowiek ów podszedł 
ze z_razumieniem do jej problemów 
l ob1ecalpomoc.Magdalena M.o!er
tę przyjęła I radością, pozostawia
jąc nieznajomemu wszystko.co było 
potrzebne do uilatwicnia !przywie
zienia do domu koksu. ł:,ącznle zza• 
liczką. Po kilku dniach .,opiekun" 
zjawił się w jej domu i usprawie
dliwieniami, it nie udało mu ;Ję 
jcsreie załatwić do~tawy, Magdale
na M. do ucz<:lwoścl nie>Lnajomego 
przestal3 mieć Jaki~kolwiek obiek
cje. Wypbcila mu po1.ostr1lą kwot,i 
potrtcbnądozakupukoksu. 

Wlndyslawa C. ~polka! los podob
ny. Był już grudzień. z:1częly ,;ę 

pnymrozkl. Do jegd miejsca za
mieszkania dolar! pewnego ónia 
many mu z widzcn;a colo-wiek I za
;,roponowal odsprzedaż węgla. Wła-

Hieronin'IS,byłistotn!ezzawadu 

kiu01Ncą. Profesja ta zbrzydła mu 
jednak.WpodJęciudec:,zJl11porzu

ecnil:I łachu kierowcy niebagatelną 

rolę odegrały alimenty, które wy
rokiem sądu mini loiyć na nlelctnle 
d:deci. Pracę porzucił, aby komor
nik nie mógł go śclgnć. A te nieopa
tnnle WJl,1dl, to juf siła wytna. 



Jan Klimczak 

Nie wszystkie zarzuty 
są słuszne 

Co łJ - Jab obywatel. d.)q"e
kt.or, da:ialacz - zaroien.asz :po

bić, by llJ aslęp IIWyl:h Dl(IŻliwo· 
id zamyZDaf proces degmdacji 
przyn>dy1' 

Stawiając powyi:s:l.e pytanie w 
ubiegłym miesiącu liczylismy 
przede wszystkim na odzew ka
dry administracyjnej I gospodar
erej szczebl,a podstawowego. Jest 
snamienne, :te na artykuł pt. ,,Żól· 

~yr:i::,ydzi~g~:~;irr~~ 
dowiska w Unędzie Wojew6dzkilll. 
Zamieszczamy tę wypowiedi 
wnu: 1 Md.akcyjnym komenta-

* 
Cenimy IIObie wyeol<<l rol,: .wzyst

tich ~bw ochrooy a"odo""6ka, 
., tym ncr.egóalla prasy, która mo
łi! i pawma Wplrowa,ł u.eroki ogól 

dodz!al.ań.aw w.asadnlonycb lll7.Y· 
padkach~lplętn-0waćz.ło. 

J"e.:tJ.k charaloler lrt]kułu o wymo
wn:,m ~ ,.żółta nrtkaH prowoku

)t "'° taki 1171 m.. łD. }ego c,c]) do po
lBmill:11 ~ na łernait roli j pro
'Wtl,miOIIJ'Cb Jlftft adminlstocję pa,\.

•~ ddali:l\ na.- ocllrony łro.,_. 
~WJ"UU~t.enJeWl!Zy,,tklf, 

18ftllQ" nam pmtsrwiooe .-ą ał11&me. 

Wpraw~ o t.,m jut pllano, a.le prey-
1)GIDnlet nie 111118zl<'od:l;i. te na prr.estrr.e
ni oatatnicb. lO lat WJ'budowano i•d
daoo de ebp)oałaeJ. ł komnoolnreh 

lfeZY•zeza.lni kiek6w, tj. ol1a Limano
wej, PlwnlemeJ, W71111weJ, ,ordanowa, 
litarcro S,..na tosJedloWit) I Boinowa. 
WbodowleĄ~ICS&lnle łclek6w 
dh. Zakopa~ Jl.abld, HstMl:, Dol.· 
~J(ukońe:maa ~złe"' br.),Mus~
n7 oru Gorllc (rosbudowa). 

Poolaeślenia wymaga, ii po ~c 
lllwestytji nie powsial bd.eo IIOWJ o
biekt bes mqdzeft •hezpieu.aJ,CJ'ch 
wod1 prsed •nlec:<111e1:eniem, nowo 
budoWlllle abfek1y WTI)OSaiane 11ą w 
wy,;okol!pl'awnebialoflcmeOC"ZS'ET.c'1'81-

Pie kie,k{,w. ap. pn;, Domu llkzaso
W11D w Gr6dku n/Dunaj<.:em. - ośro
Gek ZSMP, DW wBartekM w Bańko
wei, r,w ,.Nałlob\JdowyM w t.<,pusmeJ, 
Rok!.ic:zeJ Sp6ldz:lelni Produkcyjnej 
.,R?kóJMwGołJrowlcach,lniitytue!eMe· 
ltoraqj,1 I utyików 2lielonycli w Kra
k>owue - Slaeja Badawc:r.a w JaWI'.)!'

•-"· 
Faktem ju;t, ź:e ,.ak,reilil)rOWa.d7.orJ.)'<:h 

inwe;tyc,J;t ocłm.iny łro,dowi,,;ka pn.ez 
Rady Narodowe determinowany jest 
polem:Jab,m W)'k<lllaweiym )a.Ir. rów
nież materiałami I unąd»miami nie
,:J:,ędnYJDi do ttalizarji tych oba'eMów. 
Na.ze województwo n:i.e posiada wla
SJl!(l'O odpowiedniiego pootencja.lu Wy• 

konawcr.ego nle11będnego do prowad.7.e
nkt tego ty,pu rolJó', Jnż;,nle<rsklcli, !t.ąd 

musim)' l!lpl'Owad:z.a~ WykOnawcćw 

spoza wojewc'.w:l.:twa. Sądzę, w kon!-ek
kie 'l)Owyj,;u,e:o, te zawarty w arty
kule apal o .zwrot! pn.ewarlośdowa
nle priorytetu w planowan:iu wśród 

11:adry adminlstrocyJner nie--rozwiąt.e 
tejlnldnej1ytuae)l.Jertoc:zywd.ste,t.e 
lrlwe;,!.ye)amj Rad Narodowy,,:h ole 

rozwiążem,Ydokollcaprobiemuoch
ronr trodowi9ka, le !roniecme }em d,o.. 

ble.r-anlellię doposzczegókl1'Ch Jego 
lrudcleJ!.. Wyk<ll'Z)'Etvją,:,dcet,:p:,em>,, 

dk:i p:rr.ewidzialle prawem w~ 
mlaes:le.t,omfe,JęaocHc~
Jące. Dz.l.atalnaś,! tę ioo« mlrUOWV 
~ ,raq t,:d.. Wyduału w l'Oku 
IUOO,ltak; 

L Za ~ pr.e,,trreganie Watunkó'w 
ochmn,- wód wymlem'.zor>o kary pienię
me na kwotę-.22 mln i.i. 

.l.Za~ed.rrewber;,rmnaga. 
n.ego ieiwdmia,_ • jednost!,;o,n w,mie
n<mo kary~ na k:wotę - 11,l 
m1n il. Wśród lllkaran)'cll malazly aię: 
Zakład &l.«getye=y w Limanowej, 
OST .Gromada" w Gródku nad Dunaj
cem. Kopaln.la Ska.ln)'<:h Surowo:ów 
Drogowych w Klęe%anadl, ZN'l'K w ·--a. Tnern naJbardziej uciążil'Wym 
Zaktaoom, ktćl"e Die po,dadają uną
d~ ~,p!~jąc:,ch wody przed 
'3lllecZ)'l'Zezemem, naloiono 1 „Ul'lę
du" ooow:ląuik !dl hudow-,. Należą do 
llU:h: Obęgowa Spóld:tielni4 MJeczar-
1111<:a w Limanowej, Oloo<llrns~ Zal'.la-

dy Piwowarskie - Browar• Gr)"OO
wie. Gminna Spókt.z.ieln1a ,,samopo
moc Chłopska" - Zakład Masat:Sl<i w 
S:r.cz.awnicy. 

ł. Do Prokuratury 11derow.ano ł 
wnioski o uka.ranie u złą ebploata
rję urz.1d:i.eń oc,.ysi.eza)ącyeh kie-ki, w 
t)'lll: dy,rli<:tora Sanalorium Naucz.yoie.l• 
iklego w Znkopanem, dyrektora Sana
'lorlum „Witt.or" w 2.e(ies!owie, ob. 
Wiesława Maciaszka - w!aścic!ela pry· 
'w.il.nej Wytwórni Pan w Rabie Wyż. 
oej, dyrektora Rafinerii Nafty „Gli· 
mar" w Gorlicach orM winnych spo
wodowantia nad:i.wye:z.ajnego zagrotenia 
kodowi.ska - kierownidwo Piekarni 
ll'f 3 w Zakop:mem. 

s. DQ Kolegiów dis W~zeń S>lle· 
row:i,no ł wniookl. 

ft. Za W)'kroczen.iaprzeciw obowiązu
jącym prwpiwm ochrony irodowi6ka, 
w tym z.a wycieki gnojówki i łdf!il:órw 
do wód nałożono ogó!em w w<>je-' 
wódi.twie 1GIO mandat&w na lcwotę 
1114200;) (przez: slutbywojewódzkie, 
miej:;kie l gminne we \VIS'P6~ae)' i 
SO.PJ. Opisana dz.ialalnoM była wyni
kiem przeprowadzoo.ych kontroli Tu· 
tcjnJ Wydzialprzep:rowad:zil kh 286. 

7. Wym'erz,mo -opla.ty na kwotę 129,9 
mln :r:i - i.i gospodarc:,e konystanie 
re środ<Jwiska i wprowadzanie w nim 

1,t!e!;;~:~! ~~~ :J::~e ~ .. \ót 
ta .kartka", dot. ,,klimatu niemoc)', 
umholicurngo elulrakteru mandatu, 
P<J\nehy egzekwowania od slutb kon
trolnych witkszej konsekwenc;l, po
trzeby zmian)' myślenia ,.wla.s:r.cn 
wśródkadr)'aÓlmnistrac)'jnej",nie"'I 
naszym ZIC!aniem uzasadnione. 

Lic:i.ył się p(lwinny WW<liei uwa
r.\lllk<Jwa.nia. w jakich pracują 1łuthy 
ochrony środowiska administiratjt pań
.stwowej_ Stanowi Je 13 osób, w Urię
dZie Wojewód>:kim -Wydzial.e Ochro
ny Sroci.owis.ka, Gcspodarlti Wodnej l 
Gooiogii, kilka aamodz.ieln:,eh .tano-

:o~:nref'~i:!w~ ~a;~~ 
liroliSrodow.iska.Preyez;)'!l1jat:op:ra
c:ownicy adminlstracj; państwowej 
musimy w pierwszej kolejności uibez· 
pieeinć załatwianie 11<arg I wniosklłw 
Jak równie2 azer(!gu !llnYch Spraw nil 
ltyk:u Obywatel - Unąd. 

Poi.a opisaną dzia!alnotclą Wydział 
prowa-dz.l równiei: cal:, p,ak:iet i()raw 
prewrocyjn)'chnanec:tochrony'-ro
dowiska. Do najwatruejazydi I Il.Ich 
nalf'4: ol<reślenie wanmków octsooy 
łrodowlska na etapie lobliiatji l'OZ· 
wią:i.ań projekt.owych ~ytji w 
drodzeopini!,p0,:wo,leń~w-
11ych na odprowad7.affle 6cleków d<J 
wód oraz decyzji od<ll)u.uc1.3.l.nej emi• 
sji:r.anieciyiw:r.eńdopowietn.aatmo-
1.feryeznego. 
Czytający to wyjaśnifflle upyta.: Je

W Jed tal< dobrze, dlaczep Jen Wt 
ile? C,:ęść odpowiedi;! na W pytanie 
Jes,t u.warla w M'l)'kule ,.Dunajca~. 
Ro..sierzając ją_ podk:rdldt nalety sze. 
lOkił.>rakedu.kacjie.kok,gia;neJ.W&z)'
,r:y nanekamy n& zanleezy1n:cum\e 

DyreMor Jm Klimczak omawt. 
dzialanJa podjęte pnez Urząd Woje-, 

~-/~tpt~=.1\1~:~~ 
~podlnny-.ire1.PoW<.>łU
Jącaięna9dlwałęX:Wpartiiprzypo
maleliśmy, R a,bow;ązywala ona 
ws1ystklemieisltie,grninneiz.akła· 
~~donatychmiasto~o 
:r.ai.mp:rawania kwllnych wlad:t ideą 

~-keymaniaorocesudegrH~~tro
óOwiska 111tu:ralnego. Pis&Mmy: 

Można zrobić więcej 

Bel. czekania na lr.oaz&owae, '!l'lelkle 
łnwesłyeJ,i:1hud:k1aoentn.łnegoJOia· 
b' pOWliła.6 loka.J.ne ll'fOgTa.nl:, '!l'ąlt;;I I 
u~ilmiamJ. Mieu,m:r dnwenłaryw
wać najwlęW1ch U'Udd.ell I sat:,,dać 
ed nich konlr.rełnych drlalali w hD• 
lkichtermlnaeh. 

Niestety, uchwala KW w minimal
llym itopniu Zl)Stala podjęta w tere
nie. Truciciele wody I powiel.n.a -
atwierdl:ili.śmyw,,utleJlr.artce"-nle 
otrzyma.li dotąd llitimatum od wlad:t 
terenoWych. Slamazarnle postępuje bu• 
'dowa wiejskich W}'llypis)c .łmieci, mo
torówki hala:;:ują wrnefiecilny na je
Uone Roinowl;kim, rnaoo.lty z.a wy
klroc:umia wobec ~ oatural
nego mal, wymiu ner.ej ,ymboillemy. -6 

Pvdii"~4,ei.anu.tylOb11WueJ 
DJffk1« podaje 1q,onuw:,e eytry: 
1118 IDUldaUw WJ'IDlenono w ~ 
roka. Aliiol lnem d1111owłeddeć, ie 
łn:dma łcla Wf~ ło npkm ~ .... ,.._ 

Doistnegaa1,- oeeywiścle oeDne inf. 
cja.tywy - takle np. jak (l(lisaoa i:--zed 
tygodniem próba Komitetu Miejskiego 
pal'ilii w Nowym Sączu, dotyc~ 
pnywrócenia ciystoścl wód Kamteni
cr t lnbinki. ~ wcią:i:: oie .- - re
eulą,~nicz,ejwyjątldem. 

Frois.imy tel o barihiej pl'ecyzyjoe 
c:,towame nasze-go atanowiska. Pi8.all...,, 

,..Potn.e,blly~ radykalny rwrot., 
przewarlośą!owallie p:riorytetówwpla
IlO'W'alllu, ilę'ooka JlllUana myślenia
=la.s1L'z.a wśród lr.ad.ry adminlslraeyJ· 
neJl1~Jncu:hl1podsławo
w,:go". 

Czy Ob. 'D)-7el<tor dysponuje argu. 
meni.ami przemawlaJ,.cymj a ~ ie 
w gmina.eh I rniasteez.kacll och:rona 
śtodowbka neczyw\kie Jest Jui na 
plerWllzym pianie? Na ra:cie male1J.!. 

~~~~~~al=~: 
~chlałanlacbwJOl'danowie). 

Puewa.ia rae-zej pas~ ogir;,wi:,za. 
me lię óO 11-k>wnych deir.luatji. 

Procesów degradacji prz,rody nie 
:.atnymal!śmy, poniewał 1zlr.odników 
Jes,t wciąt więcej rut obrońców ł:rodo
Wislla. Mimo małego pOten,ejału firm 
budując)'ch oczy:,2.Czalnie 1 wysypiska 
kond)'tja wody I powietrza byiil<l)' w 
Nowooą<leckicm !Qpsza, gdyby koru;e„ 
Juwentniei, hardziej 11-tanowczo poslugJ. 
wano iil:. prawem, geyby ~trzej kara
no niechlujl,w I barbarzyńców. 

Slui.ę prz.ykladem: Czytelmk UISy· 
gnaliwwal na.m w listopadzie ubiegłe
go roku, :t.e w Gródku nad Dl,najeem 
dokonywana j.est kradzież plasku : 
re1.e1watu ptactwa na Małpiej W)'spie. 
Nat)'clunia,;! pr:,ekazallśmy t,: wiad.:l
mość oficerowi dyiurnemu WOSW. Po 
kilk,u dniach efelcly p(llltf.lpowania WJ'· 
jaśniająoego bylytakmizerne1odbie
gające od prawdy, ie mU11!el.iśmy po
prosić o lnterwenclll 1Ze!a WUSW. 
Wówcr.a& 11prawa potoczyła -.ę jut 
wartko,nietrafillajecmakdo 11ądu(pe· 
~edlatcgo,it1zkodnictwo,:maco. 
waoo w :r:iotówkacll., a nie w katego
riach przc.s~pstwa ~iollego na 
letenlepodlegając)'lQ ,aezególDej „ 

trodowisk.a, d<Mrul4l:amysię jego <><:bro
oy, ale HIJl.i nie zaw,;ze do,alrzcgarny 
własny udział w Jego tallieczys1.naniu. 
Nasz.ymzdaniemnie uzyskamy znaczą• 
~jpoprawy,ncr.ególnie czystości v,ód, 
Jeśli kh lror)'ta służyć ti,:dą Jako skła
dowiska odpadów stałych i _ciekłych. 
Sarned.?.iallll"liaadrninistracyJne k1cz
nle ze stiosowanymi ś:rodkam; dl""'YPli· 
n.ującymi nie wystrurcr.ą, bo w miejsee 
?J~dowan)'ch nieprawidłowości po. 
wstawał: będą tak długo nowe, d<Jr,ókl 
nyny te nie będą piętnowane spO· 
lecmie. 

Prz_ywiązując duią u"·~,: do e.,uka
cji ekologiem.ej, tut. Wyóz.ial w :roiku 
1986 prowadZil nast~pu],1cc dz;ałama· 

t.Wyklad)'iwiąz.anczprob-kmalyką 
ochron)' środowi.ska w Woj<.,wódzkim 
Qtrodku Doskonalooia Nauczycieli 

1. Na hieiąro ud.z.ie-lana ie.st pomoc 
młodzieży sl'lkól pooad!)O<btawowych; 
wyż.szych w przygotowaniu pracdyµlo
mowych O tematyce ochrony środ<Jwi-

"''· 3. Z okuji obchodów Swiatowcgo 
Dni.a Ochr~y Srodowiska WYtlOSZOI\O 
prelekc:i(: dla m!od»ieży kla.s li\ i IV 
Liceum Ogó)noksztalqccgo w Nowym 
Sącw oraz przygotowano pogadankę 
dlamlod:tleż)'&llkó!pod.,tawowych,któ
ra popr:,ez lrlĄpekt-ora O.lwia.ty i Wy. 
ch<Jwan!a :,:06tala przekai:ana nauezy. 
ciclom biologii l wychowuw,:om klas. 
Wystosowano apel do uklad6W_Pra. 
c)'opopularyzaci<l problernatj,k1 o
chrony środowiska. 

ł. We współpracy z NOT w No
wvm Sączu r.organizOWQno szkolenie 
ka-dr)' kierownk...eJ i i;ikladowych 
słut.b ochrony środow.iska wi,:ks~ych 
zakładów PTD<'l' woj. nowosąded<i,'GO. 

5. Zabezpiec?.000 obsługę mcr)'toryl,z. 
ną konferencji pt.,.Ochrona środowiska 
przyrodniczego oa Podtatrzu" (:,.orga
nizowa<1ej i)TZCZ PAX) 

e. Przeprowadronos7.kol<mie lustrato
rów Związków Spółdzielni Prncy oru 
praoowników WZSR .,Samopomoc 
Chłop/;ka". 

7, W ramach wsp6!prncy z ZMW 
rorgan!wwano konkurs o najczysł.sr.ą 
wie:! woj. nowosądeckiego. \_"~ść 
eeynów apolecw.yeh mm~.zkai\cow ws, 
na rr.e<:z ochrony środow;sk.a wyniosła 
168 mln z.I. Wymier.nym efektem k()(l• 
kursu było, międi)' innymi, w:, .. adz..._ 
nie 426 1)16. drzew! krzewów. 

8. We wspćlp:rac)' i Woje"·odr.kilm 
Klubem Techniki i R.acj()(laliZacji -
Wydział oglOIIIJ ,w 19116 roku Konkurs 
pod baslem: .,Ochn,na nystości wi,d I 
:powieb:za woj. nowosądeckiego 

Miałh)'Ul ogromną satysfakcji: gdyby 
tm ~IOW)' p~krój dz.ialalno:ki 
Sluih Ochrony $rodowiska adminhtra• 
cji państwowej przyczynił się do zmia
ny opinii o jej prac)', >.a.wartej w tak 
p0eeyklym czasopiśmie jakim je,t.,Du· 
naje<:~, co stanowiłoby motywację do 
!lałsregodoskonalcniapracy 

chronie). Kolegium orzekające w sp,-a
wac,h wykroezcń wymierz)'lo grz)'wnę 
hod.aj w WJSokośc! 8 tysięcy złotych. 
Czy to ~t jwiadectwo stanowczośei 

w walceiniszc:,eniemśrodowiskanalu• 
r.al.nego? Cey akurat w ta~im przy
padk:u llie powimw &lę poclawać do pu
blicmej wiadomości orzeczenia kole
gium, by km.I - ~eksploatujący" na 
dziko piasek, tw!r I kamienie - do
wiedzieli się, le ezru; ta1"yfy ulgowej 
BkOńcz.yJsję? 

Przykladówtolcmmcjlnp. wobecku
śnier.zy,wozaków,sarnoehodziarzy, lir.m 
wywotąeyeh śmieci gdzie P<JPadnic -
marny pod dootat!dem. lwzerwy racjo
naln)'eh d?Jalań dla dobra środowi.ska 
aąogromne, w niektórych gminach pra• 
wicnietknlęle 

Cie5zę &<i, te zechciał Pan -i.a.brat 
g!Ol! publicll!lie,diiękuję~ Interesują• 
ee in.formacje (dotyczące małych ele· 
klrownl woón)'ch n!e un!eścil)' ~i<: jut 
na tej kolumnie). Ale nie sądzę, by o
pieszalość wacznej częśt:iadministracji 
~arto było Ullprawledliwiać... bralnem 
f.!am ll'pe(:jalist)'ezych. Bez inwei;tycjl 
tei sporo moina. zrobił:. Pozostaję w 
pnekon&nln. le łen kierunek d~ial:ui 
eyska '!l'Testcie ł,-wsze Impulsy. O \ym 
pnede Wllll:,Stkim tnktowala nasr.a 
~Zólta lr.&rlka~. 

ADAM OGORZAŁ.8' 



RacJę mieli, którzy mówili, i:eby nie da
wać lci:akowni Hasiorowi, bo pon.ądku nie 
vpilnuje. I stało się! Zagnieidrila 9.ię Sło

bocb:iń.ska z kurczętami, Slrachanowski 
przysłał kota z Rabki, żeby jego kukły pil
nował, a pod portretem Brzozowskiego uwil 
sobie gniai:do „Zaskróniec". 

Do s:zopy Zakopianie, 
tradycjo dawna, wróć! 
Choć wszy$tko pozmieniOne, 
11iy się nie damy truć! 

I wyszła paranoja, czyli Zakopiańska 
Szopka... w połowie lutego. Szanujące się 

~:r~:r~!~:a ~e~ytzhof~U; B~~ 
Wicllronoc. · Ale tu kończy się kolej, a u
ezynają schody • .,Lepiej późno nit wca!eH. 

Dziesiąć lat mielli~~Y spokój. Człowiek był J004., 
mógł si,: n,e odkłaniać, gwizdać na obowiązki, tyć 
Jak 1,1 Pana Boga <a piecem. Tera:, zie czasy na
stały: pilnuj się, uwai:aj. Nie dośt, że oię ia ple
cami obgadują, to je,;'l.()7.e w nopc:e oplują, albo 
kukły nie poJrnżą. lylko na patyku wystawią ryło. 
Znów miasto podzielone: Jedni się obr~zili, bo ich 
„zjechali", im1j - bo kh pomin,:li. Na bankdeeie 
,vszyscy wdztęczyli się do Słobodzinskiej, J:Z(::7.e
rzyli r.ęby j~k na de!iladzle, a kaidy miał s1.racha 
r.a pazuchą. Markowi Koziołowi, Danuta Rejdydl 
osobi.ście ob'ecała, te jak sf,: na stotku utnyma. 
to -,a rok, dwa prawdziwą kukiełkę dosfanie 

/'lajpier,~ byli !ei,ion.iki, 
po1em))~!!l&.limateriohkł 

Zac1.ę!a 91ą ćwieTł wieku temu. SztaudyrJ(...
fan Izydor oraz JÓZ('( Kapeniak, chłopy ci~le w 
Języku,slaczali boje jak Wołodyjowski pod ,.Kmi
cicem", po czym szli na ,v6dkę do Domu Turyllly. 
I nil'! z lego nie wynikało. Dwa samce. Dopiero iCh 
t'niięla w obroty z domu Zablel!o, bardziej Slobo· 
dzlr\ska nit Krystyna, I nast.wil prawdziwy po
r/,d, Kukły na scenie kukły na sali, publika mia
ła uiywnnie. Tematów nie zmieniano. Budownl
ctwo, taoputrwnte, niewydarzona turystyka, ryba, 
która nie bi"rzc, rybacy na odwrót, kukły na rlol
kach. z których tylko c•.asem jaka spadnie. W 
m!ędzyczasle zawodowcy okazał! się do ban!, więe 
do Slobodz1ń~kmj dołączyła Danuta RcJdych, i ze. 
by Jakiś rodzaj męski był w lym gronie. wyho
dowały „za~króńca~. To poc.roiwe zwierzę. ba~
d~iej stras1.y niż gryzie. na ostatnim programie 
wysuwało łeb z dziury f syezało straszl'wie: .,Jlli 
b11lo!Sssa(<1reee!'". 

Wróćmy jednak do wspomnim'I. Pierwszy pro
grnm by! w 1962 roku l odtąd nastąpił run na Za· 
kopane.Zjeldialynarodyzkatdejstrony,wszysl
kich śei~Vh Sz()J)ka, którą wystawiano okrqgły 
1:ok, na katdym rogu. Plątnaści.e lat to trwaro. W 
sumie 22 programy. Po czym „Zaskróniec~ ; jego 
świta udali ~;ę na w.::ześniejszą emeryturę 

Lecz Jak kogoś swędzi, mual się podrapać. At>
tDtkl znów zakasały r,:kawy, wzięły ry1.ę papienl, 
fl3cb,: płynu do pisania, I zaczęły w te słowa· 

No. to 8.i,: dogadajmy do romego kuńt:a. 
w•kr:::~.,ajqc dlt1 wa, kaW(lłek „ZMkrMict1•, 

Namówiły Annę Pawliltiewic,: 11rai dwóch Sta• 
ni~ław6w - Momota I Stocha, żeby odkurzyli ku
k1elkl. które spoczywają na dnie Muzeum Tatrzaft.. 
sklego,totowokazałydoroblć(n!edużo),tebtyna• 
phaly, Wanda Czubernat oi:dobila dwoma wler
starni, i poszk1! P<x6d mów był lekki, dowcip 
zwiewny Kukły na widowni blaga.lnie patnyly 
na kukiełki na scenie Hasior kr~! głową. Re
porterowi magmrtofon się zacląl, czkawki dOl!l.a a. 
widoo, wąt sy,;,zal, kot Strachanowsklego miaueu~ 
d·•iewczęta śpiewały. Jac~ opowiadal.knn,• 
ly, Jeden i widzów, któremu mrowo ,.przylotylł". 
IIIOdllt ~,~. tebf b}'ł .twrnhleflr ttopie,\ llMliMUII 

l §wiallo ,.gasło. Jego aąsiadka s uciechy •ika!a 
p., nogach. Stoj)ka blumąt rao iakml słowem, 1'.e 
Tadeust Brzozowski • porln,tu 1:,uymłmą! pra,,,e 
oko. Albo lewe' 

Hej dziewud,11 w górę kieck;, 
jedzieu!cn , W,tRzepeck,! 

Nie. To było w dawJ\icjszej nO!)Clt. 5,>i=<l !..t. 
Terazzesp(,lautorck śpiewa inaereł; 

Przubu«:uia,u pod okienko, 
fpiewamu, śp,eW(lmv berd.to elntko. 

SlobodzińskQ ! Rcjdyoh dobn.t, sobla Stani-
1!awę Stracha11owską ; od lał c,;uuJ~ w ZU:~
ncm. Aby kulhm: opanowat wym:,ffiły I IOl"fl'anl· 
zawały: Jesień Talr;.alW!u!. Festi'Wa!, ealerię Pe

gaz, przegląd filmów o •ńUoe, kabaretony, Izby 
artyll\6w!niewicm.c:o)e,li:e=.Nldtt6re1t,ch 
inicjatyw zmarły pt"Zet zaduszenie, ~ upupia 
karbowy od kultury. .Zaskróńca• wsknenono. 
Trochę podot>ny do Lazio.na. Powiadają. te kiedyś 
Zakopane byfo polskimi Atenami. Mot.e było, ale 
WÓWcza1 nie u,ano Trzech Kobiet. 

Obrywają równo. Zwier%ąlka NUl'laite, w ozci.e
gólnoki misie, Ongiś popularny program dl.a dz,;:.,.. 
el „Miś, okienka" n11 ogólne t:,ezenie W!'6c:il w 
nieoo zmieo!ouej postaCli.. Dalej pswzółk.a Maja, w 
wersji Barbary Dunin, pr=robiona ,.. trutnia. 
Następnie ustosunkowano się do :ito,Wlków na li
nii Nowy Sqc,. - Z~kopat,e: 

1'u przetrwał, ~o róg lrZ!lłll<II 
z w!ościwego kuńca, WSZVAlkim i,ę Mlawato, 
te,,,s::yuko11ra,<1to~hogN1Lo 
od·NowegoS<jcza. 

W eiągu dziesi,:<,iu lat .wiele ,mil.'lllk, się pod 
Tatrnml. Stefon Cuslek via Bratylłława zyskał 
COS, Marek Kocioł wyszedł J lr.omit.,tu i do niega 
-wrócił Robert Klak ,,mienił parę stołków na twar
dy fotel mera. Sac1.epanek nadal w muzeum sie
d.,;. Hasior dostał galerię, a ostatnio teatr, i w 
ten sposób pomnoży! 110bie wrogów. W uopce mu 
wypomnóano. że pochodzi I Sącza. Warg<1Wski, ja
ko doktor, sport leczy, jak kie<iyś uzdrawia!, gdy 
był Jeszc:.c machorem I'r7.yjacie1 d?.iekałla zo.tał 
srcypaslerzem. Przybyło nam za Oceanem osiem
dzieslęciu jeden krewnych. Balia Lecll patrzy na 
Zakopane 1 coraz wi,:Kszej góry. Bn!ia Stani.sla,,,.·, 
lekarz, żyje z emerytury. Dziur w ulicach rnkt 
Ju1nle liczy. upodobniły si,: do szwaj,:arskiego se
ra, którego w :1.adaym sklepie nie dostaITiesz. O· 
c,:ysicza)nię buduje nowy, czwarty 2 kolei wyko' 
na=a Pierwsze miejsce na listach przehoJów uzy. 
skal sz\ogie-r „Szambo--jazz"'. Monogra!Li za cięt
kie miliony jak n ie było. tak nie ma. Brnkuje wo
dy w kranach, wódy nie brakuje w aklepacb. O
gólnie mówiąc -jest lepiej' Żyjemy sobie niezgo
rzej, mi~zy miotem a... Moidz.ieriem {przewod· 
nk"'!CY miejskiej rady). 

Teraz o aktorach. Wuiąt ci sami. Stanisław Jru:
kowskl t('zyma ca!oM, cboclai jakby się zniżył. 
2'.aś Jeny Stopka, odkąd handluje w ,,Zawracien, 
nieco sł,: wydłużył Józef Sm!eja - odkąd prawie 
ioslal dyrektorem - WJ"'SWZlł()lal i zniebiesrer.al. 
Graiyna Wilek wyszła ;.a mąi i nazywa lit lenz 
Syrtistie Wydoroślała. l<ręcd domem kultury l po
została blondynką. Małgorzata Bachle<ia-żansks z 
tęs~oly za dawnym empikiem czerwieni się DII. 
co bardz.lej dosadne słowo. Stanisława stracha· 
nowska gra przede ws.zystkim i;ieb!e. Barbara Du
nin nabyła czarne szpilki w sklepie WPHW pr:a:y 
Fran.J Josef S\Tasse 11, kt6ra miekl się n• po
łowie drogi z Zakopanego do Sącza. Ona ło rm
nrfrowala skt6t ZOZ, za eo c!YTelrtor Barlwid1 
przysięgał, te da jej nagrodę. Jak.hr IUI wn,ieral, 
mote się Pani śmiało na mnie powolat. stanlsław 
Laur lr.omu trzeba wygr)"W'a: na torteplatile. Stn
chanowsk.i wylądował na 1ehodach. a mnie ukrad. 
li okulary 

KRYSTYNA StOBODZlti.lSKA, DANUTA REDYCH, 

BARBARA DUNIN, STANISŁAWA STRACHANOWSKA 

Szopka Zakopiańska 
((;1.-\G DAL.SZY ZE STIL lt 

Samodzielny, .5amorządny, 
niezarejestrowany 
związek zawodowy autorów, aklor6w 

i sympatyków „Zaskróńca" 
przeprowadził duŻ!I reformę Mtyry. 
Wdrożenie w trzech etapach. 

Etap pierwi.-zy - wdrożenie mal„ 
etap drugi - wdro±enie pnejścio-W.. 
etap tneci - wdrożenie dute. 
Po dziesięciu latach powtórka. 

Chór. 

Budowałem zręby, 

r.jadlem na tym zęby. 
Wszystko było super, 
r.ostal chudy kuper. 
Zakoplaniecci ja, 

juzek od sanacji. 
nie utył mi zadek 
i Ea demokracji. 

Akton 

Akuku! Amalorzy wyjdiclie I cieni,, 

we%cie się do rnądzenial 

Robert Klak 

Jam budowlaniec technicmJ, 
a magis!.er fizyczny. 
Naci:elnik ni 1 tego, 
ni i owego„ 
Wsi:ystkobym chciał: I anc., 
i dla Szczepanka piwnic. 

(dla zbiorów upchania 
bei eksponowania). 
Chciałbym być gospodarzem bel mała. 
A tu-chab! 

W Zakopanem mówią. 
że powielrze świeże, 

a ja i w to nie wierz'I. 

boć i lak skrupi się na met'MI 

I żebym ścieki oczyścił, 
i rzeki i potoki, 

to i lak po kadencji 

wstaną ze mnie zwlokl 

Chciałbym pokazać wam, 
iem. wlodarz,gospodan 
Nic 1 tego. Leżę. 

Między miot.em a ... Mofdtle rMIIL. 

Gł-

Tu prtttrwal, bo r6f tnymal 
r: wlaściwego kuńca, 
wszystkim li~ zdawtlo, 

i.e waey»tko grai 
Ato echo grało. 
od Nowego Sąc:.:a . 

~NLRl ... .t'l'&t.S.• .~_,.. 



Szopka Zakopiańska 
~IĄG DALSZY ZB STR. l ~ IALBI IZBr'I 

Andrzej Wargowski: 

Wybrano mnie tu w porę, 
jam wszechnauk doktore!IL 
Znakomicie pływam, 
pierwsze skrzypce grywam. 
Przyjmuję delegacje, 
chod'zęna kolacje 
i reprezentuję. 
Los nie poskqpił mi urody 
i ciągle jestem młody, 
mam posłuch. 
Mimo iż straciłem władzę; 

(śpiewa) 

Kiedy mi się będZle chciało, 
to w tym mieście będzie wrzało. 
Jak podszepnę - to przerzucą, 
tu podkręcą, tam przykrócą. 
A może dogadamy się 

z sąsiadami z Bafu!kiej, 
irazem,:alożymy 

królestwo tatrzańskie? 

l\larek Kozmł: 

Ja nikogo się nie boję, 
mocno na nogach stoję. 
Mówią, tern gniewny miody, 
znai;zną mam posturę. 
Ja wam pokażę, na oo mnie s~ 
Psia mać! 

Wszyscy u.śniedzieli, 

więc was przewietrzę, 
kogo trzeba pogłaszczt;. 
kogo tneba opiepnę. 

Stefan Gusteln 
Mnie nie uderzyła władza 
(choć jutem nie kon~ul). 
Energia mnie roz.,adz.a, 
bom władyka na Cosie. 

Chór. 

Amoienadosie? 
U nas łyknął kultury bakcyla 
i do sąsiadów dał dyla. 
Po powrocie, cud natury! 
Nie wyfrunął nam „do góry•. 

Stefan Gustełc 

Ani na inną placówkę, 
bo doceniam złotówkę. 
Neh sa patniJ 

Wargow,ld: 

A niech mu będzicl 
- Jak zdrowie? 

(CIĄG DALSff ]lfA lrrlt. I ,.BI.u&J IZBE"t 

2. biała izba 

ĄWNĄ ~ZO'Pii,;Sl(_Ą 

f . PR?·__._,., .. ~.· .. ,....,,......~M=--~:N-N.-.... -...... 1) i 
LZ. M~T:~Ri~~, 

WACLAW CZUBERNAT galerię i pracownię lana szerokimi po~lqgnięciami pędzla, jakby w ))OŚ• 
plenerową miał już wcześniej tyle W od Pod· picchu. w obawle. by nie zmieniła si~ gra świetl• 

bala daleko: 1 Równiną Wielkopolską zwią>.al gu • ~YJ:d;~~t~:po':,;'t':~~~:t\/0~:le~'!b~';h~~:: 
los na lat !oalka. przy ksi~życu czy świUlm - linia horyzontu n'by 

Dla absolwenta Szkoły Kenara, którego rzeiba wciąż si<: oddala, nadaje obrazowi głębię i oiwie• 

korzeniami się zro,;!a z podhalańską sztuką luda- :i:1:_s~~~~~:u ;,~fu}~~ie W>.a~~!~~h s~~i-
wą - epizod wielkopolski to nie tylko· przygoda ną ścianą, punkt widoenia - niebezpiecznie blisko 
z innym krajoOfazem - takie eksperyment arty. tej groinej w swoim pięknie bariet'y. 
styczny,pr6bazmierzeniasięzodmiennątradycją, 

mentalnością, sposobem odbioru. Zabytkowy wia· 
trak i początków XVlll wieku przeniesiony w po
blite SZO!IY E--.UI - miejsce może nie.na roman. 
tyczną samotnię, ale na \.:lki właśnie eksperyment 
-stvrorzo.ne. Chvoce-fll przyjaini 1tw6rczeJ .spół
ki" z krakowslrnn malarzem, świetnym akwarelistą, 
- Wiktorem Pawlikowskim była stała ekspOzy• 
cja w obiekcie jui; 1 natury rzeczy malownic,,.ym 
- ot, taka galeria J dwuosobowym personelem, 
bezetat6wadministracyjnych. 

Po dwudzle-stu bez mała latach cierpliwego su
gerowania młodym w pracowni ceramicmej MDK 
jakprzerobićpospolitąglinę,jeślinieodrazuna 

dzielosztuki.toch<>ćnaprzedmiotestetyczny -
urzędowanie w wiatraku to był szerszy oddech, 
nowe doświadczenia: pnyjezdni stawał; zacieka· 
wieni człowiekiem, który zmaga &ię z drewnianym 
kloeem obok sta.-ego młyna. Bywakl, te w ciągu 

dnia przewijało si~ pnez wiatrak ponad 800 o,;ób 
- bard,:o ró±nych: od rolnika PO ministra. Zda· 
naly&ię lei nlespodzlankl: kiedyś rankiem malazl 
się w pracowni' pod gołym nieOOm dębowy kloc -
ktoś obcy pnywiln.! i zostawii! kawał pnia zdatny 
nanefbę; 

- Dziwne, ole tatn mnie baMZiej znajq. Tam 
każdapracajcstdoce-niana.Toco§wpebliefnne-

1/0: iw/.a.tprac11,11t1>-fwiatMme.m. 

W Wielkopol.s<:e - wody jesroze czyste, piękne 
lasy grzybov,1', zmrok zapada o godzinę pótniej, 
latem do jedenastej jest widno f n()Ce cieple Jak 
nigdy na Podhalu. Wszyst1ciepeju,fewielkopolskie 
noszą śla<i Jagodnośei kli'!1!3lu - równllla utrwa-

. MACiE~ -- t1t, 
PiNKWART_~. 

LEK.TUR.V 
9 40 ~ 

Kultura, natura i nieporozumienie 
Niech mi IU!aktor RyHard Sikora wybaczy, je. 

Jli przyznam się publicznie, Iż nie bylem najgoręt• 
Uym entuz)'ISlą .Podtatna" przez pierwszych 10 
lat jego istmenia. Bowiem or~an Rady Narodowej 
Zakopane'° 1 Gminv Tatrz.ańskiet (oraz Tatrzań. 
skieso Towarzystwa Kulturalnego) redagowany był 
w sp0sób dal'eki od sprawności. umiesv:.W mate·· 
riały nudnawe, nieraz błędne. lekceważy! korektę, 
niekiedy bywał ubranym w elegancki rurnitur 
kwartalr!ika biuletynem wewnąUzor;!a.n.izacyitlym. 
Zmieniło się Jednak . .Podtatrze" l zmlenU siie mój 
do niego stosunek Zesp6/ redakcviny (Marl1m 8 0-
rdala, Mieezyslaw l\.lantyka. Stan isław Moroni, RY· 
n ar d Sikora, LeS1ek WóJclk) dba o wysoką jakość 
publikacjl właściwą Ich selekcję i dobór conzlep. 
szych. kompetentnych autorów. I choĆ ua!J sieje. 
ncze (tak nagmiMie lrytujacy w dawniejszych 
edycJacll)dowcipek ..na!il<l''czy . .oficjalka"-sta· 
Io sie „Pocitatrze" ważnym tródlem wiedzy o re
gionie. Gdybyt jeszct.edotiu5zczono zainieSZC't.3Jlie 
tzw_ aparatu naukowei:o czylj wr.ypisów tród~ 
wych ... 

Na.lnowsi.e. bodaj 26--te wydanie (nie plnę ,,nu• 
mer~. bo .,Podtalne" nie J}OdaJe ciągłości numera· 
tii. nie maj:re oficjalnie statusu cz:isopismal...006i 
dalę lato - jesień 1986 Początkowo mia!o ono by~ 
opraoowan,, we wspó!pracv z Towarzystwem Och• 
ronyTatr a jego treść dotyczył minia ~oień. 
Jakie Tatrom niesJe wsp6łel.eSno~ć- Do małżeństwa 
tego o~tatecznie nie doszło. 1ednak większość ma· 
terialówwteJedyeJldWyczytemall·kiekologicmeJ 
bądiD<l)'.ltostuorzyrodn!cieJ. 

Charakle! artykułu orol'!ramowel!O ma e;sej hi· 
sloryka literatury prof J acka Kolbusiewskiege 
Ochrono PTZ'!/ rOdl/ i kultur.i, nawiązujący do wy• 
danej w 1913 r. rozprawy JANA GWALBERTA 
PAWLIKOWSKIEGO Kultura f 1111t1m1 i półnle}-

Cztery lata temu zmarł Wiktor Pawlikowski. W 
pojedynkę coraz trudniej było uipelnić wiatrako
wą galerię. Od roku - przerwa w wystawianiu 
prac. Przerwa - uzasadniona także 0 rganizowa
niem galerii w Nowym Targu - jui w god;,;iwych 
warunkach lokalowych. Po pracowni Wacława 

Czube'rnata znowu kr,:cą się młodzi ludzie' - le-
pią, dłubią, ale jeszcze nie chcą pokarnć swoich 
prac. C6rka Ewa zdątyla doróść, skoi'lczyć „Ke
nara~ I wytrwale ,,ciupie~ ławy, krze~la, stoły w 
drewnianY('h klocach 

Mo:le przyszedł czas kontynuacji tego, co .a~zy
nalo się tutaj przed laty, c.as pw,rotu do n:eżby, 

• potem - do ukochanej ceramiki? 34 o,;oby z 
kółka plastycr,nego przy MDK to już ab;olwenci 
Szkoły Kenara, 13 osób ma ;,.a sobą WSSP 11,!b 
ASP. Pnychod1Jil! ch~t.Tiie: 

- Bo klejenie, le))ien.ie - Io taka zabawa - ))O• 

wiada gospodarz - a miodzie.i, ogólnie biorąc, 

jeat zd-Olna. Pwa t11m nM' traktowałem ich tak jak 
u, izkole - NCZej po p,-eyiaciełsku, no luzie. Nie• 
li:l6TZ'!I b111; nawet za pilni - nochodziti czlow(.,.. 
lc<l ... Wpierw trzeba J)'Okazat, że samemu col Jię 

M!>i,aunl,jaktouńd:!4-j,,tsięgarn4. 

Rot"Qantycuie to były ezasy - woził Wacław 
Czu.bernat glinę z potoka swoją ,,syreną", z bra· 
ku pomieszczenia - przechowywał prace .. _w sfanie, 
u matki na Niwie. Bywało, te kapryśny pice cera. 
miczny popalił gol<1We rzeźby. Poniewat ,zklówo 
zmienia barwę przy wypalaniu - nigdy nie było 
wiadomo, oo się z tego pieca wyeiągnóe: 

• - NW, UCZ'!/ 1ię teraz 1111 dudiach tego, co ll4i
t1112'Pl!ejsze· - r.emiosl,i artystlłCznego. Do WlłZl/3J;. 

11.ej pracy tego:! 11u1ora O celuch i lrodk.ach ochro. 
1łl/ ptzurody. Artykuł Kolbuszew~kicgo, jak zwykle 
u tego-Autora niezwykle erud}'cyjny. llaje ciekawy 
pr;&egląd lltetatury wiątqcej kultur~ z ochroną 
pnyrody I apeluje, by Tatry uz.nać za warto~ć dla 
kulluryrówn!e beu:errną jak Wawel !inne pomni• 
ki. narodowej praeszlośc, i sztukl aq bowiem tok 
N mo ;edvne i lak samo 1iiepowtor.:alne (s. 13). Mi· 
lo czytać ten (;.a.pewne zamlerzonyt) pleona<1D 
właśnie w „Podlatnu". którego poprzednia edy• 
cJa wstała odda<111 w ajencję Pa1\stwowym Kole
jom Linowym I stała się Jedną z trybun, z któ
rych naw-0!ywano do przeknta!cenia znacmej po. 
lne1 Tatr w boisko I cyrk narolarskl. 

ZBIGNIEW MIREK, doktor botaniki ! dtia!ac1 
ochronyprzyrodypubl!kujekrdtki(bE:dący frag
mentem w!ęksie) ca!ośei która ukate się w W,
dawnictw1e .,Krajn\ szltie o 11.arotkach - m1jbar. 
dtieJ znanych mote ro.~linach tatrzańskich. Pny• 
glądalem 1lę powstawaniu tel pracy i wiem, .ie 
Autora sr.czegt>lnle zafrapował kulturowy - sym· 
boliezny I tdobnlny aspekt dziejów poznania sza-
1'-0lkl W ciągu kilku miesięcy Mirei. •tal się pa. 
•illdacum małego muzeum Oglądałem w jego licz• 
nychJ11izbiorachszar-0tklzdobiącepiórnikl,ta• 
leue i tak!adkl, stiukowe fasady domów, monety, 

. . i 

my zatem mieli lrie<lyś w Zakopanem Muzeum 
Szarotki? 
Wśród innych lntereŚuJących szkiców uwagę 

zwraca r-0zprawa ANNY BRZOZOWSKIEJ-KRAJ• 
KI GótalSka postawa wobec przyrod11 Tatr, w 
której Autorka. ana!!zujc ten kontrowersyjny te
mat na pn.ykladiie wieniy współczesnych poo-. 
t6w ludowych Podhala. Artykuł ukazuje górali ja• 
ko spolecimość tY)ącĄ w eląg!ej symbioz!e z przy
rodą Tatr w organ.tczn.ym zespoleniu z górami: 
Manifestou,anc w wezjlPodha/on dektoracje uczu.. 
c:iowe w troiunku do &Wego regionu. jok j kit111 
zwiquk cztowieka z prZyrodq. często P!'Ztlbierojq 
postać swoistego kul.tu. Pnuroda ta stanowi be,. 
wiem dtn górn!n obszar .sucn,mn jako efekt bas• 
kiei kreac1i jest c;,qstkq „ojcowskiej ziemi twię
teiu, k!ór~j cześt nale.ty i,dd(lWIIĆ z olbrz11n1im 
pietyzmem Cs 45) Wierzę Autorce bez zastneień, 
bowiem Jest mole najwybllldejszą obecnie zna.w• 
a.ynią J)Oe7.J! góralskiej. al<.> chciałoby się westcll-
nąć, fe poezJa -pezją. a tycie - :i.yciem. Ow-O ia• 
crum przyrody tatrzaflskleJ zapewne \IŚWi~caio 

ril'ini!f~~~~~i!r:s1i!~~~i~ó;;:~.eczyt~lem ar\Y• 
kul MlECZYSł,AWA MANTYKI Z dziejów Od<l'O"' 



kiego doclwdzilem ~amvm dotwiadczeniem, ~he
mii u.cz11lem ~ę od początku, ~pTO<!ukowo/em" so
bie szkliw,i. Szedłem po omacku. 

Od monumenl.alizmu Waclaw Czubernat jest da
leki, choć popełniał też rzeiby plenerowe l ma 
swój udział w „Pegazie~ na frontonie Miejskiugo 
Ośrodka Kultury. Najwięcej serca wtopił w glinę 
i nie pozbywa się swoich ceramik 

Tak, jak pro,;tokątowi blejtramu przyporUjdko
wany był pejzai - glina l drewno zawlasrezy!y 
sobie temat ludzki.. W pei-,aiu skupiał się plastyk 
na kolorze, w drewnie - na ~rysunku", modela-, 
waniu k.szlaltu, zaś ceramika łączy walory fwmy 
przestrzennej z malarskością barwnych szkliw: 
równie Waina jest ta forma jak gładkie powierzch
nie kobaltu. oranie J mat ciemnej polewy na twa
rzy matki - Boskiej czy człowieczej. Bo to, CO 
wysokie I święte . przybliża się ku nam w tej 
:rzeźbie,nabieraludzkichznamion . niedowyobrai
łli przemawia, a do uczuć\ zmysłów. Zaś to, co 
ziemskie, naturalne! zwykle - zostaje podnlesk1-
ne. Przedstawiana tre.1 i materia, która kształt 
dala treści - jakby Jedną mają naturę,jedna od 
drugiej zależy i z niej wyr,ikn: 

- U mnie zawsze musi się w Jormie tTdC 
zmidcic - i chyba u wszystkich Jw<lrc6w iak ;ę 
dzieje. Kiedy orak1,ję pędzlem biel, przylt!adom 
dłuto do dTzewa czy Jonnuję glinę - nigdy na 
poczqtkunie wiem,roztegowvjdzie. TTeJć urasta 
wtTakcieroboty. 

Chrystusik Frasobliwy 1 kawałka drewna po
wstał, bejca nie tuszuje słojów dnewnej struktu
ry, ale w tej namacalnej postaci jakby wychodzi 
1 plallkości deski, odryWa się od niej, dziurę na 
wylot zostawia po sobie. To przykład zagospoda
;rowania takiego dziurawego kawałka, bo przecież 
w praco1vni nie nie powinno się marnować. A ie 
nie powil),nY slę marnować zwłaszcza zdolności -
gospodar, chętnie użycza młodym kąta w svroim 
warutacie, siuty rada l pomocą. nie strze1e za. 
zdrolmie tajników nemios!a, wstawia wolną rękę: 

-TuzoW!lze dnwłotw<ITte Zazwuczaj plastycy 
nie chcą P'TZekazywaC ,wo;eJ wiedzy, l'tOOjej tech
niki. Malo takich głupich jak Czu!>~ntat ... A mnie 
r.:koda ludzi. Przechodzi! kiedył 1«et z dzieckiem, 
wstąpił, p01'0zglqdal lłię, to ko!Wtl mówi: ,,Wie pan, 
ja też rut!>ię, Mogę przynie.!ć i pokazać'?~ Potem 
okazuje rię, ze ludzie mają w tteme naprawdę 
piękne rzeczy. Czasem 'll>y,!tarczy k-Ogof zd()prffgo
wać,zcchęcić. 

W konsekwencji takiego prze~wiadc-zenia Wacław 
Czubematod 10 latpozostajekon6ul1.anternnowo-
tar,;kiego Klubu Plastyka Amatora I ianiech.al 

myśli o ponuceniu tej funkcji, choc n"' najlepiej 
układało się wspótpraca z MOK-iem. Do t(,j pory 
trudll(I wygospodarować raz w miesiącu Jakieś po
mie~:zczcnie na spotkani.e. 

Zaczęło S<ę od k:J.ku os6h, w uJoże,i iu Klub 
miał ogarnąć twórców t Nowego Targu I okolic, 
teraz i ludzie z Zakopanego ciągną tutaj.Ma rzeź
biarz własną koncepcję, dlaczego lak si<: dzieje: 

- Tom jest za du.żo tw6rc6w, cole rodzin~ mo 
lują, ~ nie fll<I kto zająć 1ię ftiepr0Je•,0,1alistomi. 

Lud.d uzdolnlonycb wchłaniają powoli: ,.adml
nistrncja~, budowy, robienie pieniędzy. Potem 
lrudno Jut ich pobudzić, naprawić to, 1:<1 >.aniedba
ne. Placówki ,,2 urzędu~ powołane na arrimatorów 
tycia kulturalnego tet nie kwapią się 1 realną po
m<:Jcą, a przeciei nie wszyscy, w b!W:owym, dajmy 
na to met.atu - mogą ~obie w>·gospod11rownt kąt 

na dłubanie w drewnie czy rozst.uwicn\e ntalug. 
Brak tym instytucjom koncepcji i r<nmachu, brak 

~%3
~ho~~..:~,m\:'.~~~ak~1::U~: ]u11~:rnr; 

oiągojący,:h talentem, autorytetem, pnykladern. 
Funduje MOK raz w !'()k:1.1 nagrody dla am~torOw 
I przeinacza pieniąd1.e na zakup prac, ale u7 nie 
warto byłoby pomyśleć na przykład o plecu cera
mlcmym, jeśli Jest miejsce I moiliwość za,instalo
wanla, o takie Jak.dm! pamleGzcwniu na l)nl(Xl'P• 

nic! 

Strof11 o drze100ch. Widzę 'Wf tym zasadnicze nie
porozumienie. Autorka - laureatka nagród w kon
kursacch lileracklch. prezentuje - • Redakcja 
drukut"-1.akkokl 111\trsze: 

LIMBA 
Aforząc o spokoj11 
ldo,t.uku 
IIUlkZV/40Ź'l/cie 
,...,kalneizlemi 

JARZĘBINA 

W11roil<ll)0114dgranicq .... 
wnmo.rności 
Gd11dojna!11 
zacze,wieniłalię 

~ir;;::;~Yl ~~1v:;;~m;;.j<:~:~~ p~;:;~ 
na Bogal - Die powinny opusrezać ~zllf!ad! Jll!ltem 
pewien, te Inne wiersze (naprawdę :r.awierające w 
sobie poezję) tel Autorki byłyby ou:lobą ,,P(>d1.at

n11 Tatr, gdiie - jak zwykle u \ego Autora - rza" Dlaczego, u licha, nie są? 
ciei<awie i w dobrze udokumentowany sposób Brak mi - jut od paru lat - w .,Pod1.alfzu• 
przedstawia się historię badal1 JJ1isreze1i w przy. kroniki, którą kiedyś opracowywała DANUTA 
rodzie Tatr i kolejne akty prawne mające ją ochro- REJDYCH. Brak mi kroniki w ogóle, a nie tej w 
nić Nie mogę zgodzić się jednak ze stwierdzeniem, s:r.czególności. Bowiem tak sie składa. te nikt poza 
jakoby w toku !924 Wll<dysław Zam011Ski wipól• prywatnymi hobbyatami. nie prowadt! w Zalmpa. 
n.ie z matkq Jadwigq j siostrą Mariq przekazał nem kroniki: ani Ur14d Mieiaki. an! Parafialny. 
narodowi pol .,kiemu dobra /undacji kórnickiej Zapełnić t,:: luk~ mogłyby c<asopl$ma lokalne. ale 
Fundacja miała s!worzyt po1hlawy dla utwone• kh w Zakopanem od li wojny nle ma. ,Podtatrze" 
Ilio Tatrzańskiego Parku Narodowego, I jego kronika w jakiejś mlene ten brak rekom· 

Jadwiga i Dzlalyńsk,ch Zanioyska w tych po-· pensowa!o. Po recesji z redakcji grupy 0116b, które 
ceynaniach mogla uczcstniczy6 jeno duchem, bo- >..a.łożyły i redagują „Zeszylyporonińsk!e",w .,Pod
wiem miarla ł listopada 1923 r. W 1924 r. nie tatnu" kronikarza n.le siało. Bo ciekawe u-eSlltą 
przekazywano nikomu tadnych dóbr fundacji impresje Fakty, komenlane ANDRZEJA SZY
kórnickiej tylko st w Or z o n o Fundacji: K6rnk- MAŃSKIEGO jej nie zastąplą: faktów mulo, ko
ką. Wreszele Fundacja była organizacją ekonomicz- mentan:e w półr()Cmiku ibyteczne. Przywrółc!e • 
ną. r dopiero finansowe efekty Jej Istnienia miały „Podtatrzu" kronikę, kochani - dla historyków l 
sluiył kulturze I nauce. Jej sposobem zarab!an!a dla wszystkkh, którzy pragną eh~ w slowie pl-tea:. ~a~t~~l~a.!:;!~a~k~v:i;r:i!Jll~nt=~;ó: ~ zatnymać mijający czas 

• Fundacji doprowadziła Ja do hawędZ! bankructwa .,Podtatrze". Lato - Jesień 19$6; J. KOLBUSZE-
i w 1933 r. by ratować się pned krachem. UIJ'Uld WSKI, Ochrona przyrody i kultura, Z. MIREK, 
l'undacjl sprzed a I Państwu lasy tatrzańskie. ~rolka. A. WERNER Szarotka. Z. MIREK Wt.I· 
gdtle zo.częto organizować Park Tatrzański Wiq• dyslaw SzaJer. L PODOBIŃSKl Kruk w Tolrach. 
za.nie Zamoyskiego z TPN to jeszcze jeden z mi- A, BRZOZOWSKA.KRAJKA. G6ro!sko portoUXI 
tów uikopiańskich. funkcjonujncych niestety także wobec przyrody Tatr R ROGALSKI. Raport O 
l w literaturze naukowej l encyklopedycz.neJ. Dziw- &lanie czystotcj w6d ta1m1ń&kicl1. M. JENNER, 
ne te bo statut FundacJ< hyl publikowany, a jej Jutro ju.:i będzie za pófoo M MANTYKA. Z 
dzieje opisywano w ówezesnej prasie. dziejów ochrony Tatr. M_ ZBYSZEWSKI, Czło• 

W artykule pominięto całkowicie {przyznajmy Wiek o dobTej iwarzv. E BUJALSKA·ZARĘBSKA, 
- mało znane) zagadnienie wyniszczenia lasów w Strofy o druwnch. S, SŁODYCZKA. Dziadek 2 po· 
Zakopanem wskutek tzw regulacji serwitutów.' lany. A. R SZYMAr:iSKI, Fak!y ~om.~ntoru., 

7nalazly sł~ w najnowszym „Podtatrzu" wiersze Stron 104. Uczne fotografie czarno,bia!e w !.elcście, 
EWY BUJALSKIEJ•ZARĘBSKIEJ Wotone w cykl nakład 3 OOO egz., cena 150 U. 

Szopka Zakopiańska 
(CL\G DAI.SZY ZE STR. Z ,.HIALEJ lrlBY") 

Stefan Gustek:. 

Eee, to se jużne wrati! 

Stanisław Marusarz: 

Ja chromolę Rossingole, 
fiberglassy, wygibasy, 
środki dopingowe, zastrzyki 
i ... zerowe wyniki. 
Hej, witaj, panie Lechu, 
dziś robisz za prezesawPezelenie 
Szkoda, ie PZN nie w cenie. 
Tak pan po szczytach szusuje, 
czy pan je Tiaprnwia, czy psuje? 

Lech Bafia: 

Ja Jak zwykle poryrnuję 
i posynonimuję. 
Mistrzu! Sławny, many, uznany, • 
lubiany, kochany, uwielbiany. 
Przed latami, wiekami i nami, 
tyj, trwaj! (brakło mi rymów 
do synonimów). 

Co do mojej egzystencji, 
prezencji, potencji, konsekwencji, 
jak wysunę, wyciągnę, pokaż~ 
t.e ukryte 7.;'.l!ety, 
wszyscy padną z wratenia. 
A xwlasir1.11 kobi<'ty 

Chór: 

Hej, mój góralu, to ci brakuje? 
Nic ct ostatnio nie pasuje. 

Góral: 

Kieby nie było m1 skoda Taterl 
1.o byk tosytko: na.ser-mater! 

Aktorka: 

O, Izauro, ntt.-szczęany brazylijski Uuku, 

ile twoja oMba narobiła hUku. 
Tego najdłuższy serial nie opowie. 

Kochnna, przeiylaś tyle poniżenia . 

U na~. nie do pornySleni11. 

Gj)ral: 

Dej, kicbyS była moja 
a nie Leoncija, ' 
to byk cie sanowol, 
nie uzywol kija. 
U nos by sie cało nec 
nie opłacała, 
kiebyk u.,.ylkija, 
babo. by oddala. 

TndeuS?. Szcupanek: 

Kiedyś byłem panem, 
teraz - jakem Szczepanek -
pr:wduję, plapuję, 
w wywiadach świetnie się czuję. 
Kto się ze mną może zmien.yl: dzis? 

(CIĄG DALSZY NA ST8. 4 ,.BIAŁEJ IZ8l'"j 

3.biała izba 



Szopka Zakopiańska 
(CIĄG DALSZY ZE STR. I ,.Blt\ŁIU' IZBn 

1'u otwieram, tam otwieram, 
obiecuję, się nie spieram. 
I ni z tego, ni z owego, 
mamju?.kluczedowszystklego. 

Aktor. 

Po mężu Slobodzińska, 
de domo Zabielło, 
od niej się wszystko utC'ZęłOII 
Szopka i „Zaskróniec", 
lecz na tym nie kuniec, 
Przeglądy filmowe, Pegazy, 
Tatrzańskie Jesienie i Festiwale 
Od Chochołowskiego Powstania 
- cale Podhale! 

Krystyna Sło~ 

Jak ja bym się 
do władzy dorwała, 
to bym wam pokazała. 
Najpierw bym wyrugowała 
L_samaiostala. 
A może nie udawała 
i pracowała .. 

Ka·timicuStrac~ 

Jak coś tu podłapię, 
to umieszczę w PAP-ie, 
jak i Papem nie wyjdzie., 
to pus=ę gdrje indziej. 
W swpce niemal główną 
postać strugałem, 

mogłem tu,:ostać, 

ale nie zostałem. 
A w ogóle puenta: 
ci.y mnie ktoś jeszcze pa~ 

Gl(lti: 

Oj,pamięta, pamięta, 

jak w iwych nolateczkach 
guano płynęło ciurkiem 
w naszych r?.cci.kach 

Chór. 

Jak dawniej ściekało, 
takidalejci~ze, 
nie pomogły sesje, 
plenuma i \.\oicce. 
Bo tylko w legendzie 
ta źródlana woda, 
co tu dłużej gadać, 
nawet gęby szkoda. 
Kolejne władze długo 
i pryncypialnie,. 

hudują oczyszcialnlę. 

Fiual: 

Wszys!.ko będzie jak należy, 
gdy bałagan się odleży. 
Zaś o Zakopane już się nie biJem.J., 
jakiejest,takiejest-
w takim poży1emy. 

Lucyna Kaszuba 

Dla duż·ych i małych 
Przed swści11 laty priy Miejskim Ośrodk11 Kuł

tury w Nowym Sącz11 Janlllil Mlohalik i Elibiet& 
Plełnch z.al.o:i.yli amatorllki teatr „NSA". Ml:odd 
sktarz,-, przewainie ucmio,vie s:z.k6ł ś:rednicl!, wr· 
q,<lwa.li. w poetyckich spektaklach popularrz;uJIIII 
współczesną polską poezj~. Zdobyte doświade-te-
nia wykorz.y!dywalipói.niejnakonkursachreey\.a.to,,.. 
skich. Niektórzy, jak Wiesław Janciyk. Zulami. 
Leśnb,t (obecme studentka Wyi!,zej Szkoły Tea
lralnej w Krakowie I Piotr Bal odnoaili suk~ 
jako recytatorzy llll wojewódzkichtogóloopolskich 
imprezach. Nowosądecka Scena Amatora 4W 
1krócie HNSA") była iiricjalorem teatralnych spo
tkań, które azybko I m:iejM.iego przeglądu p..
b:dakił,- się w ogólnopol:<kie Konfronlac)e Ama-
1:onkieh Teatrów. Patronował jm poeta, Ta.deun 
Siiwlak. 

Nld<tóre ze spC'ldakJi tealMI .NSA", nowoczeme 
I dość t..udne. nie mogą liczyć na tzw. ,zero~ 
publiczność. Są to zresztą przed,;tawim!a kall»
ral.nl'!, CZ<lSto monodramy mówiące o skomplikowa
nych ,prawach naszej wlj)Ólczesności. Ta.ki tet jest 
cnny od dłuższego czasu „Kwartet dla jedneg1:1 
-'<ton" ,n,dług BognAlawa Sch1iffera, wyreż,-sero-
•any pnez Andrz.cJa Górswzyka J inekonńcie ~ 
,rany prwz JanuS>;a Mfoha.llka. Ob!iypany nagro
dam.l {od Wojewódzkiego Przeglądu „ Limanowej 
pi Mg,rody: w Zgorzelc,i na ogólnopolskich ton.. 
frontacjaeh, w Tarnowie, gdzie zdobył Laur P<>
eóna i Oijtatnio „Złotą MUóę Borowiny" w Hor,.-6-
euf .Kwarter jest opoWieścią art,-~ty II sztuce, 1 
'WWciWii,-11 trudności porozumienia 1<ę J dr,a.. 
c,im ez!owiek!em. Ka:!.dy mówi wlaseym jęi,-kiem, 

Die potrafl. lub nie chce wsłuchać dę w innych. 
JJIO)ł.e,'; id'I oc2ymn 1111 to,"" nas otaeta. Stąd 
tru<:lnoU prowadzenia dialogu, gd:, każdy lffllit 
w!=y monołof:. 

Wielkim powodrerriern ~eszyl 1i~ tet wielokfeń.. 

nie grany w ubiegłym roku „Bal II króla Lu.l:a", 
buii o walce dobra ze iłam. Występowali la !lk»
~ i lalki. Niedawno zaprezentowano d.zieciom ko
lejn,- spektakl- ,,Kabaret pana Bajarza",wedlut 
=hoslowackiego autora, J"iN Średy. Trudno prze
"O{Jd>.iel,, czy „Kabarer Jdo~drie podobnie jak 
.Bal" uz.na.uie malej widowni. Nie jest bowiem 
klasyczną baśnią, a raczej wariacjam; pnywołuj1'
ermi motywy i::nsnycb bajek Trzech aktorów, na 
oczach di:iec; wciela ~;ę w bohaterów ll'zcch opo-
wieści. 

Pan Bajarz (Janusi Michalik), pnybran,- w me
lonik, workowate spodnie na szelkach, wy•tmj<>
n,- w muszkę przypomina ChapJ;na. Dobrodusm.1, 
nieco niezdnrny sZ)"bko zdobywa sympatię. W du
ż.eJ walizie di.wiga rekwizyty do 1woich opowicśd 
Zgodnie z poradami małych widzów przei cale 
przedstawienie będzie dobicrnt stroje dla bohate
rów baśni, Ory~inalna je.•t scenografia. za kur
tyną przyozdobioną bużią uśmlechTl'iętego 1!onka 
ukryto plaru;,.e z barwnymi pejzatam~ które p05!u-

ią &a tło w kolejnych odslonaclL Naszyte na pł6t-

nle • kolorowych s:anatek drzewa. domki,,~ 
pr"J'pominają dz:iecięct! wycinanki. 

PlUWll7.a opowldć, dost błaha - o leniwy,n 
ehkipczyku, budzi zainteresowanie. Bohater wciąi 
chwali tię; wbędę duty I silnr"-nic jedna.ie Die 
robi.. by przyśpiesz,-ć ten proces. Nawet wlame 
obowiązki Akfada na bark! naiwnej, pracowitej 
dziewczynki, sobie xaś pnypi:,u)e z;laługi .• ,Kłam
czuch~ - oceniają go dzieci I dezaprobatą. Zo
•taJe lei ukarany, a przede wszystkim zawatydzo.. 
ny, gdyi pan Bajan. nie da się okłamać; wldzlal 
Jak byki naprawdę. 

Polem chłopczyk pneistac-ia się w złego Wilka, 
a dziewczynka w C.:erwonego Kapturka. Jedno i 
dtleci zaprononych z Bali postanawia zagrać rol,ę 
Babci, nybko jednak rezygnuje zmlen.ane. WUJ'"' 
.cy mają hUótorię Czerwonego Kapturka. Widow
n4 namawia Babci,:: {w którą wcie]Q 1i,: pan Ba-
jarz). by ukryła się przed Wilkiemio•brzegaCzer
wonego Kapturka. Duio śmiechu wywołuje finał 
Pa.n Bajarz pnep~z.a grożnego zwieru Okri:ykaml. 
I ruchami karateki. 

O•tatllia opowieśt przypomina równie mapą 
baań o księmic.zce na ,Jarnku grochu. Płacze król 
I królewicz, nie mogąc .r.naleil: prawdtlwej księż.
niczlti. Właśnie kW dobijasii;do 1.amkowejiKa
my. -Slu•.ałam, że ktolewicz azllka narzec-i:one:i 
-~przyb:,waJącazdalekadzlewc.zyna.z.a.. 
kliaa stil. te je6t prawdzfwą k<1iężrw:zką. Dtiecl 
mają_dobr~ zabawę, gdy R;rói dokonuje r~ 

tego nie zauważając. K~i<cin\czka odrzuca wi~ je
go oświadezyny. Nieprawdtiwi, a nadto wymaga-
jąc,- ol<iu:u)ą 1ię Król l jego syn. Morał tu bard,;o 
w$J)Ólczeimy - po co udaw,ić kogoś innego I u... 
d:,;iernćnosn 

Popularne motywy wykorąstane w „Kabare
cie", który ma dość wątłą akcję urozmaicają gagi 
rodem z filmowych komedii starego kina {prz.ewra. 
eanle Jię, gonitwy z miotłą), humor sytuacyjny I 
nleite aktorstwo. Pos1acie są przerysowane, śmien· 
ne i choć nie mają zbyt dużo do powiedzeni,, mi
miką, gesl.em rozbawiają publiczność. Diieci nic 
tq nie przeslTasza, nawet pozy wampira przyble-
mne przet Wilka - wychow~ na telewizyjnych 
fihn,ich w mig łapią konwencj,: zabawy. Mają tak
że okad,: uczeslniczyl: w spektaklu, gdtle )eń 

miejsce i na improwizację, a bohaterowie - to 
Jakbr1tarsikoled,.y,kt6nydlanichprzebie:rają 
1lę l grają ciągle k1goS innego. Jak w dzieci.-:rej 
tabuwie, 

Spektakl wyreżyserował Andncj Góu~yt, ICe-
nografi,: opracował Slanislaw Cboc,ewskl. W 1..

lach dziewcz)"flkl. Kapturka i księi:n!CUI - Mllł-. 
;orzata Siewe1;yk; Wilka, leniucha\ b"i,:da -
Syh,esler Adamc~}·k. 

Informacje kulturalne 
e W dru!PeJ połowie lutego pueprowadwno w 

aześdu miastach na.ncgo regionu elimlnacje Ogó1-
oopolskiego Konkursu Recytatorskiego; eliminacje 
wojewódtideod~ąsię1i 8-narcawSądecldm 
Mu.:eum Okręgowym. 

• W Nowym Sączu_ Nowym Targu. O<:>rlicach 
i Limanowej w pierwswj dekadtle marca wystar
tują do eliminacii rejoJIQWych uczestnicy tegoro~ 
ll(!go Ogóh,opolskiego Konkursu Piosenki fl.adziec
kiej. Eliminacje wojewódzkie zaplanowano 15 mar
ca. Szczegółowych informacji udz.lefo Zarząd Wo
jewódzki TPP!\ w Nowym Sączu, lel. 222-85 

• Niezapomnianej pami,:ci ki. Edward Nitka 
rozbudził artystycznie podsądecki Paszyn. Poczesne 
miejSC<! w gromadzie luOOwych tw6rców s.kupio
n,-ch wok61 tamtejszej plebanii odgry,wala w la-
tach ,iedrmdziesiątych rodzina Jasińskich. !Z In-
tego bieżącego roku odbył si,: w Galerii Wl!Pół
i:zesnej Sztuki Ludowej w Nowym Sączu wecni&d 
wystaw,- malarstwa ua szkle oraz rzetb,- Marii, 
Katarzyny, Piotra! Michała Jasińskich. Prace Ja-

:::1!af:~~hto~:~;raj:i~;:h; ':.aiJ!}~ ::~~; 
w różnych kolekcj.~ch pryWatny,;h ! muze!łlnych 
(ldlkadziesiąt prac posiada nasze Muzeum Okrę
gowe): naj"wi~ej pozostaje w zbiorach plebanii pa-
3zyńsk!eJ, c~f obra.row zdobi tamtej,z,- kościół. 

e Dyrygenci amatorskich ocldeslr dętycll l llll
szego województwa odbyh 14 lutego 5i>0tkanie 
nkolen!owo-ifl!iitruktatowe w Domu Żołnierza. Za
jęcia przygotowane prZe.! Wojewódui Oś:todek 
Kultury prowadził ppłk Ja.n Wos7.czyk - główny 
inltrukt-OIC muzyczny WOK oraz Anna Łatka (Ul· 
!tnlktor 00 spraw muzyk! WOK) 

Omówiono - mlędz,- innymi - projekt regu~ 
lai:ninu X Wojl!W6di:kiego Przeglądu Orkiestr 1),::
treh. który ~i.le llę w Nowym Sąe.MI ll-21 
maja W. 

„Warsztatowe" 1po\kanie 20 dyrygentów odbyło 
1i~ i udziałem Reprezentacyjnej Orkiestr:,- Woja,k 

Ochrony Pog,_~_''-~----

Dla inilośników sztuki 
Biuro Wystaw Artystycznych w Nowym Sączu 

informuje, ż.e pny Małej Galerii z powodi:eniern 
dz.iala Klub Miłośników Sztuki. ReaUzowallJ" jest 
lam ciekawy program w zakresie upows.:ecbniania 
situki,gtównieprzeznaczonydlamlodegoodbiorcy. 

Obecnie omawia.na J analizowana jest wspól
cwsna sztuka francuska J polska - począwszy od 
impresjonizmu do ciasów dzii!icjszych - oraz 
puybliiamy kolejno wszystkie dziedzin,- twórez-0-' 
śd plastycznej. 

Spotkania odbywają się w ka:i.dy piątek o 11.30 
..- Malej Galerii BWA (ul. Jagiellońska 76). Do tej 
poryodbylosięiehdziesi~. 

Proponujemy zainteresowanym rM,ne formy dzia
lalno!<:i: pogadanki. wykłady._ projekcie mm~ o 
situce, spotkania autorskie, wizyty w prawwmach 
arty,.tów,wyclec~i do innych galerii. 
Mała Galeria prowadzi równolegle pu~t biblio

te=ly. dysponujący literaturą fachową z zakresu ~-Ponadto w każdą .!Obol,:: o godz. 16.30 odbywają 
,ię w Malej Galerii lekcje . rysunku, prowadume 
pnez artystę plastyka Wojciecha Szpinetera. 

Nie ogranicuimy ilości uczestników..,. tych for
mach działalności Malej GaleTii. oczekując na co
raz wi~sze uintcresowanie sztW<ą młodzieży i 
liczniejszy udział. 

l'OZ!I dt.lalaliuością ściśle związaną z. upow,zec_h
nianlem sztuki przewidujemy w Galcr>i takie w,e
c,.ory poezll, monod111my, wiecrorr mui)'ł<l ka· 
meralnej, projekcje filmów fabularnych - 'W za-. 
letnolici od ~interesowań mlodzietY uczeJtnic,-.ącei 
w~Jeciach 

Dyrebof IWA 
"ff OlYSZTOt' KULIS 
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Piękna jest panorama Nowego 
S<1.cza. Mi.aslo leży u zbiagu Dunaj• 
ra I Kamienicy na wynioolej trl>i
k.ątnej p!~zyźnie, obniiają,:ej się 

i.nacmie ku południowi, wokół któ
rej ieielesięrównina,uwieńciona 
zeW&zystkich stron wą:órzami. Du
najec płynie wartkim·nurtem, ro,Je. 
waj~e IHl szerokimi zakolami, ~ 
r,ącyml liczne" wy-sepki i zał<imy. W 
:irodkubiegur.ookijaśniejągłazyl 

w\elkle kamienie. 
Długo stal.aro na mośee heleń.skim 

wpatrzona w splenione lale neki. 
Od wody 1zlo<>u.eźwiająC1l, chłodne 
powietrr.e działające na mnie jak 
balsam. W oddali.od strony Stare
go Sącza, zblitala się tratwa. Ze
s"l.!am Ntroblie ze sk.arpyj pos,Jam 
wi,Jhri: brzegu wikliną. Od miasta 
odd,.:ielalo mnie teraz strome, WY• 
sokie urwisko, na s=ycie którego 
widniał iamek. Zbocze góry, gę.;te 
od krzewów, pnących kwiatów, Ja
g6d i zlól. splątane ptasim Ja7g<>
~m. wydawało sflny, ;nter15ywny 
mpuch. Do domu wróciłam w:,-po
ezęla. od-świ<'.'toria I uidowolona. 

Napisał.im obsu-rny list do Ciotki, 
w którym wyraiilam wdzi,:=«: 
dla.Jo,su ui stcięście,jakie jest 
moim udziałem. Rzecz jasna, dzi~ko
wałam Ciotce za ws.zystko, jako na
szej dobrodz.iejce i ubolewałam, że 

nie może by/: świadkiem naszej ra
dości. Oan,mnie oczelciwaliśmyCiot
ki na Boże Narodzenie. Jaśnie Pan, 
ci;;igleWlieruchomiony,pcx:zul się 
gonej, wi,:c jak mogłaby zoi;lav.:ił 

o!.,!oinic chorego? Rozumiem Ciotkę 
i m<.l!'in!nm pogodzi/: si~ z jej nic
obC'Cno.icią na wilii.P\"7.y drzcwku.n
dekorowanym jablusz.knmi, pierniu
kami i karmelkami, owlni~tym łań
cuchem ze słomy i z bibuły, t tek
turową gwiazdki! na wier2cholku, 
śpiewając kolędy myślałam o Ciot
ce. Kiedy Joachim zapalił świeczki, 
umn.ilam parę łez, lecz były \<'I łzy 

tej samej wdz.i~znoścl do losu, o 
klórejplsal.amwllścic.C~?Allię i 

tyciai:ldl:ieciątka,któn,przyjdzie. 
Panujący w naszym domu n.astrój 
ocreltiw&nia wydaje •i<: dz.iwny I 
niepo)ęty_nił!)z.ym są~lado1J!. Jania
kowa śmieje się, ie to tylko przy 
pierwl!zymdz.ieckurobisiętakiece
regiele, prz.y następnych nie ma na 
to czasu, zaś Klimkowcj w ~óle Malo pisz,:. bo .a<bsolutnie nle mam 
obce Jest przejęcie związane i oczc- !era,. ez..a,iu. ~e wy<1i:o'ażahm gol;;,ie 

c.:e sia!i.rową wloi<: w uiedtiel~ d<i 
kościoła, ale seledynowa i borOOwa 
nadają sięnawiecz.ór,naja,kąś uro
czystość CZY zabąv,~, a prz.eci:ei nig
dzie nie chodzimy. Od półtora roku 
nigdzie nie byliśmy. Najpierw dla
tego, ie byłam w b!ogw!awiooym 
stanie, potem przyszedł Antoś i nie 
było okazjL Szkoda, chętnie poka?.a
labym się w tej i;ukni, n.a całym 
Zalubinczu drugiej takiej nie ma. 
MUS?Al COŚ wymyśleć, żeby się w nie 
ustroić.Ny!tonowa~iezza.zdro
ścL Do tej sukni d<ilqez.yla Ciołka 
kombinację w podc>hnym odcieniu,z 
aplikacjami. Przysłała też ładne fi• 
ranki do p<ikoju i lambrekinami, 
dar od Puni Hrabiny i bonżurkę dla 
JoachimapoPanuII:rabim,idużo 
czasopi~m. Udesz.yliśmy się bard7.o 
tymi darami, zaraz powiesiliśmy fi
ranki, bo dotychc=wehyly ui 
kr6tkie, a te spływają obfitymi fal
dami ai do pod!og,j. Aksamitne, zie
lone lambrekiny wzbogacają wy
gląd pokoju. Pa!l)iętam le firnnkl. 
wi6ialy w budua:rw JP Hrabiny ! 
Dal'dzo misję podohaly. W.ielłlą 
!)l'Zyjemność uczyniła mi Ciotka li
stem {w kopercie t.nalatlam 30 k<>
roni dopiskiern, że tonamojeos<>
biste wydatki) l dwoma „'rygodni
l<ami Ilustrowanymi~. Podczas po
hytu w Kra.k<iwle lubiłam czyta~ ,.. 

chmurna. Wieczorem, gdy Antoś Ju:i. 
-i.a.snął, ubrałam seledynową sudmi~, 
u,cusalam wlo5y wysoko w w,:zel i 
stan.;lam prz.00 lustrem. Wygl..j<la
lam naprawdę ślicznie - p<Jlicti<i 
miałam iarl>iowione,oczy blysi,c1.ą

ce, wa:rgi przygryzłam, ieby b~ly 
cwrwierulze. Wydęcie sukni odsla-

::i ~i:m~l~~:\y~J{;,,,_!,_ Pr1~~ 
ba koniecznie zmniejszy/: <!ekolLNie 
mog,i przecież pokazywał: piers~nie 
jestem wielką panią na halu, ani 
kokotą. Jak stałam trzed luetrem, 
nics,podziewanie wszedł do pokoju 
Joachim i spojrzawszy na ITlllie wy
dal okrzyk za~hwytu. 
-Jakajesteśpięknr.wtejsukni! 
Spłonęłam! przysłonilain WYcięcie 

ręką. 
- Nie zakrywaj. - Joachirri Jui 

hy! przy mnie ! poloiył delikatnie 
dłoń na moim odkrytym ram.miu. 
Uczulam jego _gorący p<Jcalunek. -
Nie zakrywaj - powtórzy! proszą

co - nie zakrywaj swego piękna .•. 
Znowu ogarną! mnie ial, te nie 

mam okaz)i J'.)(lkaiać się w tej pięk
nej sukni I chciałam się r<iLplakal:, 
ale Joachim bez ołów chwyci! m'lie 
w objęcia i przy.ci.skal ta'k mocno, 
U! nie hylarnwotanie wydobyć g!o
su i gardla. 

Tak p,ogOO~ilillmy Ilię 

[;~;~ !rf0:!°iy~:~~~)
0:1 • • 1 , (6) Znaia,Jam trochę c~u~rz:; 

jest pu.y nadziei, już ósmy rai.,nie GĄBR,ELĄ-R, DAN,[LE,W,CZ.,r.rffl~&' ,\[ł. b,. przejrzeć tygodniki przesłane przez 
mając dwu-dziestu sześciu lat. Co fe .'~ ~ -f:2.~··lf ~!" Ciotk,i Klll'olkę. Pneczy'tałam opo-
będzle dalej? Myśl,i o tym z lękiem,~ .%1, _ _..i! wiadanieoWincentymPolu .• które-

~e ~3,;'·~!~r~ni: ~1::f;tYt'':; • · • ----}"- ~ :icbe,~I~!.'*r:!::::1~~ ~'lI:o:~ 

:!?"ro~~~t~!/:!:~~:~~-n; . . ,, . _'-) I ~ ~~i:!~rd~ar::1a~tfat~ó~~~ 
z.imi~ noszą łataną odzi,:,ż, do jesie- d .,..._, ,,,..._ / ;.. ;,-,, /'aJ -- • '_-:::: /_ !' ilustrll('je pałacu cesarw D,oklecja-

~!.e!~e:\~ ~~:io~;i~:\i:~ ~ / v (J///1~ ~ć ~0ri:r1c~: :i~~br;:~a:1i 1:1d: 

~~~i e:~t ~~r::· h~~:;t·i~~ ' ~~1~~e~b~i;,tk~::o:~}:l"" i:ia~ 
gwoździe, k:lel podeszwy, 1.mienia to wygląda neczywiście. Mój Boże! 

zelówki. Zy,,k ma i tego niewielki, nawet, ze niemowlak wymaga t,lc bili!ioteeu h.rabio,;iwa ,TygodnJ.i< U_u- ja to nigdy nie zawędruję tak dale-
Klimkowa często nie ma co do garn. :tacliodu. Dziesiątego crerwc.i O liód- itr<.>wany" i ~Bluszcz~. Na etażerce ko, a td chciałabym. Ciekawe, czy 
ka wiciyć l przychodzi wówCU!,! po- mej wieczorem powilall1 •Yila. o- ltdaly rMne pisma, leu naJcliętnleJ pojadę jeszcze kiedyś do Krakowa? 
:!.ynyć parę koron. Mają kawałek chrzcwno go trzy dni pótniej u fa• sięgałam wlaśoie po le d...,., Lu.bi- Rozrzewniłam się nad wspom,n!enia-

=~}~ i~~s ;d:nstiioi~ ~tr~i!i:m~~i::~ J= ;}e::]t bJf;iE: ~1S:: Ea~~~~;~:{f~: ;~!e:/:;~ 
~!:1<1:~e c::::t!e~ł~a:1;:a~!~ ;-1~;, ;:;~t=:: i:t; teki I pogrąźyć &i<: • plsmacll. Bi- :eJ~::c10:t 01~~lln~~:~a~; 

~ubu:,!r.lt K:d~nrcos:e~~3:. ni~ i;:;~~~:,.~~:śe~k:s~~~: ;:r:~ :~:o!:i1:0~~';~fE l :_,'~er~~! s~ ~~~lam 

~::~1~~:~?JI?t~i;:l:li! :=;,:;:;:= .~:,. ·~ f§:f'i;fti~;JJ ;~,;ilfii3Er.:;ł~: 
l;:~E~~:t~:a,~c:::!~~ :;t:~re~~ i~en~~am~" ~ : :mh~[11 ;:::;i r~e:r~~sl.u~~ ;v;o~r~~:~7::Alt~tt;;: ~;: 

!~:1:·1ą1:~ X!~e:~:cta~i:~~j~, ;i:: 10 u,rzefoi<I !~iJi~::~r ~:~~irc;rroru 
11
::':fa~ cje<:ia ... 

:: i!t:~: ~~::~w!i<: J~:'z ru~~ fr~i.siaj A.o\Gś skońc:&yl tr;cy mie- l~':"~il~ t~~'.:;,i,\:,!tC:.~e o;;;:d 
nię, używany Jest bardw rzadko i siące. Dobri.e SU: ch<Jwa, d:.ięki Bo- jest Antoś 
dzieciom do niego wi;tę,p wzbroni-O- gu. i nie mam 1 nim kłopotu. Malo Joachim ogl~dal suknie i r,auwa-
ny. Dostąpiliśmy zaszczytu pri.eby- plac~, c:il:rmi dniamilńyw kolys- tyłam, ie podkr,:ci! wa,;a, co oma-
wania w tym pokoju na imieninach ce "' ogrOdlnl między gn.qdkami. c>.a u niego niezadowolenle 
Klimka. Stoią w nim dwa łózka Sąsiadki :w:droszic:r.ą mi takiego ipo-
przykryte plusrowq kapą i podus.• •• kojnego dzieeka. n..lsiaj !)Jzyszl.a 
kami na wierzchu, nad nimi obraz Składkowska I narzekała, że Jej 
Pana Jezusa w Ogrójcu. Na środku dz.ieci. stale plac~ l 11::rzyc:r.ą. Zallla 
pokoju stół otoczony czterem.akrze- łi<:. ie jest jej cięiko tym hardziej, 
alaml. na jednej ścianie szafa, po ie mów spodz.iewa aię maleństwa. 
drugiej stronie komoda. W oknach Pytała się, Jak Jest Il muie? Jes:r.ci.e 
doniciki z ho:rtensjami ! krakowia- tego mi potrzeb.a. Nie chcę na pr:z.y. 
kami, które Klimkowa nazywa ai'-ły rok mieć ;r.ll<IW\I drJ.ecka, moie 
sdrnrlatnikami, Ntczego więcej nie .a U'%J' lata, Jak Antoś podrośnie. 
ma w tym pokoju, a robią 1 niego Chcę pojechać do Kl'akowa, nle mo-
nie wiadomo jakie sanktuarium gę otoczyli aię kołyskami. Janina Die 
Zauwaiylam to w wielu domach na nie J'.)(lwiedriala na moje wywody, 
Zalubinc:r.u, ie Zycie codMenne toczy t,iko J'.)(lkiwała głową. Ona ma eięt-
•ię w kuchni, 8 pokój jest od wiei- ki las, czworo wnaskliwych dzieci i 

kiego dzwonu ~wi7iin:!~fw~.kki:fo1~;:~j'J~~= 
U Z;igro.dków po<lohni~, lei do chim, o nóel Więcej nie p!SZ<), bo 

pokoju nle wolno wchodzlć, za to w czeka mnie pełna halia brudów do 
kuchni wię,:ej miejsca, bo Zagrodek prania I mW!?Al upieceias!<i. Popo-
jest k<iwalem l kuźnię ma na po- ludniu przyjdzie sioetra Joachima z 
czątku Gołąbkowie. Blank pracuje męi.,:,m i dziefmL 

-Niecies,.yszsię-spylalarn o
•lrożnie _;_ że mam takle pid,.nt 
rilroje? 
-Cięs;,.ę, cies?Al, tylko ... 
-Tylko co?-Jllinle zachowa-

łam spokoju i podniosłam gl06. -
Ciotka ,;lara się o mnie, udli~a. I 
tyjesi,czenarzekas.. 

- Nitl no,rzekam wc;ale, Ernilłm -
Joachim ujął mnie za rękę - lecz 
uwatam. ie takie suknie są za stroj
ne dla ciebie. Gdzie ty je ubie
rzesz? 

- Bo to twoja wina, ie nigdzie 
nie chod"llimy - awohllam i wybu
chem żalu. - Ty wcale nie dba.u o 
mo}e rozrywki. Myślisz, ~ jut dla 
mnie wszystko sko!Krone. lli<oro 
mam dziecko. A tak nie )e,!t, dh.am 
o dom, o ciebie i dziecko, ale chcę 
tct iM na zabawę, ua festyn ... Ty 
w ogóle nic dbali,; o mnie! 

cały dzień w dreW\ltrli, ale stara i 
Hela ta·kie nle wpuszcza.ją do poko
ju nHtogo :t wyjątkiem mnie i Ny!
tonowej. U nich jest dostatniej, kapę 
w sypialni mają allasową, stół.przy
krywa biały obrus hą..!towany ukra
ińskim ściegiem J miękkie krwsellrn 
Jak byłam u nich ootatnio, Hela 
zwierzyła mi się, że marzy o kilim• 
ku na ścianę. Teraz nie dziwię łię, 
Jakonewi;zystkiewyl)alu.suilyoczy, 
chodząc po naszym domku. Szkoda, 
i:e Ciotka nie może go zol)aczyC. Na 
Wielkanoc róvmież nie przyjedzie; 
nie mO'te ruszyć się z Wiednia,bo 
Jaśnie Pant z panienkami pojechała 
do Wioch. Prosiła, by przyslaf jej 
Małgosię. Wyprawiłyśmy Ją. M«te z 
czasem zajmie miejsce, o którym 
kiedyśCiotkamyślaladlamnłc? 

Właściwie nic wiem, czemu po- Joachim próbował c<IŚ perswado-
klóciłam si,: z Joachimem. Byłam w wat ale trzasnęłam drzwiam\ l wy-
dobrym humorze, z.adoW<1lona i na- szlam_ z kuchni. ZIOO_ć powoli ~ze
raz ni •!ąd, ni iowąd nieporozumie- 'c~odziła, l«z pretensie .do Joachn"lla 
nie. Dostałam list i paczkę od Ciot- me wygas/r, (?slalecmie mogę rn_u 
ki Ka.rolki. Doprawdy, nie ma lep- c~yba pow.,e.dzieć, co. myślę .• Pow,-
11.ej ciot.kl na łwlec!e. Jak ona się men bardzieJ starać s1ę o rnme. 
troszczy o mnie l O malutkiego An- Antoś z.aplukal, więc nakarmiłam 
tosia, nie upomina tez o J<iachimie. go, poczem znów uloi:yl.am w ko_
W jej llstach jest z.aW'.!lze dużo c:r.u- l!sceliarazza..onąl.Joachimk:ręc_,1 
/ości. i serdecmości niewymuszonej. s,ę po kuchni, słychać było ruszani_e 
Cilltka pr:zY5lal.a mi trzy sukienki g~ków na blasze, widocznie robił 
Jedną S2.&firową ta:!tową z falbaną; obiad. Do kuchni nie po,11,J!m, mu
drugą jedwabną, polyskli'Wl!, koloru s1:'l mu _da_(: !?oc~,:: nauczk_,. Niech 
ciemnego - win.a, z ta botem, trzecią n1~ myśh, ze Ja me mam me do J'.)(l· 
;,owiewną ieledynową, z gl,;-bokim w,edzema. 
w,.-e\ęell'm. Suknie piękne. ty!ko Z Joachi,mcm nie ronnawiałam 
gdzie się w nie teraz ubic,rę? Je11z- cały dzień, chodziłam 11adąsarn,, l 

Po,;>Ji~my całą paezką, pr~,Jo 
też duio narodu i miasta, z Pri.e4a
kówki, Wólcl< i Heleny. foachim 
m6wil, ie widzi.al parę osób z G:ro
di:kiego ! a±zKadu'ka. Pogodo ma
komi\.a, słońce przygrzewało dość 
mocno, ani śladu wiutru. 

Tai',czylam duto, Antoś •zczehio
tał rozkosz.nie, pilnowały go dzieciz 
sąsiedztwa, bo WŻ przys,Jy i rodzi.
cami. $miałam się i i:.artowalam ja'k 
za panieńskich lat.Joachim jC5tna
prawdę dobrY, ciesiyl się z mojej 
wesołości, stale chciał ze mną tań

cayć. dopiero mu siwtra przetluma
cz.y!a, ieby pmsll inne niewiMly, a 
nie clągle własną tonę. Nie pnepuś
cilam ani J~dnego tańca. To była 
piękna zabawa. Org.anl7.atorey uroz. 
ma..cili ją l<l'lerią fantown. Kupiliś
my parę biletów ! wyloo<iwalam ko
!oroWy wachlarz z pergaminu, 
mtątki \ lW'lterko, Joachim nic. Ten 
fe~lYn będę pamiętać dlu:!le lala. 

IO))(ltdzicmlka 

Pogoda trzymasi<;wspaniala. Cho
dzę z Antosiem na przechadzki, 
przeważnie nad Łuhinkę albo do 
Gołąbkowie. Popołudniami kopaliś

my i J<iachimem zicmoiakl i bull'a
ki. Jabloń obrodzila <>b!icie. gru,;r.a 
trochę mniej. za te hyl prawdziwy 
uroduij na w_ęgierkl. Smażylamkon
!itury, zrobiłam duto powideł, za
prawiałam jabłka i śliwki w OC'cle. 
Pomogłam te:!. pny J'.)(lwidlach Ja
ninie, bo bicdaczka ciu]e się coraz 
gorzej. 

Joachim Jest niezas\ąpiooy, Obielił· 
kuchnię, zrobił wielką halię specjal
nie do kąpieli i widząc. żepom.,gam 
Janinie, sam zabrał się za kiszenie 
kapuaty. 

(dqg dalszy :ro t11d,ień) 



St>O»T 
Narciarstwo 

Melllorial Juliana Zubka 

Po rat. czwarty na nartostradach w 
Such.ej Dolinie roz~b'I"ano zawody nar
ciarskie - Memo,ial Juliana Zubka, 
dowódcy oddziału partyzanckiego, mi
.alrza narciarskiego i beskid:z.kiego ku
riera. Nagrody zwycięzcom wręctala 
pani Maria Zubkowa. fona zmarłego 

przed sześciu lały ~Tata,a". Oto wy
niki: 

Dz>ewczęta: ~ km juniottk młodszych 
1. Maria Rafaez, 2. Ji,zefa Falla (obie 
Start Zakopane), 3. Barb&ra Kukuczka 
(SMS Zakopane); 5 km junionk - 1 
Wioletta Kobielusz (SMS),.2. 1oa.nna 
Stopka (Start), 3. Anna PawlikoW11ka 
(AZ.S Zakopane) 

Chłopcy: 10 km Juniorów mło&eyth 
- I. Wiesław Ceinpa (JednoAć N. Sącz), 
2. Piotr Stencel, 3. Or•egora Uaralyk 
{obaj SMS); 10 km Junior6w - I. Hen
ryk Ouurek (SMS), 2. 1óiet Stopka 
(Start), 3. Piotr Rril (SMS) 

l\1emorial fana Legiersk,iego 

Miody specjalista w kornhinacji nor
weskiej. Walerian Zawada wygrał głó
wną konkurnncję Memoriału Jana Le
gierskiego w Wiśle - imprezy ku ezci 
wspaniafogo polskiego narciaua za
mordowanego pnez hitlerowców. Za
wada wyprzedził swoich kolegów klu
bowych z A?,<; Zakopane - JanUJ!•.a 
Rmkiego i Tadcun.a D11lawę. 

Puchar Limanowej 

O<ialacze Limm,owskiego Podokr<;,,"U 
Narciarskiego pastawili na 1woim. Dla 
kilku setek dziewcząt i chłopców zor
ga„izowali w Mordarce zawody b'ego
we o Puchar Podokręgu. 

w ;!tirn::;;iit1::~~m::.x.: 
ZMS w Zakopanem Ognisko TKKF, 

- B11lihn11 wówcza, organizacją mt-0-
dzieży - wspomina Jauu,;a Adamczyk, 
prezes Zarządu-11dziJ jesteśm11 ogni• 
s/ciem „dinozaurów~. NajlepsZ1J dowód: 
gd11 orgoni=iem11 zawody w ramach 
Pucharu Zakopanego - nojwięks:.q 
frekwencjq cieszv się grupa wiekowa 
40-50 Io!, potem 3Q-'--40, a najaorzej 
jest z młodzieżą 

W!aśniemlodzie! nadawała tondzia
!alooścl ogniska, nastawionego pociąt

kowo na turystyk~. Młodzi - Stani
sław Obroeht,., Marian Kruczek, Józef 
OlszeW!lki i Henryk Szot-pod k:ero
wnlctwcm Pawfa Fogla dokona!; pier
szego przejśc!a grani Tatr bez schodze
nia na dól, na biwaki. By! to na owe 
c,asy niebywały wyciyn, szeroko ko
mentowany I opisywany, ale wzbudza
jący takie sporo kontrowersji. 

-W lo!ocll 1959/60 zorganiww,ili
śmy_vie,r1f>SZY kur• dla instruktorów 
,iorcmrskicll. ip,erwszq po wojnie szko. 
lę narciaTskq (PTTK-owska powstała 
dopiero w 1962 roku) -- mówi Janusz 
Adamczyk, - Dziś mamy 30 insirukio
r6w dzio!ojqcych w ter~nle głównie 
przy wyciągach (nu Lipkach, Wierszy. 
koch-2,podrkocmiq,nnKozińcu-
2 i na. Antnlć>wce - również Z) i, M 
Kasprowym. Organizujemy !et' kursy 
dla pomocników indruktorów narciar. 
skil'/J., gdyż samych instrnktor6w -
jak wiadomo - szkoli się n =• cen· 
tro!nie, poprzez Polski Zi.,'"iqzek NOT• 
dorski. 

Prr.cjkiowo, w latach !9'6~1, ,.Sla• 
lom".prowadzil tet basen na Jaszczu• 
rÓWt"f!. Ognisko było pionierem w dzia• 
Jal11ości sekcj! skibobowej. którą przy. 
i:a,n,;lo pod swoje skrzydła., wganiiu• 
jąc zawody, niekiedy bardzo się li
czące, jak choćby Międzynarodowe za. 
wody „O Złotą Płozę Tatr~ na począł~ 

Zakopiański 11Slalom 11 

ku lal 70. Organirowano le± zawody 
lotniarskie. Działacze by!! świetnymi 
fachowcami. Wystarczy wspomnieć, że 
Ryszard 1i~atrański, kt6l"y na stale o
siadł w Kolumbii, prowadzi tamtejsey 
Związek Alpinistyczny. W Ognisku naj
wyższe „notowania" mieli (:i niektórzy 
mają do dzisiaj): Danuta i Janusz A· 
damczykowie. Marian KruC'Zek, Sian<
slaw Obrochta, Ryszard Wiśniowski, 
Mleezyslaw Berda i Stefa.n Wojdyło. 

- Tm.dno sobie WI/Obrozić - mówi 
Rob<,r\ O,yzlecki, kierownik Wydziału 
Kultury Fizycznej i Turystyki UMZiGT 
- miosto bez dzia!o!no.!ci .,Slalomu#. 
To wł.a.inie oni orjioonizujq imprezt1 no 
zlecenie zakładów procy, cały szereg 
imprez sportowych, prowadzą izkolę 

norcillt&kq,wyciqgi ... 

-W ilości Włl"iqg6w narciarskich., 
których mnmy 8, bijemy nawet takie
(JO potentata ja/G TPT „Talry". Prawu• 
dzimy też wypożyczalnię spr:zętuspor

toweoo przy u!. 1S Grudnia, chociaZ z 
IJ/1l\ sprzętem jest ostatnio coraz go
rzej; większo§ć ma w tej chwili war
tość muzealną, Ale Ut2qd Miaslll obie
cnl 1 mln zł, więc jest nadziejo,że sy
tuacja się poprawi - mówi z optymi• 
,:;mem JanWlz Adamczyk. 

Imprezą, do której działacze przy
kładają największą wa.gę, są zawody 
na,ciarskie w ramach ,,Pucharu Zako7 
panego"; Startować mogą praktycznie 
wszyscy,alcwśród uczestnikównienad· 
ko są glośneniegdyśnazwlska;Ludwika 
1Uarcz1dajtis, Jeny Wayna-Orlewic-z, 
byli posłowie na Sejm, kiedyś dobny 
tawodnlcy - Stefan D,icdzlc i Jóief 
Różański. 

- S1ar!owali iu.ż w tych zawodad, 
niema.I wszyscy. Nie udało się tylko 
namówić dotucl.czas iadnego;:naczel
nik6w miasta. 

Każdego roku rozgrywane są dwa 
slalomy, dwa giganty i dwa supergi• 
ganty. Do punktacji liczy się najlepszy 
wynik z każdej konJmrencji. Puch.ar 
Zakopanego wzorowany jest na Pucha• 
rze $wiata, punktuje się podobnie. t.v• 
le,że ilośćkonkursówjesŁniecomniuj
sia. Ale ahnosfera równie gorąca i za
interesowanie też ~pan. 

-Niek!ÓTZ1,I szalenie się niecierpli• 
wiq - .Smieje się prezes ~Slalomu". -
Nie mooq się doczekać, kiedy będq 
wyniki, teloJonujq, popędzajq nos. Mu• 
simy wszyslko robić bardzo sprawnie, 
oby się nie narazić. Startują zawodni
cy nie tylko z Zakopanego,ole i z No
wego 'jargu, Rabki, kied11ś m_ie!iśm11 
nowe! narciarza, który na kazde ~a· 
wod" prZyjeid:ial at z Gdańsku! Ale 
nfa wszystko przebiega tak g!adko,3ok 
to 110 pozór wyglądo. Bard.o często nie 
mamy gdzie organizować zawodów. Na 
Kote!nicy jest za duży nich, próbu_je
my więc na Gubal6wce, ale tam - Jak 
otosi nesztq tab!ica na do!e .- zn~1-
dujq się tras11 nie 11adojqce s1ę do ;o-
2dy,11;.,ie!j.jużkto.!sięnato2decy
duie, musi robić to no własne ryzyko, 
A tak na marginesie ... Dlaczego zepsu-
to piękny stok na Kotelnic11? Możno by , 
tam urzqdzić wspaniolq trasę zjazdo
wą dla juniorów i kobiet! 

Musimy bordzo często wynajmować 
Olttokar i wozić zawodników do B11ko
wi11y Tatna1Ukiej, do Poronina na Ga
licowq Grapę, do Nowego Targu na 
D!ugq Po!an~, a bywało, że l do 
Mszony. Odczuwamy też brok radio'.e
lefon6w, stoperów. O tokfm luksus1e 
jak Jo(okomórka to n~w!f nie mar';Y
my, el1ociaż nn lwieeie 1est ona Jut 
~ymś zupel!lit normalnym. Ale m_lmo 
u,szystkn dz,a!amy j c1'ybo na, widać 
w Zakopanem 

ANDRZEJ SZVMANSKI 
Oziewrn:ta: 3 km - 1. Beata Cwik. 

!. Beata Zu,ek, 3. Iwona Ru!Wl (W11ZY· 
st.kie z Mordarki); 2 kro - J. Ew;i, 
Soczek (Pasierbice),!. Mariola S!.>.nłs,i 
{Mordarka), 3. Dorota Łukasik (Kamie• 
nica); 1 km - I. lfalina Duebn.lk (Pa
sierbiec), 2 Genowefa Opyd (Szez.1wa), 
3. Dorota Wikto, {Limanowa) 

CWopcy: 3 km - I. Marian Syjud 
(Szczawa),2.Zenon Su.lkowBki,3.Alck
sa.,ulerMroiek (obaj zMordarki);2km 
- 1. Robert Fa,on (Zalesie), 2, Andrzej 
Bierna! (Mordarka), 3. Kazimierz Za.va• 
la 1Pasierbiec); I km - l. Grzegorz 

Sport szkolny 
ków lreneny zalictyli: Danutę J,,,.. 
kowsk11 i Agnieszkę Sambak w skoku 
wzwy?., Wojci.,.,ha Tomasiaka I Jaro
sława Brożynę w skoku w dal oraz 
sprinterów - Urswlę Waneehę, Bar• 
barę I'uwlik. Marcina Golonkę i Jaro
sława Jwańskie,o. 

Wlerzyekl (Zalesie) ż. Piotr Michalik 
(L'manowa). 3. Albrrt O<llonka (Pa
sierbiec) 

Mi~trwstwa Podhala 

Startowali zawoduicy ~ klubów na-
1aego wojcwódilwa, j;_,k i z innych re
gionbw - uczący si~ w zakopia(,skiej 
Szkole Mist.aostwa Sportowego. 

Dz:cwczęta, 5 km juniorek - I. Wio
leUa Kobiclusz, 2. Bcliena Imchalek, 3. 
Ewa Slotyńska (wszystkie SMS); 5 km 
juniorek mlods~ych - l. ll;.1,bara Ku
kuczka, ż. !I.farta Nadlik (obie SMSJ,3. 
Janina !\,Jarek (Gorce); 3 km młodzi
czek- 1. Zofia Maluszek (Podhale).1 
Ewa ·ccmpa, 3. Oraiyna Dmnlnlk {Je
dn„.ić). 

Chłopcy: 10 km juniorów - l. Hen-
ryk Oazurek, 2. Piotr Bril (ob.aj SMS), 
3. Arlur Piszczrk (Jedność); S km ju
niorów młodszych - I. Marcin Chudo
ba (Podhale). 2. Krzy,dofWańc,<yk(Je
dność), 3. Jerzy Bal (Wierchy); 3 km 
miodzików - 1. Sławomir Guzik, 2 
Arkadlus~ Dudek, 3.· Marcin Bryja 

Podczas ferii uciniowie ze szkoły nr 
18 w Nowym Sączu uczestniczyli w 
IV Halowym Turnieju Piłki Noillej, 
zorganizowanym w Warszaw;e przez 
Zarząd Główny Szkolnego Związku 
sportowego! redakcję „Piłki Nożnej". 

W gronie 48 zespołów zaJqli llI miej· 
sce (9 zwydęetw, 3 remisy l Jedna po. 
raika: w walce o fin(ll ze Szczecinem, 
p6inlejszyrn triumfatorem turnieju) 
Drużyna z „osiemnastki", którą opie• 
kuje się trener Andrzej Kulig,.wystą• 
pila w składzie; Marek Krzemień, 
Krzysztor Bajdel, Jerzy Bochcnelr, Ra
fał Smoleń I Jarosław llzaskl. 

Gorzej powiodło się w tym turnieju 
SKS „Zak" ze szkoły nr 2 w Starym 
Sączu. Starosądeczanie przegrali w el!. 
minacjach,·a1c zcbr3li pazytywne opi• 
nie. Odwiedzili m. In. redakcję „Proe
glądu Sportowego" prosząc o przeka
zanie pucharu dla Włodzimierza Smo-

larka,klóry zwycięi.ylw szkolnym ple• 
blscycie (glosowały 502 osoby, w tym 
21nauczycieli)nanajpopularnlejszego 
sportowca Polski w ub. roku. ,,żakiem" 
opiekuje się Wiesław Klag, który koń
czy studia w krakowskiej AWF ! gu 
jeszcze w A-klasowym zespole „Cne· 
górzecki". 

• 
W sądeckiej Szkole Sportów Lef.nlcb 

odbyły się halowe m:strzostwa miasta 
szkół podstawowych w lekkiej atletyce. 
Reprezentacja SSL wystartowała poza 
koMwsem. Drużynowo_ wśr6~ pziew
cząt i chłopców zwycięzy!a ekipa Z.SG 
Chełmiec, któ,eJ opiekunami byli Wla-, 
dyslaw Bulanda i Tadeusz 'Salamon. 
Dzielnie dotrzymywaU zwycięzcom kro
ku mlodzl lekoatleci zeszkółnr3i4. 
Do najlepszych zawodniczek! zawodni• 

* 
W halowym turniejup;łki no±ncl

zo,·ganiw,vanym przez Międzyszkolry 
Ośrodek Sportowy w N. Sączu - w 
gruple chłopców z ,_ocznika 1975_ zwy
ciętyla SP Przydomca, w !;fup,e i 
rocznika 1974-SPPodole. 

* 
Tytuły mistrzów Nowego Sącza w 

koszykówce przypadły: wśród szi:Oł 
średnich - dziewczętom I LO (op e
kunka Barbara Kogui) I chłopcom Ze-
spalu Szkół Samochodowych (Tadcus~ 
PletnakJ: wśród szkół podstawowych 
- dziewczętom SSL (Ali-0Ja Llhcr) I 
chłopcom SP nr 18 (Andrzej Kulig). 

{wszyscy Gorce). :---------------------------; 

Pucha'!' ,,Tt,mpa" 

Na pięknej trasie w Zaleslu kolo L!
ma;1owej (!rutynowo zwyciężyła ekipa 
Obidowej, pnrd Zakopanem, Dolnym 
Rubinem (Słowacja), Porębą Wielką i 
Skomielną Białą. W punktacji nk61 
najlepiej wypadll ,,ogrodnicy" i Ms"3-
ny Colnej. Znakomicie pobiegł; -
KtY~IYRa Libcnla l Feliks P iwowar 
(oboje Maraton Mnana Dolna) zwyc!ę
:taJąc na 5 km junlo~6w i junio,ek 

,. I\Olumnę sportową 

rodaguje 
JERZY LESNIAK _______ .....; 

S,;dzia piłkarski Rmnan Matyja
sik z Nowego Targu informuje: -
Na boisku tutejszego MOSiR-u od
był 11lę piłkarski „turniej na śnie-
gu" z udzfolem m. in. 11.Jigowej 
Rcso,;,U. W finale .Czarni" C;:arny 
Dunajec pokonał! .• Podhale" 1:0, 
zwyci~skiego gola strzeli! Cholewa. 

<) Pingpongistki sądeckiego Star
tu w rozgrywkach li ligi pokonały 
clwUkroŁnie Ogniwo Chełm (po 10:3) 
i zajmują drugie miejsce w !abeli 
ze stratą 1 pkt. do s;arki Tarno
brzeg 

<) Tenisistę s!olowe.~o z nowotur
skich Gorców, 20-\etni~go Dariu•'"' 

KRÓTKO 
,Wolsk iego pawolano do rezerwowej 
kadry narodowej seniorów. 

O W Tatrzańskim Okręgowym 
Związku Nal"Cla:rskim zarejestrowa
nych jest 40 narciarzy z klubu 
SNPTT. Najmłodsi chodzą do szkół 
podstawowych. jedynym seniorem 
jest alpejcsyk - Kr,ysztof Krupa. 

gl~e~f~a1 •_;c:·::_-_'_'._""'.·'.'.'..C,_'. 
wotarskie 

Igloopolem Frysztak - 19 ! Nad
wCślanemKraków- ta. 

<) W wiektl 76 lat zmarł doktor 
Ma,ian Szeligiewicz, instruktor nar
ciarski, szybownik, lekarz sportowy 
zakopiańskiego COS-u l Aeroklubu 
Tatrzańskiego w Nowy,:n 1'ar)<U, 
szef prr.ychodni sportowe). W roku 
1944 jako jeden .z 12 ratowników 
górskich brał udział w słynnej wy
prawie ratowniczej przez linie nie
mieckie w Tatrach po rannych par
!ynntów radzieckich. Doktora Sze-
lir,ie,dcza pochowano w rodzinnym 
Nowym Sączu 



Roz.rnawiamy z ordyn.alol'em MDW roc~ tle pan szukał, Wys1.arczy mpo-
,.Glinik", dr Danut'\ Banak. UJat sję z dokumentacją lekarską. 

- Zacznijmy od cuó!n<?j infonnac;i: - A kto PYZl/ie:hlia na ku1ację do 
co si,; tulec:11? ,.Gliflika"~ 

- Choroby układu . trawiennego, a - Pnewai.nie ludzie ciężko pracu-
więc przewodu pokarmowego, dróg jący w kopalniach Sląska. Raz na trzy 
tółciowycli j tuustki; przewlekle sta- lata na pewno im się to pnydaje, chał 
r,y zapalne układu moczowego; dany la ti.viienlzę, te powinni bywać tuczęś-
:wpalne układu (iddcchowcgo i rozed- cie), podcia.s urlopów. Wyp0czywają 

~ni~:: !~:e;;;s!~a~~l!du-k~ie~i~: ~~! ~~~~;~~~e F~~ry!;ią:r!~i 
marskość wątroby. Dodam. fe tu s!ę wydt.ialów zapewniaj~ im Jnne uz.dro-
11ie leny chorób! Można je tylko pOd- w.iska, na przykład Iwonicz, Szczaw-
leczyć ,złagodzić. nica, l{olobrzeg, Ale wszystkim radzę, 

: :a t~}:;sc'::a: :a:t::i
7
do E!ffiE~;im::id~!~1!b!~!t 

lnhalacjj ,masaiu podwodnego, natry-
sków leci:niczych, fizykoterapii. W za- · Niestety trafia tu mnóstwo or;ób ile 

;;:!~:{:;a~;;~~=o!J~ac~f: :;:;::n;J:~~!z1!:. tuwni::u::-;:~ 
nego.. jui to stwśwdzilam. Są 1 1rndc!śnie-

- Ca ze ,p4"Cllfiik1 wysowskiej Wił- niem, ostrą nicwydolnoki~ w:ieńeową, 
k orz11stuje W: w terapii7 ~ stanami pouiwałowyml, t>J:i: po ope-

H:ir~z~e ;~:~tk~: e;:i:i;Y_-!~:!": ~::~~z1!:~~.amDł~~:że;;::: i: sd~~ 
dową i nadkwaEowoś~. .,Bronisława~ ckh zbyt uciątliwa, oiętko przechodzą 
- na sehonenia dróg żółciowych. Przy aklimaty-zację. Winni są lekaru wy-
,tym duże maczenle dla kuracjuszy ma 
klimat, psychiczne odprętenie, racjo
nalne odżywianie. 

-Jakie =zenie dla zdrowia ma 
24-dniowy pob11t1 W ks~dze pamiqt
kowej nie znalaz~ toielu podJ:~ko
wul za Wl/leczenie. 

-I1ihalacje z w6d mineralnych ł 
dodatkiem odpow!edn:i<:h leków :mau
n!e łagodzą pylicę, przewlekły stan 
~palny oskzzeli. Spokój, dicta! wo
da mineralna zmniejszają dolegliwclcl 
choroby wnodoweJ. Po tak-im turnu
liie na1i goście wyjddfają podleczeni, 
lf odnowi011ymJ r,ilami, w większości 
sadov.olelli.. Dowodćw na wynik;, ku-

Drugi rok ZOKI 
Od roku !.sinieje Zakładowy OśnJ.. 

dek K.n.talcenia l lntormacJI, mają
cy pod pieczą całość .nkoleń w Fa
bryce: zawodowe,ek011omi(:me,poli
tyczne, behapowskie; także propa
gandę wizualną, bibliotek~ l radio
wę-zcl Ośrodek mieści się w ,.ka-
1ynie" pn:y ul. Mi<:halusa. 

-Mom11rozeznonieeadapod(lb
n11C1' rozwii;zliń u, kroju ,- mówi 
STANISt.AW WALĄG, kierownik 
ZOKI - ale ;estefrm11 ;ed111111m o 
takiej ńniktnne. Oceniana Je1l po
zvtlfW'l'lie, ,pratod.ziło 1ię. 

W tegorOOUJym planie Ośrodka 
znajdujcmym. in,propagowooie:r..,.. 
gadnień % .akresu Kodeksu Pracy, 
praw J obt,wlązkćw obywatelskich, 
&zkolerlie na temat reformy gospo
darez.ej, W11póludzial w przygotawa. 
Diu obcho<lów łwiąt p3ństwowych, 
popularyzacj~ uchwal MRN, cykl 
prelekcji na temat polityk! między
narodowej, kootakty :r redakcjami 
gazet, upowszechnianie prasy J ltl!!ą 
tek. K~dra lektorska, dzlęk! której 
realizuJe s!ę tef\ plan. wywodt.J 1!ę 
całkowicie spośród pracowników Fa
bryki. Przygotowuje się ich na 
miejscu lub deleguje do o~rodka 
Po~u Tech.niemego w Katowi.
cach, do WOKI w Nowym Sąctu. 

dający skierow~nin. 

-Jak rad,;i ,obie petlQllel .Glini
k.a'7 Czeoo brokuje? 

- Oceniam pcnonel dohrze. W za
ku,pach ~przqlu mcdy.:mego 1sprawach 
admill'ist.racyjnych p0111aga FahTyka 
Maszyn. Naprawami apaJUury tajmuje 
1ię specjafo1.ycmy, nowor;ądecki ia

lllad. Przydałby się tyl~o basen ! sala 
girm.astycz.na. W Wysow\"J wszl"ltkie 
wody mineralne iawierają duio te:la
:ta, a nie ma 11.kłany<:h rurek, ~a
:;.mych przy Y,du. Sporadycznie poJa· 
wiają si~ w kioskach. Powinny był 
w recep:,ji albo w kawiarni, .iale 00-
,tępoc. 

Wubleglymrokuedukacjąekono

micmą W11tali obięci pracownlcy na 
kierownil::zych st;mowi5ltach, mls
łr7mvie, specj11liki. aktyw partyjny 
l awląz\ę;owy, tj. ponad 206 011ób. Lą
Ctllie przeszkol! się w tym zaktesie 
ponad (100 słuchaczy. Przy współ

pracy Towarzystwa Naukowego Kie
rowania l Organizacjl pn,eprowa
dzono szkalenle komlsjl do spraw 
atestacji .tanow~k pracy. 

- Program !tyłby ;eszcze boo«t
ą,ale nie pozwolona tobtakmiej
,ca.Col(! botę ~ko!eniowq sto,wwlą: 
Jedna sa!o 11.u.diowizuołna w GCK, 
rolli konferenc11jna 10 biu!"QWrni 
tny lwiet!ice ID1/d3ialo1~e - ~ 
ST. OLBROT, kierownik sek:clt uko
Jet'i I edukacji ekonomicznej. - To 
rtonowczo :ro molo. sale nie "l do
łlo~owone do wtrzcb. Najlepa.,:vm, 
w11j.łc!em b11lb11 oJrodek u .tosow
lll/fll rop!eczem, zlokoh'zowo1111 114 
tcr€!1ieFobr11ki. 

utrudnieniem w pracy Ośrodka 

ję,st pOrUldto brak materiałów pro. 
pagandowych o tematyce ekooom!
cznej. Nie brakuje natomiast ltifor
mat.orów dla lektorów nkolenia 
party~o. 

NaJbliż.~zym .adanlem WKI }est 
przygotowanie :za.log! do wprowa
dzenia .zespołowych form p:racy. By
le dobrze ia.cząć. Potem POd:i:iala 
przykład. 

Z braku Innych odznak, firmom! o
sobom współpracującym owocnie ·z 
„Glinikiem" przyznawano dotychczas 
tytuł „Zaslu±onego pracownika 
FMWiG". Rada Pracownicza wystąpi
ła z wnioskiem o ustanowien!c o<lma
ld „Zasłużony dla FMWiG". 

Wysyłka wyrobów dla .agranict.nych 
odbiorców, tak~ listów l prz,:,sylck 
zw;,.zanych z eksportem, nk wyma
ga wożenia do oolników. Tuej prnco
wnicy Fabryki: B.ronislaw Barańs~I. 
Remiglun Zaporowski j łan Ma~ur; 
mają uprawnienia celników, wydane 
przez Ur~d Celny w Nowym Targu 
Wykonują odprawę celną towaru ekspe
diowanego w wai:onach. To duże uła

twienie dla Fabryki. Pozostałe przesył
kl - np. praCl) prze-,.naczone na wy
stawy - lncba wozi/; do Un:','(lu D7.i
wne, ale prawdz!w~! 

Tłumacze 
W dll7.ym >.aklaclt!e, Jak ~Glin:kn. 

1\osuj:j~ym zagrania.ne masąny, wysy
lajqcym wyroby do róinych krajów, 
czę~lo ma iłę do czynienia i dokumcn• 
tami i pismam~ obc<>języc.zoy.m!. Nie
odzowni są iłumacze. W Fabryce p1·a
cuje czworo paraillcych ,.;ę tym zawo
dowo: Elżblda WalcN wi;k,., Rar t,a r• 
l"robulska, Magdalma Wójdk ł And n eJ 
l'atrzyk.Są biegl;w językach: anglel
sklrn, ro!yjsk;m, niemlecl<im, wy~ja• 
lizowani w 1\ownietwie techn'a.nym, 
maj:i Id uprawnlen;a prq11!~lych Ilu-

W prezende od Fubryki, Klub Krót
kofalowcó.w w GCK otnyrna kart;· J,O• 
twierdzema łączności, tzw, QSL. Na 
odwrocie karty znajd'! si.:; reklamy wy
robó"." ,.Glinika". Krótkofalowcy m1ją 
możhwo§ć korespondencji z wszyslki• 
ml kontynentami, będą wi':(' reklamo• 
waćmaszynygórniczciwierlnic...c.Mo-
ie nawet lepfoj niż „Kopex''. 

W mi<;dzyZ<1k!adowcj przychodni n.fe 
przestri.ega się zasady przyjmowania 
pacjentów według kolcjnoścl zareje
strowania. Jeden z pracowników Fa
bryk! poskartyl sł,: nam, że został 7.a. 
pisanyjakodrugi,aprzyjętynakoti,. 
cu. Całą dniówkę spędził pnod dnwia
mi gabin.etu. Tego dnia nie pracował 
ani się me leczył. Podobnych preypad
ków jest więcej! 

Fabryka sprawuje patronat nad ea
lym Górniczym Klubem Sportowym. a 
w n.czególnośc! nad sekcją piłki noż
nej. Gorlickie Przedsiębiorstwo Prze
mysłu Drzewnego ma pod opieką sek
cję koSZJ,:kówkl, .,Maliwl" - 1iatków
ki, Ratineria - tenisiotów. Z powodze
niem moina wi<;c: zm!rnić nazwę klu
bu~ nC6rniczy" na „Gorlicki". Może 
wówczna cięfar utrzymania Klubu le
piej rozło?.y się na pozostale zaklady? 

W lokalu Zwiailku Zawodowego nie 
ma głośnika, brak więc możliwości od. 
bloru eodziennego pl'ogramu radiowę
:da. Pnewodnkzący Jan .Kokoczka zna
lazł Wyjścle: codziennie w czasie na-. 
dawaofa audycji, nawet po<icza, naj
srMS,ych mrm.ów, otwiera okno i ko
rzysta i glośnf\o:a Mln~talowancgo przed 
GCK 

maczy, Ria.dko kiedy brak im zajęcia. 
Przek.ladają, trci\~ instrukcji, korespon
dencji, towarzyszą ekipom serwisowym., 
l)O.Uodn!~wrounowach1kontrahcn-
tami. Prowadą kursy językowe, dzię
l<i którym wielu pracowników Fabry-
1<1 moie sarnodzielnJe J)(lrozum'cwać się 
z.agranlC'1.7J1aj<:,moMJęiyk6wuwz:;lę
dnla llę prey typowaniu delegowanych 
ngran!e,:. 

Ododat.kowych kony.śc!ach w zriajo
mo.śd Język6w obcych mogą powiedzie,! 
dwie panie, do nieduwna tłumaczki "" 
"GliPillv" - obecnle mieszkające w• 
Wlowzech I • Flnlandfl. 07.ięk! lłu:łbo
wym konhl,ktom l)O•.naly m,:żbw 

Z wizytą w Wysowej 
Pi~kni~ je.si lu laleOI j :r.imą Kura

cjlW': zuajdz1e wv.ystko, czei;o l)Olrze
buje do regeneracji :&drowia. Gorsze 
warunki mai~ urlo1,owic:i.e. Brak wy
ciągów narciarskich, malej gastronomii 
I lnkalu, w którym mowa dobrze 'l\]eść, 
pobawić 1lę. Konla I l"Zę<lem ternu, 
kto dostanie jakikolwiek Informator o 
uidrowlsku (wydano m najmniej Lny) 
lub pamiątkę. Trudno też dojc<:hat & 
mą do tego utoezego kun>rtu: niektó
re linie autobuaowe wstały uiwi~· 
ne. Jedynie Międzyuiklndowy Dom 
Wc.:a:;owy „Glinik" autobusem pny
woti I odwozi swcridi gok; na ,tack 
Zagórzany, gdtie większość pnyhywa 
;oe Sląska Jedynym pociągiem 

Naiwa MDW Jut llistoryczna. gdy! 
gospOdarzem obiektu jest wy!ącmie 

Fabryka Maszyn. Niedawno Związek 

Zawodowy Pracowników Fabryk! z.a.
czą! namawia~ Federację Zwią>lków 

Zawodowych Górników do udzi~lu " 
kontach ulnymanla ośrodka. Słuz7 

przeciet wszystk:lm g&nikom 
Piętnastolct'n.i „Gllnlk" idobyl reno

mę. Na kaidym turnuaie spotyka li,: 
kuracjuszy I WCUlsowi,:-,ów, pnyjd
dU!j,jcych c~tnie drugi rai, piąly,Óll
my Jak zapewnia Lucyq s~uba, pne
loiona pielęgniarek, są nawet odwie-
dzający Wysową dwa razy w roku 
Cenią wb!e i,pokój, dobrą op!ekę I u
rocie poloienie uzdrowi!lka. W księdze 
pamiątkowej 1ame pochwały Dostrze
galne s~ tet efekty lecznicze 

Standard MDW „Glinik" nie dorów· 
nuJc ośrodkom górniczym np. w U~tr0-
niu. Częściowo wynika to re !większe. 
nia !ic~by go!cJ - od Mu poczqlkowo, 
do 140 obecnie. Dla większości leczą· 

cych ,ię tli I wypoczywaJącfch wy
starczy to, to Jest. Od trzech lat, na 
letnim turnusie gos.:czą ;r;wląLJ<owcy z 

,:ap,rzyjaiulonego •akladu w Werd9 
(.NRD). Ci. takie są zadowoleni 

Dla każdego turnusu przygoLowuja 
i:lęprogramkulturalno-oświatowy. Mó
wt o tyi11. Zdzisl~w Ctnn ąJ, z~st~pca 
kiierownika MDW: - Urzq.dzamy wie
czorki tanecz,ce, ,r,>1k1111ia z przewod--
11ikami PT'l'K, ll>!lci<eczki u, Dolinę Po
prod11, do Krv,iic11. S1arego i Noweao 
S"qcza, kitem do Wieh<:zki i 1111 6J111110 
Vu11a,C,:m. P01DOdz1'11ie moją IUrni~;e: 
pin,n>O!tgll, 1oorcabów, 1kuta. Oprc:>Wo-
.tzam11 łl03Zlf!.'h go.ki p,o WusoweJ, spa
ceru.jemy tl!i 10 Dolinę ł,opaci1hkieoo. 
do bacówek u, mrchnaTce. Naszq !Ta• 
<tve;ą f.!qł11 ii~ kuligi. l'oza tym mam, 
nieźle roapolrzOfflł !);blimekę, 111!ę re• 
le'Wizl/in4, lwu'UIMlię N~kt się nfr nu,,, 
dzi. 

Stola ilość m,ejsc oorocmie Jc5\ i.a
rezerwowana dla pracowników ~·abry
ld. Mas'l'yn. l'riyjeWta ICh wielu, 
%Wlaszcza na wc:wsy, Ale nie wszyst· 
kie skforowania ianntoryjne ~q wyko
rz)':ltywane. 
Więcej 1maLorów ma p,obli~ki ośro-, 

dek kampingowy „Glinika". Atrakcyj
nie polOOOny w lesie, nic:Uc wyposa
tony, W,m..irwne m:eJsce na lato albo 
1obotulo-oiedtielny wypad. Ma Jednak 
powoż:n:- mankament: wciąi brak ku
milizacjl, 1 Ośrodek jest poło1ony, 
w 1tTefie ochronnej 11jęcia wody pit
nej dla Wy,;owej! !•abryka rnie i;ze,.ę

dZi wydatków na ochronę śrqdowi-
1k2, a ta sprawa nie mote się docze• 
k'ać rozwią'<llnia. Skoro Jut na ten te
mat: 1 komłna MDW bucha czarny 
dym. Jeszcze bardziej dym! kotłownia 
w rozlewnt ~Wysowianki". Czy to na
prawdę nikomu nie pnc,~kadza? 

Kolumnę „Głos Gliniko" 
re dog uja 

KRZVSZTOi' KAMINSKI 
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OBWIESZCZENIA 

Prawomocnym (m:eczcniem Kolegium Rejonowego ds. Wykrocwń przy Nacz.eW
lr:11 1','.iiasta i Gminy w Limanowej z dnia I grudnia Jg8ij r. nr rej. 6120/603/86, 
K&zimien Plenchab., syn Stanisława, lir. 29.il.1&6ti r . ..am. t.ąoko 52, obwinion:r 
o Io, że dnia li, wnefoia \980 r. o godz. 21 w lokalu restauracji .,.Jodełka~ w Ka
mienicy, będąc w stanie nietrzctwym i i pobudek ehulig;11Ukich 1) glośno krzy
na! używając słów wulgarnych, wywróci! 1tól, glOŚIIO hala.ując przez co za... 
ldódl spokój, lad ! porządek w mlejsC"ll puhlicwym, Zł umyślnie rozbll Jlakou, 
serwetnik, popielniczkę i 4 butelki, na skutek czego Gm.inna Spółdtielnla ,,.samo
pomoc Chłopska" 1v Kamienic7 poniosła stratę w wys. 50łl .za zoltal umany WID.
cym popehtlenia zarzucanych mu czynów stanowiących wykn>a,mie z art 51 § 1 
!art. 124 f 2 kw z dnia 20.05.1971 r. (Dz. U. nr 12, poi. 114) I na podstawie art. 124 
f I f 4 kw, jw. z póiniejsiyml zmianami, wymieuono mu jako karę zasadnicr.ą 
lfzy~ w wys. 25.000 zł, z ZGmianą na 5G dni areut11 zastępcugo, przyjmując, 
że I ~tleń rreszfo Jest równoważny grzywnie 500 z.I oraz Jako kani dodatkową 
podanie orzeczenia do publici:nej wiadomości • tygodniku ,,Dullajec~ na kont 
obwi,Lionegooraz zapłatę kosztów µostępowai1ia wlcv.'Ocle i.OOO tł l naleinośc! l:11 
miszcrone mienie na rzecz GS Kamienica w wys. 500 zł. K-401 

Prawomocnym oricczeni.cm Kolegium Rejonowego d&. Wykroczeń prą Naczelni
ku Miasta i Gminy w L imanowej z dnia I grudnia 1986 r. nr rej. 6120/G76/S6, 
Adam Olcks.y, syn Józefa, _ur. 19.12.1905 r. zam. Now,- Sąct, 111. Miodowa 5, obwi
r,ion,!" o Io, ze 1) dnia 24 swrpnia 1980 r. o godz. 17 na 1tadionie sportowym w 
Karruenicy podc~as odhywaj<)cego sie mce1.u pi/karskiego, będąt pod wpływem 
alkohol11 i dz.ialaiąc i pobudek chuligańskich głośno krzyczał ut,-wając iłów wul
garn.Ycb p.rzez co sial zgonzenie w miejscu publicmym 2) w tym samTffi miej
scu., czasie jak w pkt. l) podez.as legitymowania przez umundun.,wanego fu,1kcjo
nariu$za MO podał folszywe dane oo do loŹISamOlic:i własnej owby, został IIU!IUlY 
Winnym popełnienia 1.arzucanych mu czynów stanowiących wykroczenie z art. 
51 ~ 2 ! arl 65 § I kw z dn. 20.05.lnl r. (Dz. U. nr 11. poz. 114) f na podstaw~e 
art. 51 § 2 kw jw. z pó!nlćjsz;ym! zmianami, wymlenon,, mu Jako karę iasadni
~Zlj grzywnę w wys. 15.000 zł, z zamianą w raz.ie niezaplac-enia w te-munie na 3G 
dni arentu z.astępc-~ego, przyjmując. ie l dzień aresztu jest równoważny grzyw
ni'? 500 d oraz Ja.ko kar~ dodatkową podanie orzeczenia óo publicmej wiadomo
''" w tyg. ,.DuttaJc<:"' na koszt obwmionego. Ponadto or7.ec"ZQno zaplu1.4: kosztów 
p01lępawania w kwocie I.OOO z!. K-400 

Prawomocnym W}-roló:im Sądu Rejonowego w Mu,;.zynile z dnia UU986 r. sygn 
11 K 139/86 Mirosla. .. • Z~ondek ;,oi;tal. skazuny ,.a popelnil,nie wy~tępku paserstwa 
umy~lnego, w warunkach recydywy z art. 60 i l kk - na karę 1 rolru i 6 micsic:
cy po:.cbawienia wolności oraz 40.000 zlolych griywny. Nadto wobec oskarżon.ego 
~ostał orzeczon.r nadzór ochronny na okres 3 lal z obow!ą«kowym podj,:ciem st.a
ll'j pracy zarobkowej w J.g,u. i zas.ądwne kosiły; OPlaly. K-117! 

""nwomocnym wyrokiem S;idu Rejonowego w Muszynie z (in!a \8.0'l.1960 r. •ygn. 
li K 135/SG Andr~ S,.aruu(ee został skazany ;r..a popełnienie wysl,:pków miewa-

:~ciu~\aM~~jac,~f: iu~~tb?.k::O z.~~~~;;~ ~~!:.!;c~y=:r~~1~t:j~ 
pny uiyc!u przemocy, na kai·ę łączną I rok~ pozbawienia wOIWośei z warunko
wym 7.awieszenicm jej wykoitaniana okres próby 4 lat, waz IDO.OOO zlolych 
grzy'!''Y· Nadto wohec oskarżonego :toelai OTZ(!Czony obowiąztk pow!lrzymy.,,,a
nia s,ę od nadużywanta alkoholu I zas~drone koszty i opłaty. K-1112 

Prawomoenym wyrok.Jem &tdu Rejonowego w Muszynie i dnia 24.03,\986 r. sygn, 
11 K 30/86, Jeny Bieniek mstal 1kaum1 :t11 przestęp,i;h,·o włamania do &klepu 
1pożywcz.ego oraz za usiłowanie dokonania włamania, na karę lącwą I roku po
t.bawienia wolności i 140.00II złotych grzywny. Nadlo 11"0bec DSkart.onego mstala 
or>.ecZooa kara dodatkowa koofiskaty mienia w ca!Md. Za.ądrono o<bdtodowanie 
Dl. rzec-t jednoslkł pokrzywdzonej w kwocie l\0.475 zł oraz kont:, po,;t,:powania 
na.necz Skarbu Paristwa. K-1115 

~~oo;::ig.,~r~~2 !!.~::'nt~~~ ~j.':16~= s~:= 
J)'II Boleslawa, lir. lB.01.1950 r~ zam. Luioa U, obwinio[IJ" o Io, ;ie nie pracuj1. 
zawodow-0 od 1984 r. I nadal powstaje bo,,,; utrudnienia, nie :rejestrował się w Wy
dziale Zatrudnienia Urzędu Miejskiego w Gorlicach jako pcw.ukujący pracy I n~ 
dopełnił obowiązku zgłoszenia w Urzę<.We GrninT w Lu.inej powodu dla które
go pow.<taje bcJ pracy, wstał uw.any lL'ilUIJ'lll popełnienia zarzucanego mu cz,,,. 
nu stanowiącego wykroczenie z art. 20 pkt. t u•law:r o po1tęp. wobec: o:16b uchy
laj4cych s.ię od pracy i na podstawie art. 20 pkt. 1 w.w. ustawy w zw. z art. 25 §1 
kw wym_iermno mu jako karę zasadni=\ grz,-wne • wys. 42.00G zł, z zamianą 
na z1t1t,:pe.zą karę 60 dni aresztu pnyjmująe I dz.leń aresztu za równowaŻllJ' grą
wnie 700 :d oru jako kare dodatkową podanie orzeczenia o ukaranh:1 do public.o
nej wiadouw!ci • tygodniku .,Dunajec:~ na koui ukaranego or,u; :iapłatę kos.o
tów postq,owanla w kwocie l.OOll zł. K-ll70 

Prawomocnym orzeczeniem Kolegium Rejonowego d.•. Wykroczeń przy Naczel,. 
nlku Miasta Gorlic i dnia 2 grudnia 1986 r. nr rej. 1377/86, Wi"l!b,w Wędrycho,, 
wlc,:,1ynFranclszka,ur.15.09.l980r.,>.am. Gorlice,obwiniony o to,ie ruda 2wrze.. 
śn!a 1986 \". około godi. 19,30 w Gorlicach będąc w sianie po użyciu alkoholll 
przy użyciu słów wulgarnych zaidócil spokój I porządek publiczny oraz wywołał 
zgonnenie w Internacie Z~połu Szk.61 MechaniCUIJ'cb przy ul Mlchalusa, zost~ 
ur.n.iny winnym popełnienia zan:ucanego mu czynu 11.an-Owiąceęo wykroczerua 
~ art. 51 § 2 kw I na podstawie art. 51 f 1 kw w :zw. z art. 25 I I kw wymierw
no mu Jako karę uuadrńC1<ą grzywnę w wy,.. 35.000 ~ 1 ~aną na zastępcui 
karę 10 dni areazt~. przyjmując 1 drlcń aresz\11 ró~wa"i:ny grzywnie 5?f1 zł 
,>raz Jako karę dodatkową podanie orzeczenia o ukaraniu do publicznej Wiado
moścl w tygodniku ,,Dlllllljel:n na koszt ukaranego I :i:aplatę ko,ztów po,lępow~· 
nia w kwocle 1.000 tl. K-1111 

Prawomoc:n:,m orzeczeniem Ko!egiurn Re)Ol'l(lwego Oli. W)'kroczeń przy Nacze!n;.. 
ku Miasta Gorlic i dfl'ia 27 paf.dziemika 1986 r. ;nr rej. 15.11/86, Ka~olina Dziu~an. 
córka Leona, ur. 9.l)U918 r. zam. M.sz.anka 136, obwini-Ona II to, ze w J)aidz,er. 
n!1n, 1936 r. w Gorlicach• sklepie monopolowym nabyła celeln odsprzedaży S 
butelel< wódki czystej ora1 l butellnl spirytusu, I czego w dniu 16.10.1986 r. o~· 
łl)f"Zedała l butelklwódk.lc-zyslcj1z.yskieml70złzabutelkę,został1uvianawin. 
ną po~ełnlenl 1 ianucanego Jej aynu stanowiącego w:r1<r<>czen!e i art 132 ł i kw 
\ na po,:lidawle art. 132 f 2 kw wymierzono jej jako karę :.asadniczą grzywno: w 
wy1. 30.000 ił I iaml~ n__. ias\ęp,:,Jlll karę GO dni aresztu, przyjmuj.:,<: 1 dzień 
ar~zta równowai:ny grzywnie 50(I tł oni jako ka~ dodatk~ą podanie onec-ze
ni• o ukaraniu do pebllcmej wiaclomości w tygodniku HD.ma,ecn na kom ukara
nej. Pono.dto orzeczono u.plMę kosdów ~tępowanla w kwocie 1.000 zł. K-900 

l"Alll'S'l'WOWY ZAKł.AD UBEZrIECZ~!ł 

zatrudni pracowników 
irtałych pośreclnikOw ube:i:picezeni<JW,Ydi 

nardenymiaal lrmi~ 

- Gorlice, Grybów, Kobylanka, Biała Nifn4, ?tud.owa, Bobowa, Mo~zcie-
n!ca, Łużna, Sekowa, 00.tugiwanycb przes lrulpektorat PZU Gorliea 

- Krynica, obsługiwany pne,; ln.,pektorat PZU No,ry SfłC1 
- t.uli:owiCII, J"o<ilownlk, obsług!wanycll pnei: Inspektorat PZU UnlanoJlf'• 
- La.psu,, Ochotnica, Jordanów, Lubleti, ob,itugtvranycb P"ff Inspektorat 

PZU NOW')' Targ 
- Zakopa=, obsługiwany pr,.er. Zani!e}scawy WyclrJal. ()pc!racyj:ny PZU 

Zakopane 

Kandydad winni p,0slad•i: 
-wrkntalcenieśredni, 
-nłenagannąopinię 
- uregu.lowany 1losunet: do ,hd.by woj3ko.,.,j 
-rtaletnieisi:eiamieszkaniawrejonia 

Zatrudnionym pnyslugu}e wynagrodzenie prowb:yjne pr;q, ruenormow,m 
cza1iepracj. 

Informacji w ,prawił' Ułtrudnieaia udziela!\ oraz pn1)ll.ui., otnb~ r«ll>
nenia lnspeł<\arłłlY ł'ZU : 

wOorllc,,ch, 111 . Korczaki 3, ld.Ul8-!f 
wNo.,,.mS'\Cl,ll,•LWolnaóc:ilł, kl:35-łl 

w Lł111:1nowd. 111. Parkowa t, łd. 37!-IZT 
w NoW)'Zll TarJu, 111. Kowa.ni ec 3, iel. łT - 11 

w Zał<opanent. al. Orn&k 5. td. łl-U 

'' TOTAUZATOISPOIITl)Wl' 

SPECJALNE ZAKŁADY TOTALIZATORA SPORTOWEGO 
- z okazji DNIA KOBIET -

7 marca 1987 r. MILIONY ZŁOTYCH DO WYGRANIA 
oriu dodatk<.»ve wygrane r:1i&UZOwe: 

8 5 samochodów osobowyc:h F SO 125p 
a Si ciągników „Ursus" C-330 
a 15 samochodów osobowych Fiat l2&p 650 I': stan.dard 

• 10 wygranych pieniężnych po 300 !y~. :d 
• 18 telewizorów kolorowych „Elektron" 

I Za.kłady pnyjmow.ine są do dnia t1 marca 1987 r. 
W!STĄP 00 KOl.n<TURY T01'0 - CliEKuUlY NA CIEBIE.I 

rr „Tutalłr.1ator Sportowy" 
Odfb:iał 1\tiędzywojewócbłd 

I 

D11NA.Jl,:C - tygodnik l'ohki~j ZjdllOnoneJ l'arlil R11botnlnel. Reda1aje 1"5pjł: Daoula Diuk, Reala Dcmbow•ka, Elibicła Glinka (•-• rehkłe„ nacoelDere>. X...y
"'lotl K-iliokl, Lucyoa Kan11ba, Jen, Leśniak, Ad;ua Os...,.•lelr. (redaklCII' aacoel111, 1/raaeWQ Palb (redaklor 1raliem1), Kn:,nktf Podbiera (•-•• 1etrelana re
<lakeil). llliehal 8reh (reda\lłer leeludw!Jy), A11na S•oplbkL Adn• N:dahJI: !!-!ff Nawy S,...., aL Welntóoi fi. Telefoo1: !SI-Jl, ZS.W. Telebt UU'/0. Odd•lal • J[ra-
1:.owle: .i. Wiel<>pole l, pok . .et, tddea: !!-3:!-łl, !!-15-N w--. tłl, leleb: tmm W1dawea: Bobt1Qiwa Spild•ielQł a W1UW11ło:la ,.l'rua-Kaiąil<a-R11clt.'", J[r•ł:.a„kir 
Wydawuielwe Prasowe w Knbwi,, aL WliJna t. Dnk: PrAltWU Zał:.lały Gral'la.M &SW ,,l'rua-lul,Ph-Baeb'", Kral<c\w, .t. PttaS. S.. 

Ogluuola pnyJ,nu.i,, Blara Rek.b„ I 0r1-a, al W'Wlaa I, 11-lłf Krakiw, łeletou z:t-Tł ... - wnylłkla B!ara 0clNH8 881'1" ,.Pnsa-~4ita-Raeb.'" na k«Di• 
ea!eo l<raJ•. Za lrcló orlosu6 n,dakcla nie ~ tdp0wle4olallooiel, l'>'e,a•meral~ .. 11-"1- wyaylld. .. trrl.llleę pnyJIU~ B8W ,.l'r-Ksi-'b-Radl~. Cealnle lltel.
porlah Pns1 I Wydawnictw, al Towuewa !I, M-M WaTSUwa, kom&. lfUP XV Odhlal • 'lhnu.wle, • USS-:tlMS-139-lL lf~ Ind~ M51. 
rren11muał..-..y ludywidoalnt w ..,;.,lad! ••kou._ wplal a.a pennestltoe l<wari,,,t, li!~ fH•: Ile 21 l•te,• aa n l<wań.:I, H n maja „ m ll•arłoJ, •• Il lllerp-

llla,.. lT ~rł•I. D-1 



1'IĄTEK-27D ~~ • PROGRAM I 
10.00 DT - wii.adomośc:i • 
10.10 Film ,:Ila 1 uniany - .Błękii-- e ::!,,.~~~· ciyll 11ieprawdopodchta hi-

16.20 Program. dnia , 
16.25,,Rambit" - teletmnlei 
16.50 ,,Piątek ze p;1,:'.<racymn 
17.15'I'eleexprea; 
17.30 ,,ł'll:lA..dział db, palą,cycłl" -

film dok 
17.45 ,.Meuo.nom" 
18.*,,Miesz.kać" 
19.00 Dobranoc 
19.10.,DomrodtlnrlY--~e-

Dia Jim= Majewslrieg.o 
19.30 Dlli.enmk 
:W.00 ,,Monitor nądowy" 
2.0.3(1,,B!ęki111.eCórl',C1,J'l!.Dlepra.-

,dopodobna bil!toria" -raoh. Ulm fab. 
22..IHlDT - ,k(lm.efJ.tarze 
22.25,,SPiaW'lldla~ 
23.05studioaport 
!3.35DT-wiadomośd 
23.40 ,,5erC1' RnOka" (1) - ,,Pm,:, 

~serialdok. 

PROGRAM ll 
11.l)O Język. a,igieldcf (l9) 
l7.30.,Jaku,prawiaćl9p0ri"' 
18.00 Kronika 
18.30.Ja.k cudne 111'1 Wl!pOllłlrlłenll,,.. 

"' 19.30 Dziennik 
:zo.oo .ogrody Awiata" i») 
:to.30 .,Jarmark" 
;!.HS ,,Za kulisami~ 
22.00Zbyswk Cyt.uWci „ llllmłto: 

.,Kochać" 
23.30 .,Rozmowy intymne" 
24.0<I Wieczcorne wiadomokl. 

SOBOTA-28 Il 

łl.30 „Tydz.ień na działce• 
9.00K.inolekt\ll"•7lkolnycb-.,on.-

nica" 
10.30 DT- Madomośd. 

10.40,,.SWt, 00111e ,11ajoowne'" 
U.05„Wędrówiki dalekie l bllalde" 
'l3.00„W świecte ei.n.y" 
13.3-0 ,,Z Pollll<i l'Odem." 
14.00,,PRON" -przed dritChn 11.oa.• 

cresem 
14.30 .,zckowie" 
15.00 AnWlogia dramatu powsz.ech

nego - i:ugene O'Neill - ,.zm!eNdl. 
cUugiflgo\'.klia" 

17.0S Losowanie dutego loCka 
1U5Telffx:press 
17.30,,&erce ma.n \J'Jko )edno" -•1m dok. ' 
17.45,,skai,bie,;'' 
18.30,,Spory"-p,r,ogr. pub1. 
Ul.00 Dobranoc 
0.11.10,;I.~ąW'ódn,teną&" 

19.30 Dziennik 
IO.OO,,LegendaoMIIDOiinym)md7DII" 

-mmJrOO.aog. 
:U.3.5,p,M" 
:!2..05 ,,Siedem dni~ olwiecle" 
!2.l 5 DT - wiadomotci 
"'1 . .:'!5 .,.5ponowe rytmy t,«odnla" 
23.25Kino noooe - .. via Mała" li) 

- film prod. RFN 

PROGRAM n 
15.00.5-10-15" 
16.2.5.Swiat j,e,s,l teatrem• - arig. 

aeriałd<lk. 
l1.l0 Krak6w 11.a antenie ,.Dw6Jld" 

18.00 Kr<mid<a 
18.30„Wiel:ka gra" 
111.30 Dtiem,ik (dla nieal;ye:r.ąą<:h) 

20.00 Rewelacja mie6iąc.a - P1arido 
Domilgo - gwiaul.a pierv,,1z.ej wiel
kOOci 

21.40 „Tydtiei'1 w polit)'Ce" 
21.50 „C,.arodtie},Ska ,:ón" - .erial 
22.» ,.Pitaval :!iilmow)"' 
23.15 Iu'>lków na .a,:!eni.e ,.l)wó)ld" 
2.4.00Wieczoroe wiadomości 

NIEDZIELA - 1 ID 
PROGRAM I 

T.30Wnecbni<:arodl:inJ'wi~ 
7.a5Pog~ 
ł.2.0 Tydi.ień 

8.00 .Telerar:tnk• 
10..:W DT- wiad-Omoścl 

I0.35 .Biologia morza" '1~ 
11.05 Studio r;port 
14.05,,Siedamanteo" 
14.50 ,,Kraj .ta miastem" 
15.15 Teatr d.la dzieci -ł Bo1e.slaw 

Leśmian - ~Opowieść o b'ók,. Wrap 
liob.woWych" 

16.20 ,,Juk on.i to ,;robili"-fthn dok. 
16.40 ,,Prezydenoi" - ,.Kariera Bo-

na.Ida Reagana" (3) 
17.15 Te!ee:<pres,; 
17.30 ~W kręgu lkolnnki.ch marąd" 
17.50 .,Klub mi~odowy" 
18.20,,Anlena" 
19.00 Wiec.wmyka 
19.30 Driellłlik 
20.00 ,,Di.iedtictw0 n:tllo4d" '8) 
10.55 nPegaz" 
11.45 „Lo:1.a" - progr. kabaret:ow, 
11.55Sportowaniedzlcla 
2.2.45 S,m Remo '8'l 
::!.45DT-wtad<.>mock:I 

PROGRAM II 
10.S.Of'il.rndla nie,i;lysz.ą~ -

,.Dt.ied.l.icfflo mi!-Ośoin (6) 
IUS ,,13 miesięcy~, ,:otowaś~ o b-

ldej poru" - wo)llk. progr, dok. 
11.55 Powiła.nie 
U.00,,J{wad:'anaz.hejnal~ 
ll.15 ,,J!llro ponledz.ialek" 
11.45 Krakbw na u,teJue ,,DwóJkf" 
1U5,,Muz.ye:r,ne wieyt7"' 
lUO Kino famili)ne - ,..M'IW:kl" Bł 
lł.50„W<ideoleka" 
15.35,,óz.eslaw Wołle)lu)-~I 

poeta" 
16.25 ,,Kin.o - ()Ikon 
17.2.5 Kraków na tw\ecll<I .,Dwójkj" 
18.15 T. Zylis-Cara w warszawie 
lł.00„Wywii>dy Ireny Dzled'liC-
18.30 Di.iennik 
20.00 Stu.die sport 
l!.00,,Sa,ga rod.i Fon;y(ów" ,;:M) 
11.50 ,,sensacje XX wieku" 
2.2,15 Kr;,.ków na aulellie ,.DwójW" 
Jl.3.05Wioczorne wiadomo1ki 

PONIED2llAŁEK - 2 ID 

PROGRAM l 
16.20 Program dnfa 
16.25 „Zwift'zyniec" 
16.40Kino ,.Zw.«zyDC3," 

17.15Telee~ 
l7.30,,Kobiętau.ladą"'11) 
18.30„Eehaitadionów" 
l9.00D<:,branoe 
19.10 „Laboratorium"' 
19.30Dz.iennik , 
20.00 ,,Rouoowa ;n.a \elefoa." (1) 
20.15 Teatr Telewizji - Kichał aa. 

lu<llr.i-,,5ąeiedi.i" 

21.45 DT - komentarze 
22.05 .,Rozmowa na teleloo" (1) 
12.20 „Fnnciol Ba<>OII - notl.lllłt:3 • 

wystawy" - film doił;. 

2.2..46 DT -Wliadomoiiol 
2.2.5<1J<:>.)1<niemiecki(20) 

PROGRAM ll 
1'1.00 J<:zyik niernieMI (20) 
17.30 ,.W Kazimierw g,-a 1Dl11Ył<a" 
18.00 Kronika 
18.30„Wokółe,strady"-St.ehiaM'ro-

02Kowski 
19.00,,Krya.z;tal"'-fl.mW 
19.30D::r:ńennik 
20.00,,Polskai;imą"' 
10.15 Festiwal muz}irl Lanclll ilfl 
20.45 ,,Prosto z morz.a" 
11.15 ,Pr,ecowy konoeT-1 u,ygtycll 

IO;'ll'C" 

21.45,,,Sow.!zdrzalśMętolkrz~ -
tUmTP 
23.25Wi=wi~ 

WTOREK-3 lll 
PROGBAY J 

10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla 1 :r:mimr - ,.Ptaki 

dernistych k.-z.ewvw" ('ij 
16.20 Program dnia 
16.25,.Akadem.iamuz.yana" 
Hi.50 „Cojak" - teJetUffl!el 
J7.15 Teleexpre:s6 
17.30 Telewizy)ny fflm d<*umental-
18.0S „USA - pań,ltwo a IJo&olOI.• -

progr. pub!. 

i!:~~~~e.ilnio:J" 
19.10.,Klirukaa;lr~całowleka" 
19.30 Dz.iennik 
20.00Konferencjapr81l<.JW111 rzeczrd.. 
brząd,u 

20.15„?Laki~~b-~ 

"' 21.05 DT - i<<.lP>Mlan.,e 
2.l.25 l'iogram publicy$tyQ'ly 
21.05 Sp!ewają,cr aktorzy - X.,y11t7-
22,50 D'J' - ,w,ś~ 
U.55 Język aogiel.*i (5CFJ 

PROGRAM D 
)1.00Języil<~k:i(50) 
J7.30„P6lgodliny4a~ 
18.00K,ronika 
18.30,,Zyjącaplarieta-:pon,re!W-

ml" (3J 
19.25Przeboje\.N<>dllia 
19.30 Dziennik 
10.00,.Polskazim.ą" 
20,1s „w obronie w!uner 
20.45 ,,Kluet do nowej m.uzyi,.;• -

o twó.r<:rości Zbii,,ie"WII Rlidziń&kiego 
11.15Noweidoo amu)'kańlikil.,.... 

.Tsn,at Amaru" 
22.45 Wieczorne ,i;,iadoroo:ki 

ŚRODA-4 III 

10.00 DT- wiadomości 
IO.IO Film dla 2 mniany ·- ,.Oddele-

lWe" 
16.20 Program dnia 
le.25.K;rąg" - m2@:azyn llar-Cl.'S':LY 
16.50 „fi-Tał<" 
17.15 Tel?Cx;pl'('sti 
17.30Losowanie e~pl'l!ł:11, lotka I eu.

per lalika 
17.40 „Ga;,e.!a Roloicw" 
18.10 .,Made in P<lland" - P701;1ram ,,,.,. 
18.40 Tel. klfonnatoc Wydawnq 
19.00Dobra.noc 
19.10 ,.Mchiwum XX wi"*u" 
19.300:riit'nllii< 
l!O.OOProg:ram publicyatycz.ny 
20.30 ,Pódaien.c" - film ta.b. prod. „b 
21.50 r:rr - twmenLa<rze 
ll.15 Publli:)'l'ty.ka 
23.05 DT - wiadomości 
i.'l.lOJęzylc Nl!lyjsk; (20) 

17.00Ję,..)'kr011yj<'!ki(20) 

t~! l!!~iny dla N>d:r:imy" 

18.30,,J{osmic;,my \est" - teleturnt.d 
19,00 Pn.eboje .Dwójki" 
19.30 DtienmK 
20.00 .,Polak glóWRuje" 
20.3G ,.Dookoła świata" 
l!-1.l~ ,,Auto - moto - l.ir, 
11.45$t,.id,ios.port 
22,ł5 "Osądimy sami" 
23.30Wiec:wrne wfadomoki 

CZW ARTEK ...:_ 5 Til 

10.00 DT - wiadomości 
10.10 Film dla 2 zmiany - ,.Paatu-

ne.k z doliny" 
16.20Progra.mdnia 
16.25 .,Reporter TOC-
16.45 ,.3+Jedna" (11) 
17.15Telee~a,; 
17.30,.Pat.rol" 
17.55 PZU - illf-Ornluje 
Mł,00 nWllPbh1.n Poli!ka, wepółne ,p,.... 

wy" 
18.30 ,,so.,da~ 
19.00Dob.rarioe 
U.IO ,.Ilncył<lopedia lrułhiry P»' 

l!kiel" 
19.30fuiennik 
2.0.00PtJblkystyka 

• :Z0.15 Tea.tr sei1<1aeJ; - Marri: Graca 
- .Aplihnt" 

21.50 DT - komenta:rze 
22.10 "Telespotkania" 
U.50.,Kontakly" 
23.M DT - wiadomollci 
13.25 Język francuski (20) 

PROGRAM U 
17.00J<:7.J>«franoo.<;.k\(20) 
17.30 ,.Pól godt.lny dla 1rodzllly" 
18.00Ka-0,11ika 
18.30,,Atlas nad:t..ie-i - lrul;wnle • 

lr.ompuleca" 
19.20 Prwboje tygodnia 
19.30 Dziennilk 
20.00 ,,Ekspres J'ellX)rlerów-
10.15 ,..Portret bez ramy" 
20,55 nO;:,owidć o Bataliona.eh Cbło,. 

fl'lk'ich"-film d~. 
11.50Kino sludyJne ,))wójkln -

,.Oto pnetrw3liśmy" 
23.10 Wie=e wiadomoK! 

r (CJĄG DAU,ZY ZE STR. 16) 

kr<:('it,..,, niczym by W nie mutiejaeylo zdoby· 
tych J\o1unków. 

-że._ 2ił ... eo? 
- No, te ddA wieczór wyje'i.dia do Pelclnu 

Jakopo6ełna oową placówkę, Nie czyta!dwie
uornej p;uy? 

- Uważaj· kto mnie w drog<: wlazł, 1'11Ilie, ' 
::~:s:'t Dyzmie, tego iaw,ze diabli wezmą, 

Al!! jak wykr<:<:it dę? Najprościej byłoby po
radził! irię Krzepickiego, lnóry na wuy1lko ma 
gotowe1J)010by. Jednak~.niemógłtego :r:robić. 

W pamięci 1.byt mocno tkwiła groźba 6mil'tct 
za Wadę tajemnic Loiy. 

Po długich IOŁfUYłlaniacll wpadł QII pomyd: 
„Czy nie najlepiej p0wiedz.lcć tym 1.warlowanym 
babom, ie di.isiejs2.ej ~y diabeł ..a.bronił ml 
by~ tym cal.Ym »trz,.nastym•!- Nie p0dobam 
mil si~ więcej I zapowiedz.lal, te więcej nie zja
.t irię, jei.el! będę Ja ... " 
Pmtanowił zaraz nazajutrz; pójjć do brabiny 

Koniec1)6ltkiej i tak 1praw~ p0slawić. 
Niech sobie zamęczają kogo Innego. 
Rowśrn!al1ię.Przyszedlmunamyś! Wareda 
~Wpakuję Waredęl Powiem, te diabeł gwal~ 

temchcialWaredy". 
~gnacy podał kolację I przyniósł wieczorne 

dzienniki. Dyzma odsunął je .nieebętnle I zabrał 
liętlojedzenia,gdyiadi:woniltelefon. 

Telefonował Wa:reda. Po krótltlch powltaniaeb 
zapylał: 

-No, ezyta!eś? 
- Niby oo? - bąknął Dyzma 
-Jak toeo? Greka udejesi? Nie wiesz niby? 
-Alegadejiel 
- No o wyjeidzle Terkowaklego. 
Dyzma iachw1el .i~ na nogach. 

Mówił m )el2a.e, ale Nikodem nic J!yszal 
Rzucll 1luchawk~ na widełki l p0biegl do jadal
m. 

Szybko ro:i.lożyl dzienniki. 
lllotnle wny1tk!e donosiły, te w :tWlązku 1 

nowym ukonriytuo11'aniem 1i<: władl.y • Chi
nach dotye)>eza1owy Het gabinetu premlera, 
podsekretan: si.anu Ian Terkowskl, io~tał mia• 
nowan," posłem I ministrem pełnomocnym prą 
rZ11dzie clllfaklm ł dl:U odje±dta do Pekinu. 

Dyzma podniós) oc:r;y znad gazety. Se!'ce wa-
liło mu w piersi. jak bęben. 
Zerwał al<: z miejsca I zaczął krzyczeć: 
-Ural Ural Ural 
Przybiegł zdumiony Ignacy i z.atrzymal ,J~ 'li' 

progu 
-Czy pan prezes wolał? 
- lgnacyl dawaj wódki! Musimy len Interes 

oblać! 
Służący wydobył karafkę l kieliszki I nalał 

Jeden. 
- Nalewaj drug!! - krzyknął Dyuna - no, 

i,.apohybe.l 1ukinsynom! 
Wypili. Jeden, drugl,trzecl, czwarty ... 
Nikodem nliadl. 
-Wiesz co, Ignacy? 
-Słucham pana prezesa. 

Wychylił kieliszek I mimo woli 1pojrz.al w 
ewrną ezeluśł drzwi do gabinetu: z ciemności 
patrzyły nań !osforyz.ujące okrągłe oczy. 
Sphmąl I przeiegnał lię. 

-P1Jmy,lgnacy! 

Było grubo po północy, gdy kładąc si~ do łtr.i.
b powiedi.iał Jluiącemu: 

-Uważa,;z, Ignacy, baby Io mogą Jwlat do 
fbry oogami przewrócić, bo trzymają z diabk· 
mL 

- I pewno - polwierdtil lgnacy. 

ROZDZIAŁ SZESNASTY 

We wtorek Nikodem Wl'az z Krzepickim byl! 
11 mecenasa Lkuńsk!ego, 1pecjallsty od opraw 
rozwodowych, a w środę JXl raz ostatni u nad· 
komba:rza Reicha, na ręce którego zloiyll do ty• 
li<:cyilotych. 

We czwartek zaś z Dworca C!ównego odcho
dziły dwa pociąg.i w dwóch przeciwnych kierun
kach. Wjednym1iedzial1kulo11y,stary,trzę&:lcy 
alę na calymcielec::zlowieczek. W drugim pre2.es 
Państwowego Banku Zbożowego, wesoło żegno
jący rię z gronem przyjaciół, odprowadzających 
go tyczeniami l powinnowaruaml. 

(Ciq_Q dol8zy nosttmi) 
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Kronika milicyjna 
Zab6Jslwa, lekari: pogotowia 

w Zakopanem zawiadomił mi!i
c)l: o zgonie 47-letniego Adama 
L., ugodzonci;o nożem pnez 35-
-letnici:o Andneja T. e Do 
RUSW w Corlicach z.głosił się 
cierpiący na zabunenia psyt:hicz
ne 25-letni Jan B. in!ormująć, 
że zabił ojca noiem. Sprawcę u
mieszczono w oddziale psychia
t.rycmym sr.pitala. 

Wyp~dki: w Łopusznej kierow
ca samochodu cięiarowego nie 
zachował ualeiytej ostroicności 
podczaszjazdunapoboi:zedro
gi l potrącił śmiertelnie 53-let
uią Annę J'. e W Krauszowie 
spadajqcyzdachuśniegprzysy. 

pal S·letnie dziecko,którew WY· 
niku urlustcnia vnarlo. 

Nadużycia: pra<:<lwoik Izby 
Skarbowej poinformował proku. 
ratora o próbie przekupstwa. 
Właścicielka prywatnego sklepu 
I' Zakopanego usiłowała wręci:yć 
mu 300 tys. 1J l 100 dolarów w 
z.amianza.nnie<:hanle kontroli 
fin.ansowej e Funkcjonariusze 
MO zatnymall 22.)etniego Zbi. 

HOROSKOP 
BARAN: nawet najlrudnle!sze 

plany uda ci ~ię 1zybko zreallzować, 
możesz wiele osiągnąć i być zado
wolony - wszystko b!:<lziesz 1.ll'UI'· 
dzh:czol tylko sobie 

BYK: lubisz być ważną postacią 
w domu, wymagasz od innych., by 
podzielali twojezamliowania-czę;-
sto jednak sam niewiele robisz, by 
w. domu panowała mila atmosfera 

BLIŻNIĘTA: teraz najważniejsze, 
abyś dbał o swoje zdrowie, nie od· 
kładaj tego na potem - zrezygnuj 
z wszystkich watnych spraw, nic 
się nie zawali. 

RAK: wygodne życie, bez bun., 
napięć, stresów to Ideał, do klóre
go dążysz-nie przeocz tylko do
godnej dla. siebie sytuacji, która 
mote np=nić eł ogromne kon:yści. 

LEW: nie 7.aS\anawlaj aię, masz 
przecież wjele energii, Inicjatyw:,, 
musisz szybko działać- nte wda
waj ,rię w żadne Jntrygl, Io nie dla 
ciebie. 

f~~'i:'a ,,;"ko,tn1:;~ po:;i~~z:t~ ~ t-+--+-+-+~-+~--t-,-,..,t-,f-7+-:t-r--l 
PANNA: szybkie decyzje, odwai;:a, 

konsekwencja - tylko w Wn spo
sób rozwiątcsz trudny problem, nie 
lic,:, Ze eza1 załatwi wszystko ,:a 
ciebie. miesiJ<ańcówOlszany ! Nas:>.aco-

wic k!lka tysi,;,:y złotych na bu. 
dowe .• klasztoru e U Staniała• 
wa R. z KOScieliska znaJe7Jono 
dwie sztuk! bron! palnel. skóry 
~c!:~~:n~ sarny. Kłusownika a· 

KradzicU l włamani;,.: 1Jllies,._. 
kllnia sądeczanki Teresy M. 41· 
.JetuJ JM.et B. skra<il 120 ty•. 
U i 1, dolarów. Sprawcę za.trzy. 
mano. pieniądze odzy•kano e 
Z pomicszc.:€ń księgowMd P'M'K 
w Nowym Targu - po uprzed• 
ninl wybmaniu drzwi siekier~ I 
otwarciu metaltlweJ kasety -
anbrnno 168 tys. zł. • Na gorą
cym uciynku złapano 10--let,:tie
go Wiesl~wa L. ze Szczawnicy, 
usiłującego włamać się do sa
mochodu marki „p0lonez". r obi. 
da: podczas zabaw:,- tanecznej 
w Starym Bystrem tneJ młodzi 
m.ieslkar',cy Maruszyny pobili 
met.1lowymi sprężynami ! pallka· 
mi dwóch m<)ic%yzn z Czerwien
nego, których z ciętklmi obraże
niami ciała odwie,:iont) do szpi· 
tnla. Kr~wry młodzianie staną. 
przed 4df>m 

Biml;row11ictwn: ,u 36-letniego 
Wlady,l,1wa M. w Milkowej zna
leziono 40 lilrów zacleru orai a
paratur~ do produkcjł samogonu 
• Zli'<widowa110 melinę pijacką 
w mteszkaniu 37~Jetniej Anny L. 
w No1vym Targu. ·z~rekwirowa
no tam k;Jltadziesiąt butelek wód
Id i piwa 

(le§) 

~ pr::~i!: f:tet1noc~~ l~~!J~:1~: 
plany na prznzłość-wszystko to ~o -------KR Z Y L W KA N R .9 :r.'"'~'"'"'"'''''"''"'""',_ 

l'OLI0.\10: 1) więcej niż ·b.Jtcria artylerii, 5) :rlmuje tam niediwiedi, lQ) 

rousierza kompetencje organów wlad,y lokaluej, 11) naczynie do płukania 
owoców, I!) pokój hotelowy z telefonem I telewizorem, 16) człowiek nie,. 
okrze5any, grubianin,26) płaskodenna lódi rzeczna,ll) klująca broń, tt.) 

1terla, 14) zamówienie 11 rzemieślnika, 31) re!lck&, 32) realizator prób i .do.. 
łwiadczeń, 3S) autor „Pasji życla", 34) wladta absolutllJ' 

PIONOWO: 2) drzewo Mplaciące", 3) część morza wcinająca się w ląd, 4) 
sposobność, 6) pseudonim utworzony pnei odwrócenie p0ruidku liter w 
uazwlaku autora, 1) poseł "nowogrodzki, który wsławił 1ię na Sejm le w 1713 
r~ 6) wcl.\gnlęde powietrza w płuca, 9) figlarz, 13) kartka papieni, 14) wy
danie, !S, st.an w hipn0>:ie, 17) bóg Słońca, lll) lrawnlk, 19) brol'l psi:czoł)", 

23) odmiana, :t5) manifestacyjne wstrzymanie się od 7-llkllp!L towarów po
chodzących I danego państwa, 26) dzik! koń, 27) 24 arkusze papieru, 26) 
znany dramat Kruczkowskieg(l, 29) instrumenl muzyCUlJ' d~tr, 30) pieli my• 
śllwsk! 

Rmwląz.anla prosimy nadsyłać do dnia 6 marca br. 

no~wiąumie kny:i.ówki Ili" 7 
POZIOMO: I) matof; 5j Orkan, 8) 

akord. 9) doru:, JOJ Wcnus,Jl)lstra, 
l2)$U1ok,l5)ru11da,l8Jtuu,!O) 
Iberia, tli Felikll,2!) Rea, 21) Cu-ka, 
27f ~pori, 30} Rabat. 31) kleks, 32) 
rower. 33) Ei<uma, 31) Na\an, 351 że. 
nń 

l'IONOWO: I) Mid..a, .!) tyran. 3l 
lnik, I) Norton, 5) odwar,6) kanon, 

7)ueska,13)arbuz,l4)obrok,l8j 
urlop, 17) Dakar, 181 gar, Hl). Vta, 
?3) Elbrus, :14) c,:,kln, 25) elekt K) 
Arsen, !7) slrai, 28) olwm-, 29) To
ruń. 

Za prawidłowe rozwią;.anie krzy
żówki nr 9, drogą losowania nagro
dy oluymują; Maria Karcz z Pod
c~erwoneg<, oraz Anna R..~czck z No
wego Sącza. 

Nagrody książkowe prześlemy po~,, 

SKORPION: w życiu zawodo
wym sukcesy, zak!ócet1ia w spra
wach sercowych-z.azdrość n!e jest 
najlepszym doradcą. spróbuj popa
trzeł chlodnona,icbiclnajblli
szych, wszystko moie być dobn:e. 

STRZEl,EC: sytuacja wymaga~ 
będzie od ciebie poświęcenia właz, 
nychinlcresówldzialanianar= 
innych - moies;: pomóc, nie żałuj 
swoich kon:~ci, i tak byłyby nie
wletk!e. 

KOZfOROŻ.EC: dystom Jaki za
chowujesz wohec ludzi przesZkadza 
cf w wielu di!alaniach - móg!byi 
więcej osiąi:nąć, gdybyś cz,:ścieJ wy
chodiil w stosooku do innych• ini
cjatywą. 

WODNIK: w pracy wazne decyzje, 
które mogą doprowadoić do rewo
lucji, jeśli będziesz konsekwentllJ', 
możest pójść w górę, tylko zaita· 
nów się,czy właśnie o to ci chodzi• 
Io. 

RYUY: plany ma.sz ambitne, nie
które prawie nierealne - alei tak 
sam nie chcesz n!c zrobi<:, żeby je 
zrealizował:, liczysz przede wszy
stkim na szczęśliw:,- zbieg okolicz. 
noścl,atojutJcstrulctka. 

TADEUSZ 
J)OJ;f;GĄ-MOSTOWiC% 

- Alei pan wyglqda - podziwiał Kru:picki 
-nie wiedz.ialem, że pan lubl takie z.abawkl. 

= ~t~1~11:cmt;u::~z umartwienie? 
-Niech pana szlag trafi - zirytował llę 

Dyzma - pomógłbyś pan lepiej 

gotówce i w papierach wartościowych. To uspo
koi jej, te tak: powiem, clekawoit. 

- Tak - zauważył po namyśle Dy%Illa -
trochę pucu nie 7.aszkodd. Tylko Ja myślę, Ze 
lepiej nie pisał. Taki list może komuś wpaść w 
ręce albo co ... 

KAaiERia NiKODEMA 
Dl'ZM" 

-A!epo co pan to sam robi? Gdzież Ignacy! 
Dyzma sapał i nic nie odpowiedział. Wreaz. 

cle1.11kląłi nucił się na kanapę 
Ku.epicki w.palii papierosa. 
- Wracam do Reicha. 
-No? 
- Kunik wreszcie ,.mi~kl. Noc w ciemnej I nie 

opalonej celi pomogła. Ządal tylko widzenia się 
1 żoną [ upierał si~ prey tym. Ustąpll dopiero 
wówcza1, gdy Reich przec.:ytal mu I pokaul ten 
list pani Niny, który ostatnio pan otrzymał. 
Zgadz.a się na sto tysięcy, ale pod warunkrnm 

Nagle Nikodem przypomniał sobie Terkow
sklego i wzdrygnął się. Nie, nle ... Postanowił za 
wnell<ą cenę o tym nie myśleć. Ot, będzie, co 
będzie. Byle nie my~leł o tym ... Byle nie teraz. 
Koborowo .. , JechaL Wszystkie członki odma· 
wiały mu pos!uszet\stwa. Skrzywił się l dopo· 
wiedział: 

-Aby nie dziś. 

Istotnie Dyzrn.a był doszcz~tnie wyczerpany 
Cały d7leń przeleżał bezciynnie na kafiipie. Nic 
podnosił się nawet do telefonu, który dzwonił 
kilkakrotnie. 

Wrencle W!lal sam. Pootwterał okno. t ocitr w:.':';t: te~? kompromitujących dokulll(lntów. 
tał)"rnl ruchami ;.a.brał slę do przyprowad:oenl& - OC'lywHcie Reich jest za mądr:,, :!eby na 
mieszkania do Jakiego !akiego wrządku to pmzedl. Jedno mu obiecał, że dokumenty za. 

Myśli Jego koncentrowały się na tym, j~ w 
bezple<:my sposób wycofać się z Loiy Gwiazdy 
Tr,.ypromiennej. Druga I tych nocnych orgu, 
które przerażały go! doprowad;r.aly do fflllcrtel
nego ..męczenia, zdecydowanie wpłynęła na jego 
ustosunkowanie się do zaszczytnej rol! Wielkie
go Tn:ynastego 

WWnie przesuwał planiuo, gdy w priedpoko-- tczyma u siebie, nie w akiach ifr1'du Slcdciego. 
Juroziegl się dzwcnelt. -Zgodril się w końcu? 
Przyszedł Krzepicki. - Powiedział, że prosi o Jeszcze jeden d,Jei:, 
- Oho, panie Nikodernle! - zawoła.I ie Jmle- namysłu. Niech siq pan nie obawia. Musi igo• 

chem. - Musiała być grubsza bibka. dzićalę. 

Od czasu :ireHtowanla Kunickiego zaiyloM z Wstał, stru:pnąl popiół i dodał; 
pryncypałem lak wzrosła, że nie t;·tulow~t g,::, - A 1woj~ drogą p0winien pan donie.śt pan! 
ju;i pnnem prezesem. Ninie, że Jej mąt zn~tanie zwolniony l z własnej 

Rozumując ue.,~tą logicznie, doszedł do prze
konanla. że l tak dz!~ki Lo;'.y nawiązał bardzo 
bliskie znajomości z paniami z najwyższego to
·uriystwa, i:e otwarte ,ą dla niego kh domy 

l gdyby udało mu się teraz Jakoś z Zakonu wy-

J 

\..~ - Niech ich cholera wetmie - zakl~I p0n,1ro woli Jedzie za grankę ... Hm., Moi:e pan nawet .J 
,.,_.,"•yżm•o•. ----------'"•'"• ' ·'· . -'e. ,. •b•'°•" • ' •'''•w•o •'w•" •" •m•aJ~• lk•o • w ____ ,c.•Ą•G•D•M•.S•ZY•N•A•S•TR • . •1:,1 __ , 
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